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10-te strajkuj TAR MA GENERAŁA ZERWASA
spowodował dymisję rządu greckiego

Liberalni członkowie gabinetu niezadowoleni
z  polityki ministra bezpieczeństwa  
Nowe sukcesy armii republikańskiej

chłopskiego  
w rzeszowskim

Pod protektoratem  wicepro  
miera K orzyckiego, generalne-1
go sekretarza NKW SL orazj 
prezesa Baranow skiego, przed­
staw icieli Zarzadu G łów nego! 
SL w dniu 24 b. m. w  gromadzie 
sied lecka , pow. Przew orsk od­
będą się uroczystości pośw ięcc- 
ne 10-leciu strajku chłopskiego  
ziem i Przew orskiej i całego  
jo j -  rzeszowskiego. W obcho­
d z ie  udział w e z m ą  uczestnicy  
strajku i ofiar pacyfikacji.

W uroczystości organ izowa- 
nej przez Stronnictw o Ludowe
uczestniczyć będą partie zblo­
kowane.

Na zakończenie obchodu od­
będzie się otw arcie tam tejszego

sunięcia, na czele którego stał Tsalda-

N iedługo potem , na posiedzeniu 
j rady  m inistrów , p rem ier M aximos o d ­

czytał ośw iadczenie V enizelosa, Pa- 
, . . . . . . .  . , , Ip an d reu  i C annelopulosa, pow iadam ia-

A T E N Y  ( S A P ) .  W skutek dymisji złozonei w sobotę rano , jąc 0 ich dymisjj Trzej przywódcy
nrzez ministra spraw wewnętrznych Papandreu, wicepremiera polityczni wyrazili przekonanie, że
Venizelosa i ministra lotnictwa Cannelopulosa —  premier gre-

Dcm u Ludowego. w ybudow a- i politycznym i, biorącym i udział w rzą- 
Rego staraniem  całej gromady. I dzłe. Tw orzyli oni dw a bloki: Canne-

Socja liśc i w ło sc y  o d w ie d z il i
r e d a k c j ę  „ R o b o t n i k a "

cki, Maximos złożył na ręce króla Pawła dymisje całego rządu. 
Król Paweł przyjął dymisje rządu Maximosa.

PRZYCZYNY PRZESILENIA
ATEN Y  (SA P). Na piątkow ym  p o ­

siedzeniu greckiej Rady M inistrów  u- 
widoczniiy się głębokie różnice pog lą­
dów między siedmioma przywódcam i

rekonstrukcja  gabinetu jest konieczna
nie tylko w celu pomyślnego zakoń 
czenia „walki narodow ej", lecz ró w ­
nież d la wzm ożenia zaufania zagra- 

lopulos (partia  Zjednoczenia).. Sofo- „ j C y Są oni jednak zmuszeni podać 
kies Venizelos (L iberalna) i P ap andreu  sję do dym isji, ponieważ ich projekty 
(Socjaldem okrata) z jednej strony, a ' n je  znalazły poparcia przyw ódcy mo- 
T sa ld a ris  (P artia  L udow a, m onarchi-1 narchistów  — T saldarisa. 
ści), G onus (P artia  L iberalno-N aro- | N astępnie Rada M inistrów  powzię- 
dow a), Z erw as (P artia  N arodow a) i j decyzję dym isji całego gabinetu.
A leksandris (P artia  R eform atorska)— ‘

A T E N Y  (SA P). W obec coraz w ięk­
szego naporu  Armii Pow stańczej 
T sa ldaris ośw iadczy! dziennikarzom , 1 
że już daw no nalegał na zastosow anie i 
ostrzejszych  środków  w zględem  p o -i 
w stańców  o raz  na zakazanie w ydawa- j 
nia dwóch kom unistycznych dzienni- j 
ków. Zalecał on również w ydanie za- j 
kazu słuchania kom unikatów  radio- j 
wych generała M arkesa, dowódcy po- | 
w stańców

PA R Y 2 (PA P). W edług doniesień z | 
G re -jl, w kot ~b m onarcho - faszy­
stow skich szerzy się panika w  zw iąz­
ku z nowym i sukcesam i armii dem o­
kratycznej i n iepew ną sy tuacją, w k tó­
rej znalazł się rząd. C oraz częściej 
zdarzają  się w ypadki ucieczki wybił- 
nycii funkcjonariuszy rządu  greckiego 
za granicę.

TSALDARIS CHCIAŁ 
EAM

R O ZW IĄ ZA Ć

V

z drugiej.
Papandreu, Cannelopulos i Venize­

los nalegali na poczynienie pew nych ^TENY (PAP). W przeddzień dy
I zmian personalnych w składzie obce- i .. f j . Maksimosa, ujawnił się w
j nego  rządu. Atak ten skierow any byt binecje greckim wewnętrzny kryzys 
I głownie przeciw ko m inistrow i bezp.e- ^  (|e me« d jaWe chdf)j „stosow ać

j poszczególni ministrowie w obecnej 
trudnej sytuacji kraju. Wśród tych 
metod było również zalecane przez 
niektórych ministrów rozwiązanie 
partii komunistycznej i koalicji lewi-

B y io m  
prowadzi
id w ydobyciu
w ę g l a

W pierwszej ! drugie] dekadzie 
sierpnia br. kopalnie polskie w y­
dobyły ogółem 3.243.380 ton w ę­
gla kamiennego, wypełniając plan 
produkcyjny w 102.9 proc.

W  największym stopniu prze­
kroczy ło  p lanow ane wydobycie 
B ytom skie Zjednoczenie Przemy­
słu W ęglow ego , o s iąg a jąc  106 9 
proc. p lanu . Przeciętne wydobycie 
w ciągu jed n eg o  dnfa procy w y ­
niosło  202 724 tony.

Najwyższą wydajność osiągnę­
ło Z jednoczen ie  C horzow skie  — 
1 384 kg. na osobę.

Pian za ład u n k u  w ykonano  w  
108 proc.

czeństw a N apoleonow i Z erw asow i 
niektórym  innym  rpjnistrom -inonarchi- 
stom. Różnice poglądów  dotyczą ró w ­
nież s łan<Stv'ska, jakie zajmie rząd, i 
oczekując decyzji Z grom adzenia Ge- j

neralnei. O N Z . Kota polityczne u z a -, c EAM Trzem  wymienionym mi- 
dalszy los rządu od wyniku . . .  hvI, IWO|ennlkami har-

zecernl „Robotnika" stoją od lewej tow. Vicinelli, tow. TIdt, tow. red. 
Strzelecki, tow. Veronesi. OsUtnt tow. dyr. ZajączkowskL

i

m

leżniają
so h ^ n ie j konlcrencji „siedm iu p rz y ­
wódców".

W iceprem ier i m inister sp raw  z a ­
granicznych T sa ld a ris , odwiedzi! w 
płatek r  ćzorem  am basadora USA, 
Mac V eagh‘a, jednak nie w iadom o, ja ­
kie będzie stanow isko  sp rzym ierzo ­
nych w tej spraw ie.

ZEBRANIE SIEDMIU 
PRZYW ÓDCÓW

A TEN Y  (SA P). P odczas sobotn iego  
1 zebrania  siedmiu przyw ódców  party j- j  

nych, trzej m inistrow ie, k tórzy  podali 
się do  dym isji, wyrazili opinię, że pe- j 
w ne zmiany w rządzie są konieczne, 

i Sprzeciw i! się tem u w iceprem ier T sai- J 
! daris, 'w m rdząc, że w obecnych wa- : 
! runkach nie widzi, w jaki sposób zmia- j 
: ny w gabinecie m ogłyby się prayery- j 
j nić do poprawienia sytuacji. ‘

nistrom, którzy byli zwolennikami bar­
dziej liberalnych metod, przeciwsta­
wiał się blok zalecający radykalne po-

Morrison odp o w ia d a  Churchill o w i

Anglia ni© paw;act
do systemu liberalizmu ęcspedatczego

LONDYN. (SAP). Wicepremier Her >___— ...    — r:~
bert Morrison wygłosi! przemówienie ; 
raJrw fi, będące odpowiedzią na o- 
statnią mowę Churchilla.

Rząd nie powróci, m ów ił M orrison i 
do metod „wolnych przedsiębiorstw j 
ponieważ doświadczenia okresu mię-

Spółdzielcy polscy poznali
organizację szwedzkich domów towarowych
Wczoraj powróciła ze Szwecji wy-j dom towarowy N ordkca Company 

cieczika polskich spółdzielców, którzy 
byJii gośćmi ępóldiz-iolczości szwedzkiej.
Celem wycieczki było zaznajomienie 
się ze sipółdzielczymi domami towaro­
wymi w Szwecji zarówno co do ’oh bu­
dowy, jaik urządzeń i onganieaoji.
• Na czele wycieczki sta ł dyr. W y­
działu Głównego Działu Organizacyj- 
regó „Społem" tow. Leon Marszałek.

Polacy zwiedzili wielki spółdzielczy 
dom towarowy PUB oraz prywatny

Ponadto zadaniem delegacji był wy 
bór urządzeń dla trzech dklepów spół 
dziel ozych: spożywczo - kolonialnego,, 
mleczarskiego i mięsnego ofiarow a­
nych przez spółdzielczość szwedzką 
spółdzielniom warszawskim.

Delegacja była w ciągu 7-miu dn- 
gościem sztokholmskiego . kcoeumu 
(spółdzielni) j w ciągu trzech dni 
szwedzkiej centrali gospodarczej Coo- j 
perativa Ferbundet. H . M O R R ISO N

Towarzysze włoscy i ich k o ledzy  pracują przy odgruzowaniu W arszaw y 
w pobliżu pla cu Dąbrowskiego.

= ~ "  —  p a t r z ,  s t r o n a  3  = = = :

dzy dwiema wojnami wykazało, ł® 
; ani chłopi, ani robotnicy, ani przed- 
j  stawiciele innych warstw nie byli 
i szczęśliwi i zadowoleni z tamtego

I porządku spcłecanego.
Według Morrlsona, najbardziej nur 

, tu jący m  W. Brytanię problemem jest 
„U czy n im y  w szy stk o , co leży  w  na k w estia  czasu . Czas pracuje przeeiw- 

szej m ocy, — p o w ied z ia ł N e k ra szy  ko TY. B rytan ii i biegnie szybciej, niż 
Pasza — ab y  k ro czy ć  po d rodze  p o -  u c ie k a ją  dolary'.
k o jo w e j. U c h w a la ją c  je d n a k  re z o lu -  N a w o łu jąc  Anglików do Jak naj- 
c ję  b ra z y lijsk ą , R a d a  B ezp ieczeń - bardzie] w y tężonej p racy , Morrison 

LONDYN (PAP) —  Jak d o n o s i  agencja Reutera, W Kai-i s tw a  n ie  dopom oże n a m  w  n aszy m  oświadczy'!, że obow iązkiem  wczys i ­
n ic  zap ew n i po k ich  je s t  z jednoczyć  się  z rządem w  

o n y m  ro k o w a n io m , dzie le  odbudow y A nglii.

Krwawe starcia w  Kairze
Dwie osoby zab ite , 75 rannych

E ą i p i  ** * M i r x u c a
propozycję Brazylii

LONDYN (PAP) —  lak donosi 
rze zarządzone zostało ostre pogotowie policji w związku z burz- dążeniu. Rezolucja ta 
l i w y m i  demonstracjami antybrytyjskimi, w _czasie których wzno-^ w o d zen ia  w zn o w io n y

Holandia przygotowuje w Indonezji

w i e l k a  o f e n s y w o
z udziałem wszystkich rodzajów bro.ii

szono również okrzyki przeciwko Radzie Bezpieczeństwa, 
mcmstracje doprowadziły do starcia z policją Dwie osoby zo­
stały zabite, 75 odniosło rany.

Premier Egiptu Nekraszy Pasza nadesłał z Lake Succes tele­
gram w którym potępił demonstracje, podkreślając, że przyno­
szą one sprawie Egiptu wipcej szkody, niż korzyści. Premier

prosi naród egspski o cierpliwość 
do nfezakłócania po-

De-: gdyż  — ja k  w y k a za ły  p o p rz ed n ie  roz  „Z aciąg a jc ie  się  do

N e m u
d o m a g a  s i ę

HAGA (PAP), w  całej Indonezji i łując przełamać obronę Indonezyjską 
łocaą się zaciek’e walki. Oddziały ho- na drodze do Johiakarty. Z wypowie- 
lenderskie rozwijają ożywioną dsia- dzi prasy wynika, -  najbliższej
alnnśe w środkowej części Jawy, u s i- , przyszłości oddziały   ..lerskie po-

dejiną nową, zakrojo-ną na szeroką 
skalę, ofensy wę, popartą przez czołgi, 
lotnictwo i artylerię.

Rządowa iprasa holenderska usiłuje 
usprawiedliwić ofensywę wojsk holen­
derskich, prowadzoną wbrew zalece­
niu Rady fSezpieczcństwa w sprawie 
zaprzestania działań wojennych.

RADA BEZPIECZEŃSTWA 
DEBATUJE 

N. JORK (PAP). Delegat USA w 
Radzie B ezpieczeństw a Joh n so n  za­
proponow ał, by Rada zaofiarow ała 
sironom  swe usługi w celu rozstrzyg- 

a sporu  w drodze pokojow ej. Ra-

p r z e b u d o w y  r z H « i
RZYM (PA P). W  ( rganie 

■włoskiej^ partii socjalistycznej 
„Avanbi , przywódca tej partii 
3N enm zamieszcza artykuł,' w 
kiórynt stwierdza, że aż do czasu 
nasteonych wyborów rzad wło­
ski powinien opierać sie na mo- 1 
zkw.e najszerszym froncie repu-inięci
blikańskim. da miałaby wyłonić komisją, sk łada­

jącą  się z 3 je j członków , przy czym 
każda ze stro n  w ybrałaby  jednego 
członka, a obie razem  — trzeciego.

Delegat radziecki G rom yko w ystą­
pił przeciw ko p ro jek to w i a m ery k ań - ; 
skiem u. Z daniem  delegata radzieck ie- : 
go„ o  ile Rada chce pośredniczyć w , 
sporze, w inna pow ołać 2 kom isje : jed->: 
ną w celu kon tro li nad w ykonaniem  1 
rozkazu  o ap rzeslan iu  dz ia łań  w ojen 
nych, oraz d rugą  dla a rb itrażu , albo 
też jed n ą  kom isję, k tó ra  spełn iała!)' 
obie te funkcje.

Rada pow inna  działać szybko, a ko ­
m isje lub  kom isja  m uszą być złożone 
w yłącznie z członków  Rady. Liczba 
członków  Rady może być usta lona  w 
drodze porozum ien ia .

Dalaze debaty  odroczono do pon ie­
działku.

■i wzywa 
rządku.

IN C Y D E N T  N A  P O S IE D Z E N IU  
R A D Y  B E Z P IE C Z E Ń ST W A

N. JO R K  (PA P) — N a  p o sied zen iu  
R a d y  B ezp ieczeń s tw a  p re m ie r  E gip  

I tu , N e k raszy  P asz a , sp rz ec iw ił się  
(p rz y ję c iu  p ro p o zy c ji b ra z y lijsk ie j,  za w śró d  pu b liczn o śc i. D w aj m łodzi E 
j le c a ją c e j w z n o w ien ie  b e zp o śre d n ich  j g ip c ja n ie  zaczęli w znosić  o k rz y k i 

ro k o w a ń  m ięd zy  E g ip tem  a  W .  B ry - j p rzec iw k o  W. B ry ta n ii  i d o m ag ać  się  
tan ią , g dyż  ozn acza ło b y  to, że R a d a  j u w z g lęd n ien ia  żąd ań  E g ip tu . S tra ż  
B ezp ieczeń s tw a  u c h y la  się  od  s p e ł- ; ON Z siłą  w y p ro w ad z iła  ich  z  g a le -

przemyshi —
mowy — W. Brytania nadal pragnie mówił Morrison — oszczędzajcie 
utrzymać pozycje, umożliwiające jej wszystko, co możecie: papier, ziarno, 
w ywieranie presji na Egipt." , benzynę, tytoń, węgiel, elektryczność

. „  itp. Kraj potrzebuje poparcia i usług 
W odpowiedzi na przemówienie Ne wszvstklrh beI różnicy płci i klasy 

kraszy Pasza, zabrał glos delegat bry Sp„|ecznej n afmy z siebie wszystko, 
tyjski, Cadogau. polemizując z tw ier ,v imjp dchrobytu W. Brytanii i cale- 
dzeniern przedmówcy, iż sytuacja w  świata".
Egipcie stanowi zagrożenie pokoju, j _________________ ___________ _____

N. JO R K  (PA P) — N a p o sied zen iu  
R a d y  B ezp ieczeń s tw a  w  czasie  ro z ­
p a try w a n ia  słcargi eg ip sk ie j p rzec iw  
ko W. B ry ta n ii  doszło  po  ra z  p i e r w - , 
szy o d  is tn ie n ia  ON Z do za jśc ia

n ien ia  sw ego  ob o w iązk u . rii.

ł f Nie wierzę w  w o jnę
m ó i n i  m i n i s t e r  M a s a r u k

a

PRAGA (PAP). Na posiedzeniu 
Światowej Federacji Stowarzyszeń 
Przyjaciół ONZ, czechosłowacki mi­
nister spraw zagranicznych Masaryk | 
oświadczył: „Nie wierzę w wojnę i
wojny nie będzie". Należy pracować 
nad utrzymaniem pokoju oraz prze­
strzeganiem w stosunkach mlędzyna-

cji, w olności i uczciw ości, koniec 
w szystkich ideałów hum anitarnych, ko­
niec w szystkiego.

W icepr itier czechosłowacki Zenkl, 
o  czyi: „Ludy C zechosłow acji go 
tow e są  zaw sze do wami o wolność, 
pokój i spraw iedliw ość na  świecie. Nie 
w olno dopuścić do tego, by egoistycz-

Konferencja
Warszawska PPS

Na warszawskiej konferencji 
Polskiej Partii Soco li stycznej, 
która odhędz;e się w dniach 30 i 
31 bm. w Warszawie, referaty 
wygłoszą:
M  POLITYCZNY —

tcw.lózo: Syr ttklewtez
SFXRETARZ GENERALNY 
CKW PPS.
M GOSPODARCZY —
to v  b ń m  Ba???!  n i c  i
SEKI ETARZ CKW PPS.
M ORGANIZACYJNY —

rodowych wolności, demokracji i ucz- ne interesy pomiatały prawem między- lałsas T P  | f  
ciwości. Trzecia wojna — mówił mi- narodowym". I *
nłsier — oznaczałaby koniec demokrs-1 :S E K R E T A R Z  C K W  P P S .



Sir, 1 i t R C 6 0 I N I IC Nr* 230

Wmraaaun, U  sierpr.'a

!ł« p l ę t f t  c h ł o p a k i *

W ńatr 4idWtateryiB odbędą w 
m a n w a U n  w gromadzi* St*- 

l h ( t i  powiada Przeworsk, uroczy­
stości poświęcona S0-led» strajku 
chłopskiego w województwie rze­
szowskim. W uroczystościach tych 
r w B f  udział ludzie, którzy dziesięć 
let temu wystąpili do czynnej walki 
# sanacją, chłopi — uczestnicy ów- 
czesneeto strajku 1 ofiary pacyfik a 
cjt, jaka potem nastąpiła.

Obok haseł politycznych, obok żą­
dania mas chłopskich dopuszczenia 
Ich do stanowienia o swoich iesach  
t losach ojczyzny, Jednym * podsta­
wowych haseł ówczesnych demon­
strantów było żądanie przeprowadze­
nia reformy rolnej, k tóra przyniosła­
by kres niesprawiedliwości, panują­
cej na wsi, zerwał* s przeżytkami fe- 
edalizmn i wyrównała krzywdy, na- 
zastając* wiekami. i

Dwudziestolecie prawicowych rzą '
Óów w P©5*o* sprawy ahłopsłtóoj *1* 
tosatreygnąło, bo je j rozstrzygnął! *!• 
woąto, podobnie, jak sprawy polskle- 
(gm protsdartatn. Rządy, reprezentują- 
m  wie!W kapitał i wielki* ohatarnl'
■ażwa, at* a»o«ły arasygnowaó * pra­
wa wyzyska robotników 1 « pła­
wa *s wyzysku his i s  ty wtejshśej 

Dopiero lniowy rząd Ludowej ?«*■ 
sM, rząd składający się s przedstawi­
cieli aobotaików 1 chłopów zreaMso* , _  ^____
wał sprawiedliwość społeczną, i  w f - j  ~ ^ ^ ó w  radzieckich, laureatów  
fWoMwsry politycznie, wyzwolił 
ęn Jednocześnie w seneta ^ ipodaf"
«zym,

*

Przerwanie rozmów anglo-amerykańskich

Snyder przybędzie do Londynu
w celu zbadania sytuacji gospodarczej A n g lii

Bevin zw olennikiem
s r z a c E u  k o a l i a y f  n ® g ® 7

[1945 r. -  15 mil. zł.
194Sr.-178m ii.zL  
1947 r . - 232 mil. zł.

ZAPOW IEDŹ DALSZYCH 
OGRANICZEŃ

Dn. 26 hm.
Pożegnalny występ 
artystów radzieckich
w Warszamie

Zaraąd « .  T«w. BrzyJaM Rolsko-
Radsśeckie), komunikuje, h k b s i  
goda. 1* odbędzie się w Teatr** eol­
skim poisgaaln* przedstawiani* *»-

przeprowadzając unarodowi*- 
*Js przemysłu 1 reformą rolną.

Trzecią roeznlo* reformy rolnej, 
którą przypada w dni* •  września 
rk. zbiega slą i  dxt«slątą rocznicą 
strajku chłopskiego. W  dniu trzeciej j 
rocznicy ogłoszenia dekretu PKWN o 
reformie rolnej. Stronnictwo Ludowe, 
Związek Samopomocy Chłopskiej 1 
Związek „Wici" organizują manife­
stacje chłopskie na terenie całej Pol­
ski.

Tak, jak  w roku 1937, robotnik po l­
ski czynnie 1 i  całego serca poparł 
strajk  chłopski, widząc w chłopie 
naturalnego sojusznika i towarzysza 
walk o wyzwolenie, tak, jak rękam i 
robotniczymi 1 chłopskim i wspólnie 
była przeprowadzona trzy lata temu 
reforma rolna, tak i dzisiaj polski ro ­
botnik i polski chłop sto ją w jednym 
szeregu, mimo zakusów tych w szy­
stkich, którzy chcieliby wbić klin 
między miasto i wieś. W dniach św iąt 
chłopskich 24 sierpnia i <1 września 
stwierdzany: walka chłopów była
flaszą walką, ich zwycięstwo ńas-.ym 
zwycięstwem, ich święto Jest naszym  
tw iątera.

N. jORK (PAP) — Ansjlcrainerykańskie rozmowy w spra­
wie złagodzenia warunków umowy pożyczkowej Z r. 1945 zo­
stały odroczone. Szef delegacji brytyjskiej, Sir W ilfrid Eady, 
wrócił w soboty do Londynu, by złożyć sprawozdanie gabineto­
wi. —

Obserwatorzy polityczni przypuszczają, iż ostateczna decy­
zja w tych sprawach nie zapadnie przed upływem kilku tygod­
ni, tj. przed wyjaśnieniem następstw wydanego przez rz^d bry­
tyjski zarządzenia w sprawie zawieszenia wymiany funtów na 
dolary. >

ROZCZAROW ANIE 
| W  LONDY NIE

LONDYN (PAP) — Nieoczekiwa­
ny powrót 8ir Wtlfrlda Eady, azefa 
delegacji brytyjskiej, prowadzącej 
rokowe ni« w  sprawi* modyfikacji 
układu finansowe** anclo-amerykań  
etdtc«o, — w yw ołał oiyw tcn* komen 
tar®* w  londyńskich kołach paMtjr- 
csaych. Uważa się na ogół, te  Eady 
n* e tn ym al w  W aszyngtonie sapew . 
nieft, te  Stany Zjednoczona udzie­
lą W. Brytan!! natychm iastowej po­
mocy.

W W, Brytanii Uczono się a po­
myślnym  zakończeniem narad wa­
szyngtońskich w  ciągu krótkiego esa 

j su. Powrót Sir Eady oznacza, te  d«- 
| tąd n ie osiągnięto w  W aszyngtonie 
[ porozumienia. Potwierdza to Depar- 
| lam ent Stann, który poda! d® wia­

domości, te  rząd Stanów fcjednoeso-

Jedaą * najpoważniejszy^ r*?fźl 
polałrłego przemyski na Ziemiach Z®» 
chodnich jest przemysł włókienniczy. 

Wartość produkcji przemysłu włó- 
wtaą at kryzys dolarowy na Swfede ; Menniczego tych. Ziem w r. 1946 wy-
Kryzys dolarowy w skali światowej ! n'08** J* milionów zł (wg eea

, spowodawny został faktem, żs równo- i r w r; 1946 wzros.a do 179
W iadom ości te  zostały w  Londy.-1 wag# p!, tnjcM stanów Zjednoczonych mi,n- *' <w Ł,ode)- * w b ie t' ” *■

nie przyjęte, jako  zapow iedz d a lszy ch ; nje mogl,  być opan0wana. Chociaż
ograniczeń gospodarczych, O czek tt-, opinia brytyjska nie wierzy w twier- 
je  się, że w najbliższym  czasie n a -  > dzenie, że Stany Zjednoczone świado- 
sląp i zm niejszenie przydziałów  ż y w -1 mje chcą n iszczyć  Anglię, to fakty 
nościowych. M inister aprow izacji za raczej przemawiają na korzyść tych 
m ierzą w prow adzić k a rtk i tyw noś- [ twierdzeń. Udzielając pomocy — pł­
ciowe, upraw n ia jące  do spożycia po- j Sze „Economist" — Stany Zjednoczone 
siłku  w  res tau rac jach . N adto p r z y - ; obwa.rowują ją uciążliwymi warunka- 

j gotow uje rząd  dalsze ogran iczen iaj mi. W arunki te są tego rodzaju, że W. 
spożycia energii e lek trycznej. Brytania przyjmując je, musi rychło

znowu zwracać się o pomoc, którą

surycz-młędzynarodowęgo iM tłw słs
nego w Pradze.

Po szeregu sukcesów w różnych 
miastach Polski, goście radzieccy 
wystąpię * sumy® rep*rtuąre*«.

 o— -

K r a k ó w
irifa serd eczn ie
a r ty s tó w  ZSRR

.Artyści radzieccy, laureaci między­
narodowego konkursu muzycznego 
w Pradze, daili .kocscert w teatrze im. 
J. Słowackiego.

Wszyscy artyści byli gorąco oU»- 
skiiwami i  killkaikrotoic bisowali.

S ytuację  pogarsza decyzja A rgen­
tyny, k tó ra  odm aw ia dalszego tra n s ­
p o rtu  m ięsa do W .B ry tan ii z pow o­
du zaw ieszenia konw ersji funta.

W zw iązku z now ym i trudnośc ia ­
mi, piętrzącymi się przed rządem  
Labour Party, m ówi się w  kołach po­
litycznych coraz w ięcej « m ożliwo­
ści utworzeni* rząd u  koalicyjnego. 
Panuj* powszechne przaLonanie, że 
zwolennikiem  tak iego  rządu jest 
minister Berta.

„ECONOMIST” OSKARŻA 
STANY ZJEDNOCZONE

LONDYN (PAP). Tygodnik brytyj­
ski „Economist" w  artykule pełnym 
goryczy obarcz* Stany Zjednoczone

plan produkcyjny przewiduj* w ytw o­
rzenie na Ziemiach Odzyskanych to­
warów włókienniczych z* 2S2 miki. Si
(w cenach i  r. 1937).

Półroczny plan został wykon*ery 
(za wyjątkiem bawełny) 1 wartość 
wyprodukowanych towarów przekro­
czyła 121 miln. zl w zlocie.

Stan zatrudnienia w przemyśle włó­
kienniczym na Ziemiach Odzyskanych 
stale się podnosi i osiągnął na dzień

otrzymuje na warunkach jeszcze bar- J 1 czerwca 63.500 osób (w marcu 1946 
dziej uciążliwych tak, że ostatecznie j r. — 35.900 osób, a w sierpniu 1945 r. 
dojść musi do katastrofy ' — zaledwie 4.500 osób.

Przed ziazdem przemysłowym w Szczecinie
J® b. m. w  Min. Przemysłu i Han­

dlu edbyłs cię konferencja praso- 
i w* w  jśprawie Trzeciego Zjazdu 
| Przemysłowego Ziem Odzy*h»nyeh, 
| który odbędzie cię w  Szez*cl®ł« w  

dniach 7—•  wrześni* br.
Plerwsąy «J*s<5. który odbył i4ą w* 

W rocławiu ! Jeleniej Oórzs był w  
zasadzie sprawozdaniem grup ®pera 
cyjnyoh, obejmujących przemysł s*

Ziemiach Odzyskanych. Na sjeWM* 
tym w ysunięte tezy programowo M  
przyszłość.

Drugi xj*sd — w* Wrocławiu, pall 
sum ował wyniki doty c h c w o  wyęfc 
prą* aa Ziemiach Zachodniah.

Trzeci zjaad, który odbąfel* rią w  
Szczecinie, będzie sprawoede.nl*** 
x wykonania planu przawtdzian*®* 
na rok bieżący.

j nych zamierza w  ciągu najbliższych

Włókniarze współzawodniczą z górnikami
o p ie riu szeń stu jo  w  p racy

p a n i tygodni zbadać sy tuację  gospo - 1

darczą A nglii, aby  później pow ziąć W  dniu 22 bm. przeprowadzone zo 
odpow iednie decyzje. W tym  celi? stały  rozmowy między przedstawi- 

1 w ysy ła ją  S tany  Z jednoczone do Lon ciałami zarządów głów nych Zw. Zaw. 
dynu  specja lną  kom isję, k tó ra  pod | Robotników i Pracowników Przemy 
przew odnictw em  am erykańsk iego  m ij słu W łókienniczego i Zw. aw. ór 
n is tra  skarbu , Snydera, op racu je  i ników, w spraw ie podjęcia przez pra- 
p lan  ew en tua lne j pomocy dl* W. j cewników przem ysłu węglowego 
R rr ta n ll j w łókienniczego (dwóch najpotęzniej

szych b ran i przem ysłow ych w  Pol-

Zatwierdzenie wyroku 
w procesie Cjiiwfiii

Najwyższy Sąd Wojskowy zatwier- { 
dził w całej rozciągłości wyrok, wy- ! 
dany przez Rejonowy Sąd Wojskowy 
w Warszawie na aferzystów cynowych.

Francja zgłasza swoje zastrzeżenia
no konferencji w Londynie 

Rozmowy osłonięte s q  
i s l e  t a j e m n i c a

sztandar i prem ie pieniężne. Nagrody 
d la zwycięzców ustanowią również 
oba C entralne Zarządy.

LO N D Y N  (SAP) — N a drugim posiedzeniu konferencji

trzech w Londynie w sprawie Zagłę­
bia Ruhry i podniesienia potencjału 
przemysłowego Niemiec, tutejsze koła 
poinformowane dow iadują - się, że 
Francja m iałaby zgodzić się w* cyfrę 
10 milionów ton dla produkcji staM w 
Zagłębiu Ruhry pod warunkiem pod- j 
noszenia tej produkcji etapami w te*i

see, zatrudniających łącznie ponad 
pół miliona pracowników), współza­
w odnictw a w dziedzinie wydajności 
pracy i Jakości produkcji.

W spółzawodnictwo pracy zapocząt 
kow ane zostanie z dniem 1 września 
br., * pierw szy okres zakończony zo­
stanie w dniu 30 listopada br.

W spółzawodnictwo obejm uje: w y­
konanie planu produkcyjnego, podnie 
sieni* w ydajności pracy, zm niejsze­
nie licaby opuszczających pracę bez 
usprawiedliw ienia, zm niejszenie ilo­
ści w ypadków przy pracy i podnie 
sienie jakości produkow anych towa .
rów. W yniki w spółzawodnictwa bądą ! ambasado, Turcji — p. Sevki Berker 
ustalane system em  punktów . Dla zw y  j z  członkami ambasady, zastępca pod- 
cięzcy ufundow ane aostaną nagrody j sekretarza stanu do Spraw  H andlu Z a­
prze* min. Przemysłu 1 H andlu — I granicznego

Przedstawiciel Turcy
u toui. Min. Szjjra

Z okazji pobytu w Polsce przewod­
niczącego Komisji Handlu Zagranicz­
nego Parlamentu Republiki Tureckiej, 
p. Kazim Oulek, wiceminister Prze­
myślu i Handlu tow. Eugeniusz Szyr, 
wydał obiad, na którym byli obecni:

Lucjan Horowitz

Lustratorzy społeczni wykryli 
szereg nadużyć podafkowycb

 --------  »--------  . . . . .  , , .. — i  i--------- —r-— — i W d»ra 23 b. m. odbyła się w War-
trzech mocarstw W sprawie poziomu niemieckiet produkcji p rzy  sposób, by jednocześnie produkcja | Maiwie konferencja kierowników ze- 
mysłowej, Frąncju Zgłosiła swoje zastrzeżenia, wskazując, Żt? j francuska osiągnęła J2 milionów zs - {.połów lusitrałorów podaltkowych
podniesienie produkcji niemieckiej zagraża bezpieczeństwu - miast dzisiejszych 6 milionów ton. W l  ̂ pr^ewodn^zących Obywatelwkloh Ko-
Francji oraz planom rozwoju francuskiego przemysłu stalowego, j iym celu Francja musiałaby ołrzymy- Podaikowyoh.
uzależnionego od węgla z Zia)?łebia Ruhry. _ | wać z  Zagłębia Ruhry " miliomów toni Konferencja miała na celu omtówne
.... ------   j Obrady sa tajne. Belgia, Ho- j koksu. i ni® dotychczasowych wyników i *a-

Ila n d ia  i L u k s e n b u r g  z w ró c iły  i Jak  dotąd Anglosasi odpow iadają łaitwicmi* waaelkioh apraiw organizacyj
Sie o poinformowanie O przebię- j odmownie. Amerykanie, pragnąc uczy
gu rozmów. nić z Niemiec swój rynek zbytu, ar-

! e a n p n y v r i r  FU \ y r j l  gumentują, że Niemcy muszą być zdol
. PROPOZYCJE F R A N C JIl , d płacenia wwozu swym ekspor-

, , , ... , W SPRAWIE PRODUKCJI STALI !W środę kryzys polityczny wywoła- J tera.
ny sprawą Algeru osiągnie punkt kul-I PARYŻ (PAP). Mimo ścisłej ta jem-j 
a ... -4—i— «hr*dn_ — Jaką crtoczona «ą rokowania

Komitet naczelny SFiO
zajmie się sprawę Aigeru

PARYŻ (PAP). Jak  już donosiliśmy,
:ia piątkowym posiedzeniu Zgroma- <
dzenia'N arodow ego prem ier R am adier,! minacyjny, gdyż w dniu tym  o b ra d o - . nicy, 
wbrew uchwale kongresu SFIO, pod- ! wać będzie komitet naczelny SFIO, 
dał pod głosowanie projekt statu tu  dla j którym  Mollet rozporządza % głosó 
Algeru w brzm ieniu rządowym, k tó- j Znamienny jest głos „Populaire 1,1

nych. Jak  wyn*ka ze sprawozdań, 
akcja wykrywania nowych lub nie- 
uczciwych podaibników rozwuja. frię po 
myśdośe. Lueteaterzy wykryld już k il­
kadziesiąt mieuj a winionych ł nigdzie 
niezarejestirowanych pirzedsiębiorslw 
prywatnych. Kontrole objęły sklepy.

ry to projekt został przyjęty 312 gło­
sami przeciwko 276.

Poprawka deputowanego Rabier, 
która zmierzał* do utrzym ania zasad, 
przewidzianych uchwałami SFIO, u - 
padla 290 głosami przeciwko 276, przy 
10 wstrzymujących się od głosowania.

Z ostatniej chwili

Beto wfgrywa z Vrfca

któ­
ry pisze: „Klub socjalistyczny p o z o -1 
stał wierny sobie, głosując za projek­
tem referenta komisji Rabier. Jed­
nakże w-iększość zgromadzenia wypo­
wiedziała się za rządem. Klub socjali­
styczny bronić będzie w ciągu debaty 
pozycyj, które w ydają mu się istotne." j 

Komitet naczelny będzie musiał w y-j 
powiedzieć się w siprawie stanow-iskaj 
prem iera i m inistrów socjalistycznych, 
którzy glosowali przeciwko projektowi] 
Rabier wbrew uchwale kongresu.

Zbyt artykułów
W u n ia d  z

chem iczn ycti  w P o ls c e
dyrektorem naczelnym

W kilku wietszacli

Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego
Przemysł chemiczny zasługuje na specjalne zainteresowanie nie tylko bę inwestycji, chociaż sumy prelimi- 

ze względu na ciekawe metody produkcji I bardzo duży wachlarz jego [ nówane na inwestycje w tym przemy- 
inożliwości .•©zwojowych w różnych kierunkach, ale praede wszystkim z te- j śle nie są małe w ramach możli- 
go względu, że dostarcza on szeregu artykułów , bez których produkcja In- wości, jakami Państwo rozporządza.
nych wielkich zasadniczych gałęzi wytwórczych byłaby całkowicie unie­
możliwiona, a w najlepszym wypadku utrudniona.
W związku ze stałym rozwojem na- , 850 mil. zł, w roku 1946 wynosiły o-ne 

— Przewodniczący .Rady N aczelnej j szego przemysłu chemicznego i zwięk- przeszło 7% m iliarda zi, a w pierw-
De" ; szaniem się jego możliwości produk- szym 'półroczu r. b. dochodzą one do 

cyjnych, Polska Agencja Gospodarcza 10 miliardów zł.

KATOWICE — Dzisiejsze rozgry­
wki m iędzynarodow ych tenisow ych 
m istrzostw  P olsk i były sta le  przery- j 
w ane  przez padający  deszcz. N a ;
p ierw szym  p lan ie  należy postaw ić t Światowej Federacji Młodzieży 
w alkę H ebdy z V rbą (CSR), k tó re g o . m okratycznej oświadczył, że w cią- 
P o tak  pokonał po zaciętej w alce 6:3, [ gu ostatniego roku do Federacji ] ; : w r ;ta się do D yreklora Naczelnego 
g:g( g ; 4  (w stąpiło 5 milionów now ych człon Centrali Handlowej Przemysłu Che •

W ęgier Szigetti w yelim inow ał m ło jk ó w . ! m iernego mgy Tadeusza Chęcińskiego
dego K re jc lka  6:4, 3:6, 6:3. P rzerw a-] — W  N. Yorku przestał wychodzić z p rt)y ,ą  o przedstawienie jej w k ra i­
na  w czora j g ra  podwójna, V rba, Koń ] „Tygodnik Polski ', redagow any przez kich zarysach całokształtu zagadnie­

nia, związanego ze ^bylem produkcji 
przemysłu chemicznego. D yrektor Chę­
ciński stwierdzjł m. in.:

CYFRY MÓWIĄ 
We wrześniu r.b. Centrala Handlo-; 

wa Przemysłu Chemicznego święcić

czak •— Skonecki, B ełdow skt zakoń- j Lechonia, i W ierzyńskiego. Powodem
ray la  się zw ycięstw em  V rby i K o ń - ‘ zaw ieszenia w ydawnictw a jest brak
ecaka 5:7, 6:3, 6:3. j funduszów.

Spotkanie Skonecki — S m ollńskyj — Rumuńska Izba Deputow anych 
zostało przerwane z powodu desz- jednom yślnie ratyfikow ała trak tat 
czu (6:3. 7:5). 1 pokojowy.

Sam fakt, iż obroty za pierwsze 
półrocze rb. przekraczają dość zna 
cznie obroty 1946 r. ma sw oją do­
stateczną wymowę.

1ISKA PRODUKCJA ARTYKUŁÓW 
FARMACEUTYCZNYCH.

Jeżeli z ogromnego w achlarza p ro ­
dukcji w yodrębnim y parę zasadni 
czych artykułów , cieszących się du­
żym popytem, to będziem y mogli 
stwierdzić, iż w pierwszym półroczu 

będzie dwulecie swej działalności w drb. zbyt nawozów sztucznych w sto-

restauracje, zakłady krawieckie j szew­
skie, » nawet stragany na targowiskach 
warszawskich. Stwierdzono wiele nad­
użyć, brak rachunków o* towary btd. 
Zdanzaiją się przedsiębiorstwa, krórs 
prowadzą kompletnie fałszywą Księgo­
wość.

Sprawy tyah nadużyć będą w n a j­
bliższym ozasie rozpatryw ane prze* 
Obywatelskie Komisje Podatkowe.

Rumuńskie
Święte narodowe

BUKARESZT. (PA P) -  Odbyły się 
tu uroczystości z okazji 3-ej rocznicy 
wystąpienia Rumunii po stronie państw  
sprzymierzonych. W uroczystościach 
wzięli udział król Michał, członkowie 
rządu oraz przedstawiciele korpusu dy 
plomatycznego. Prem ier Groza w 
przemówieniu okolicznościowym powie­
dział, iż zacofanie polityczne i gospo­
darcze Rumunii jest wynikiem polity- 
ki dawnych rządów, które opierały się 
na tzw. partiach historycznych. Omówił 
on następnie posunięcia demokratycz­
nej Rumunii oraz perspektywy dalsze­
go jej rozwoju.

 o------

Ju gosław ia
od b u dow u je się

WŁASNA SIEC HANDLOW A
Przechodząc dg spraw dotyczących 

organizacji handlu artykułami che­
miczny ii należy stwierdzić, że opar­
cie tego handlu na hurtowniach pry­
watnych nie dało wyników pozytyw- , t y
nych. Obecnie rozbudowuje się wła- BELGRAD. L iteraci .ra-ncuscy J e m  
sną sieć handlową, opartą na zasa- Maaxemiaeq i Jea® Carol, którzy od 
dzie, iż jeden punkt sprzedażny ma pewnego czasu bawią w Jugosławii, 
obejmować około pól miliona, ludno- j podizieiili się *a pomocą radia swoim*_ . . ... • . . „ r I t -- . .1 __ l — «vr\rl.erwir nn I ailtltlsci. W tej chwili mamy juz 18 pla

S . t P .

Z W IERZBICKICH

Maria STAŃCZYKOWSKA
Po krótkich i ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 21 sien"Fn 

SW47 roku, przeżywszy lat 64.
W yprowadzenie zwłok nasfąp! dn. Ja sierpnia o  godz. 8 . w 

t  kanlicy Dzieciątku Jezus przy ul. Oczki, a ią d  zostaną przewier *■ 
do kościoła parafialnego w Piasecznie. Nabożeństwo odbędzie < 
a godz. 10 runo, po nabożeństwie zwłoki zostaną pochowane <•* 
cm en tanu  mlejSaaowyut.

Pogrążeni w głębokim sm utku zapraszają na ten smutny obrzęd;

M I * — ,) .  «>»K A. SYN, 
SYNOWA, ZIĘG, 1 RODZINA

te*

naszych nowych warunkach gospodar 
czych.

Instytucja ta ma sobie powierzoną 
wyłączną sprzedaż wszystkich artyku­
łów chemicznych fabryk, znajdujących

sunku do globalnej cyfry zbytu w y­
nosił 16 proc., zbyt artykułów  gumo­
wych 25 proc., zbyt farm aceutyków 
3,5 proc., zbyt farb i lakierów  5 proc. 

i Należy dodać w odniesieniu do na-

cówek terenowych, przewidziana zaś 
jest ostatecznie liczba 55 placówek. 
W sześciu największych centrach 
miejskich Polski uruchomi się wielkie 
sklepy detaliczne obliczone specjalnie 
na artykuły chemiczne 1 obejmujące 
możliwie pełny asortyment tych tow a­
rów,

się pod kierownictwem GHPOH, sp rz e - lwozów sztucznych, że zbyt obejm uje 
daje ona również artykuły chemicz- ; tylko nawozy azotowe i fosforowe, 
ne fabryk, podległych innym Central- ;Należy również podkreślić, rzucają- 
nym Zarządom. Centrala fiand low ajcy  się w oczy fakt, iż udział obrotów 
rozprowadzała od roku 1946 artykuły artykułam i farm aceutycznym i w o- 
chemiczne z dostaw UNRRA i farm a- gólnej sumie obrotów  jest nłesłycha- 
ceutyki im portowane z zagranicy. nie niski. Produkcja w tej dziedzinie

nie jest jeszcze dostatecznie zasilana 
potrzebnymi surowcami pochodzenia 
zagranicznego.

Nie bacząc na dotychczasowy po-

Ażeby sobie uzmysłowić rozwój zby 
| j tu artykułów chemicznych w okresie 

działalności Centrali, należy podać 
kilka charakterystycznych cyfr.

Obroty w ostatnich czterech mie­
siącach roku 1945 wynosiły okrągło

wrażeniami z podróży po Jugosławia, 
Jean  Marcersiacq ośwadozył, i*  

z bezpośredniej bliskości przypatryw ał 
się, z  jaiką stanowczością i  rozsądkiem 
narody Jugosław ii prowadzą walk* 
o pokń •, wolność i niezależność.

Jaan  Carol oświadczył, że z podróż* 
po Jugosław ii odniósł wrażenie potęż­
nej j wspanialej codziennej pracy. 
ItSMffSHSSSMBSHWnMESBiWBaWBW

myślny stan przemysłu chemicznego, 
należy stwierdzić dużą jeszr e p o trze -,

D nia 31 s ierpn ia  b r. o godz. 12.30 
w  trzec ią  rocznicę b o h a te rsk ie j i m ęczeńsk iej Śmierci

JERZEGO JANA PUJKIEWICZA
p s .  „ Ż M U D Z i N "

arch itek ta , uczestn ika w alk  A rm ii K ra jow ej, K ap itan a  baonu 
szturm ow ego „M iotle", odznaczonego K -zyżcm  W alecznych, zm ar­
łego w  Szpitalu  „Pod K rzyw ą L a ta rn ią "  z ran  odniesionych w 

obronie W ytw órni P ap ie rów  W artościow ych n a  R ybakach
odbędzie się Msza Sw. za spokój Jego duszy w  K ościele Z baw i­

ciela, o czym zaw iadam ia  życzliw ych Jego  pam ięci
ŻONA, SYNEK i RODZINA
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g o ł ą b e k  c z y  s ę p

W „Polsce Zbrojnej" czyta­
my:

Z ap ow ied zian e na w rzesień  podpi­
sanie traktatu między Wiochami a 
USA jest g łów nym  tem atem  rozm ów

z

PS

R iąd  Czang-ICof-Szeka znt I J M  M  I 1"
i *  J ■ %  y ts -m  w 1

New York w lipcu 1947 (KORESPONDENCJA W ŁASNA . ROI : T
Włochów. Rozgorączkowani poiud- P  DY g e n e ra l A lb e rt  C. W edem eyei 

. niovvcy energicznie dyskutują na ten w y ru szy ł do C h 'n , celem  „zba- 
tem a t, przy czym niejednokrotnie dys d a n ia  sy tu a c ji" , w  W aszy n g to n ie  z a -  
kusja kończy się wezwaniem policjan częto p rzeb ąk iw ać , że zanosi się n a  
4* albo  nawet... karetki sanitarnej, n o w ą o fen sy w ę  „ d o k try n y  T ru m a -  
Niektórzy twierdzą, | e winien jest n a " . O d p o c zą tk u  by ło  w iadom o, ż e l O d ch w ili k a p itu la c ji  Ja p o n ii  S ta -  s tro jó w  ra ak  y j r  
wszystkiemu temperament włoski, in- d o k try n a  ta n ie  zo s ta ła  w y m y ślo n a  ' n y  Z jed n o czo n e  s ta ra ły  się  za w szel- noczonych  ; t  ' , 
Bi — że „temperament" amerykań- n a  u ż y te k  g reck ieg o  k ró lik a  i tu rcc - k ą  cen ę  w zm ocn ić  a u to ry te t  rż ą d u  stów  ch iń sk ic h  
sklcb mężów stanu, którzy chcą w k ieg o  d y k ta to ra , lecz w  ce lach  z n a -  cen tra ln e g o , w idząc  w  nim  jed y n ą  s trz en la  k u rsu . S; 
jak najkrótszym czasie opanować c zn ;e sze rszy ch . I  od  p e rw sze j g w a ra n c ję  zab ezp ieczen ia  in te re só w  C h in  u leg ła  Rw..:

ch w ili z d aw an o  sob ie  sp raw ę , że n a -  j a m e ry k a ń sk ic h . M ia rą  zn aczen ia  n!u, S tan y  Z; c-d 
żyw iona dyskusja toczy się na t u r a in y m  n ie ja k o  te re n e m  je j  e k s - ; p rz y w iąz y w a n eg o  do ro li tego  rz ą d u  łv 

.am a prasy. Pisma prawicowe i neo p a n s ji b ęd ą  C h iny . T u  bow iem  kon-1 je s t  fa k t, że p re z y d e n t T ru m a n  w y - 
zys Bwskie są pełne zachw ytu dia cen ( r u je  się  n a tu ra ln e  z a in te re so -  ! d e leg o w a ł n a  sze reg  m iesięcy  do 

.. a *?e r | ego i Iru m an a . Ukazała w a n ie  p o lity k i a m e ry k a ń sk ie j  od  C h in  g e n e ra ła  M a rsh a lla , k \ó ry  do*.

dla

ły  się  n a g le  w  ro:

( 11g.

A  G

E l

' f y ^ t i ' r a ,  na której dw a sze5egU p o ko leń . O ile  G rec ja , T u r-  p e r o  po  p o w ro c ie  s ta m tą d  o b ją ł  J a 
c ja , N iem cy  i w  ogóle Eurc

- ■> — u-— ‘j  — ■> m  - r -  j-ły s iQ w  o rb ic ie  czy n n e j p o lity k i c ia  M a rsh a lla  b y ła  n a w e t p rzez  p e -  Z Ł
”* *OSk3 Dras» f!Amnlrra+wr*Tiii. twlPr- ‘ . . . . . -i *___  _  ?___________  s_______ u  i i __

. . . .   ua
* 0 dzi°bkach podobnych do . N ’em cy i w  ogóle E u ro p a  z n a ła -  fu n k c je  S e k re ta rz a  S tan u . N o m in a- 

hz ognom ii tych polityków  całują się.

w  e 
dziś je s

dzi i 3 i f raSia dcm okraty czn“ ,wiCr'  a m e ry k a ń sk ie j  d o p ie ro  n ied aw n o , o w ie n  czas u w a ż a n a  ^a dow ód, iż p o - 
czeł n ura powinna była ra- . ę jj in y  s ta n o w ią  o b iek t te j p o li-  , l i ty k a  a m e r y k a ń s k i  zw ró ci się
8Dożvv,r/ f  S??a’ ,a.P? / W‘e ty k i od  zcsziego s tu lec ia . A  sy tu a c ja  p rz ed e  w szy s tk im  ku  C h inom . W y-
Bpozywającego w łoskiego gołąbka.
Włochom n i e  bardzo s i ę  t a k a  

sytuacja podoba;
wrzenie, jakie w e W łoszech w y­

wołuje polityka amerykańska, stawia  
w trudnej sytuacji de Gasperkego i 
jeg o  rząd. Premier i jego ministro­
wie są wciąż zajęci akcją zaprze­
czania.

Zaprzeczają oni wszystkiemu, de­
mentują wsreikie wiadomości o ustęp 
•twach Włoch na rzecz Ameryki.

i po w
fa lę  rew ol 
są podziel 

/A m b assi
w e w n ę trz n a  C hin  w  la ta c h  o sta t- p a d k l sp ra w iły , że s ta ło  sę in acze j. • n ach  ..... .
r i c h  zw łaszcza  od  zak o ń czen ia  w o j - ' A le ^ u w a g a  A m e ry k i an i n a  c h w ilę  M  w ie lk ą  Ik r .ię  
ny , b u d z i g łęb o k ie  z an iep o k o je n ie  n ie  o d ry w ał-; się  od tego , co d z ie je  cj a arnŁ; , n
kó ł rząd zący ch  i s fe r  go sp o d arczy ch  się  w  C h in ach . i u p a d ek  Ć  -uinr..* A ’
S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch . | a k Cj a ta  m a być

C hiński p!an Marshalla zn aw cy  a m ery k an : 
i a je s t  ich tam  spr

P O p o w ro c ie  z C h in  g e n e ra ł M a r-  p rz e ro d z en ie  w  o tw a r tą  w ojrA  d o m o - , r ó ż n ą  się znacznie"
sh a ll  złożył p re zy d e n to w i T ru -  w ą  m oże d o p ro w ad zić  do ca łk o w ite -  o b lic z a ją  k o sz t i:

m an o w i o b sze rn y  ra p o rt ,  a n a liz u ją c y  go z a ła m a n ia  s :ę sy s te m u  C zang  l ia rd  d o la ró w  roo;
_ ^ ...... ..........  s y tu a c ję  w e w n ę trz n ą  teg o  k ra ju .  K ai-S jzcka, M a r s h a l l . n ie  szczędził la t ,  in n i  w y m ien ia

S ku tek  tych zaprzeczeń jest' jednak K ła d ł w  n im  n a c isk  n a  k o n ieczn o ść  go’rz k ic h  u w a g  sk o ru m p o w a n em u  
minimalny, prawie nikt Im nie wie- w zm o cn ien ia  a u to ry te tu  rz ą d u  rz ąd o w i c h iń sk ic h  n a c jo n a lis tó w  i 
rz y, Włosi widzą bowiem, co się koło C zang  K a i-S zek a  d ro g ą  • ro z sze rz ę - o s trz eg a ł A m e ry k ę  p rz ed  zgu b n y m i 
"*ch dzieje i  do czego prowadzi po- n ia  n iep rz y ja z n y ch  k ro k ó w  p rze- n a s tę p s tw a m i sza leń cze j i p ro w o k a -  
“ ‘yka prawicy. c iw  k o m u n is to m  ch iń sk im . C k n e ra l ,  c y jn e j p o lty k i C zanga.

Ostatnio premier de Gasperi o- M a rsh a ll  n a  ty le  zg łęb ił sy tu a c ję

le p

prem ier ae u d sp e n  o- ivi«i»xidix tj  ic  z-5| 'ru ‘i u f ie r U o iu  cn A ttn ł
w iadczyl, że: fa łszy w e  są infonna- c h iń sk ą , by  z ro zu m ieć  b e z n a d z ie j-  ' ‘ p  n | , n

£je’ jakobyśmy zaprzedawaii Włochy ność w a lk i zbrojnej C zang  K a i-  en  s m  , po . j .  ' ’ '
btanom Zjednoczonym". S zeka z a rm ia m i lu d o w y m i p ó łn o c- e u ro p e jsk u  sp rzecznośc i w ^ n ę t r z n e

K iepsko jest z prem ierem , który ny ch  C h in . Co w ięce j, p r z e w id y w a ł , p °
takie ząprzeczenia m usi składać. on , że p rz e w le k a n ie  się  te j  w a lk i

ły  jeg o  re a liz a c ję . N a ra s ta n ie  n a -

w ięk sze , jeszcze inn i 
S’ę od  w y su w a n ia  
liczb. N iek tó rzy - ekspc 
p ro p o n u ją  zorgan izqw  
n ie  i w y szk o len ie  zupeim e 
m ii c h iń sk ie j w  sile  k iik u ć -m  
dyw iz ji, k tó ra  w esz ła  by do ?k  
dw a , trz y  la ta . L iczą  n r  że dc 
czasu  o becne  w o jsk a  C zan ęa  u 
jo n e  p o p rz ed n io  p rzez  A nie

w

e n o 'w e f a r -  1 ch

a i : a  m e

. R z ą d

p i r e r . 40
i h

z pęt kapitalistyczne)
Socjaliści u uisrji składają irizpię 
u; redakcji „Robotnika

Redakcję „Robotnika" odw iedziło  wczoraj grono socjalistów  w łoskich, 
którzy przybylj do Polski z 80-osobo wą grupą m łodzieży w łoskiej, pracu­
jącej przy usuwaniu gruzów w W ar szawie.

to w a rzy sz e  w ioscy podzie lili s ię  z dz ia ły  k a rtk o w a  są  n iew y sta rcza jące , 
nam i w rażen iam i, jak ie  o dn ieśli w I a na  w olnym  rynku  ceny  n ie d la każ- |

np. 1

„N ew  Y o rk  H e ra ld  T: 
dzi w ca łe j te j sy tu ac ji n lerozw ią: 
ną- sp rzeczność! „N ieu d o ln o ść  i s; 
d a jn o ść  a d m in is tra c ji  r a n k  ■>. 
m ożna  u leczyć jed y n ie  d r  r e t ' 
ś ro d k a m i g ru n to w n ą  c zy s tk ą  r -  
szcza n a  p ro w in c ji i odd " m '. 

1 dzy ludziom  zd o ln y m , uczt :-••• ■ . 
j o d d an y m  sp raw ie" .- A le kot esy 
r d e n t d z ien n .k a . R an d

wi- 
. 11 -  ■

Polsce. W strząśnięci

G ościom  naszym , w śród  k tó ry ch  
zn a jd u je  się  w spółp racow nik  cen tral 
nego o rganu  so c ja lis tó w  w łosk ich  
„A vantil"  —» tow. V icinelli, z M ed io ­
lan u  — p o d o b a ją  się  bardzo now o­
czesne u rząd zen ia  techn iczne  n aszej ; 
redakcji i d ru k a m i (zw łaszcza „m a ; 
szyny p łask ie” i w ytw ory  ich pracy) i i
mówią.' że u „ich daje się  d b t k h w l ę f ^ - l e ^ W . ; : .  .

ta k a  czy stk a  w y m ag a łab y  
wo.jny C zang K a i-S z e k a  :■ 
sn y m i p o d w ła d n y m i

łWt

odczuw ać b rak  papieru , zarów no pod ch i „ 'U . . - ' .  v- H* - ”

W arszaw ,, • *? w yglądem  dego dostępne  (kilogram , cukru  " t1* j względem  ilości, jak  i jakości) gaze ty
''V arszaw yi żadne z m iast w łosk ich  — : kosztu  je  aż 1.000 lirów , czyli 5 razy ■

drożej, niż w Polsce. O lbrzym ie bez­
robocie  dz iesią tk u je  p onad to  p ro le ­
ta r ia t  w łoski.

T ow arzysze w łoscy  in te re su ją  s ię

j ich w ychodzą p arę  razy w tygodniu  
ty lk o  na dw u stron icach .

Z górą  dw ie godziny  u p ły n ę ły  nam  
na m iłej pogaw ędce  z sym patyeżny- 

bardzo  w ielkim i p rzem ianam i s p o łe c z - f mi tow arzyszam i w łoskim i, (do któ-
nym i, .jak ie  o dby ły  się. w Polsce w  i rych  p rzy łączy ła  się  rów nież b ib lio te-

j - . .  | w yniku o s ta tn ie j w pjny. W idać, że w j k a rk a  w łosk iego  M in isters tw a Spraw
Bm w ojennym  k ra j. i duchu zazdroszczą nam  tego... U n ich  i Z agran icznych  p- M arla  Tioll).

m ow !-SerdeCZne '̂ P rz^^ac ' e^s^ e J ro z ‘ ani jed n a  z w ie lk ich  reform  n ie  zo-J G eście  nasi tw ierdzą, że są w ztu 
nami*6 8 w yw'ihza ta się  m iędzy sta ła  jeszcze * p r z e P r ° w a d z o n a :  ani na- szeni serdecznym  p rzy jęciem  jak 'eg o  

i, tow arzysze  w łoscy  o p o w iad ają  ; c jo n a lizac ja  p rzem ysłu , ani u p aństw o  ! doznali w Polsce, i z ap rasza ją  nas w 
nam  o sw m „b --------------- I ...........................   -  do Italii.

n aw et N eapol, k tó ry  przezyl z górą  
100 nalo tów  — nie je s t tak siln ie  z ru j­
now ane, jak  sto lip a  Polski. Podziw ia­
j ą  żyw otność  i energ ię, a nade  w szy ­
s tk o  pogodę ducha, n a ro d u  po lsk ie  
po, o dbudow ującego  w szybkim  tem 
p ie  sw ój c iężko d o tk n ię ty  zniszczę

kraio,?, s !volc*1 bo lączkach . Ita lia  jes t ‘ wiemie k re d y tu  an i n a w e t re fo rm a n a jb liższe j p rzyszłości 
krajem , który nie wyzwoli) się jesz- i rolna, 
cze z pę t k a p ita lis ty cz n e j n iew oli.

ow. p io rg io  V eronesi, n a js ta rsz y  
w iek iem  i dośw iadczen iem  politycz 
Bym Wśród naszych  gości (jest w ice- 
sek re ta rzem  o rg an izac ji p a r ty jn e j w 
Bolonii) o b jaśn ia  nam, ze len  w stecz­
ny p rzeb ieg  w ydarzeń  w e W łoszech  
spow odow any  jes t p rzede w szystk im  
o k u p a c ją  am ery k ań sk ą . S tany  Z jedno  i 
czone n ie  życzą sobie , by  W iochy 
s ta ły  się  państw em  socja lis ty czn y m i

(WR).

; w ych . K nnv n iu y y
! go k o re sp o n d en ta , 
j ra id  T r ib u n e "  stv 
i w ien ie  ad ra in i

R ealic-
G łos ro zsar’i.n 

d z ie n n ik a  amei';, k' 
cza oczyw iście, ::e 
scy czy a m e r  koń 
sw veh  p o s tu la tó w  
C zi'ng  K a i-S żek o  
w y s tą p ie n ie  . N ev r 
b u n e "  s te k ie m  w

' Q- 
! To-

■j ■ ■ a

,-ni d r  o,r;:

id

O p u s z c z a n a  e y s s
iu handiu hurtouiijm i detalicznym

pr

i tyjkułÓHv, « w aha eW; o*d 7 do  KWo* w <!■: 
j tail a a d ' 20 do 30^0,

B iuro Con w Min. Przem ysłu  \ H an- | { (pa&mainiteryjjnymfl. dopuszczalna w yso- ! Ctvir, rzv. i/.n-i >• ^ !
J dlu w ydało z a ł^ s n ik  do  roziporządze* [ kość zyeiku w huro’e, wr zależności od • 1 ooi , za , pc

yr rz.r*zy, by
. F .E i-S ^ k ą  w y o ro w F l  
m <» spo lecan y m  eb~vń -  
r- rrXli pi s' '.n r i A to ?0 

jHie reak c jp rjiśc i o b p j^a  ra ro d o ^  
cwnr.ry.JełuńRcy 1 <4 ' ^  —

bardziej si^ przecve obaw iają .

•n ■-

m ot  if 

u«0/V»y,
*« d xkU  
nptrimi1 
i  i* t*

h

U l i t y
iierc-c**

z ‘t c i (  
p r z y j’ 

t j  M-r**

r./gdy na k f i ó ik ę
• k r o r r ,  kę. f o r t y

c, - ty  brzscrc.  rj, v k r y O f  
h ich~ponv' \ ch ’ mirszkaA,  
r i r zxrone r f; * kosa poft- 

ku m ’ Q i l c e i  s ę ul n^eskoń- 
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A lfa

pacim e c

doprow adziły  —  p rzy  żyw ej pom ocy 
re a k c y jn y c h  w arstw  spo łeczeństw a 
w ło sk iego  — do tego, że w ładzę o b ją ł 
n ied aw n o  rząd  jed n e j ty lk o  p artii: 
ch rześc ijań sk o  don jokratycznej, a 6 0  

c ja iiśc i i kom uniści zm uszeni byli 
p rz e ;ść do opozycji.

Rząd ten  nie ma

*ua Ministra Przemysłu i Handlu 
z dnia 11 erempma 1947 r. w sprawie 
ustalania w obrotach handlowych hur- 
towych i detalicznych dopuszczalnej 
wysok o soi zysku brutto dla towarów  
nie wytwarzanych przez przedsiębior­
stw a państwowe, lub będące pod za

za sobą w iększości 1 r2ąde,m Pań8t^ y m ,
w społeczeństw ie włoskim, mimo iż po  j ^>l' a a rty k u łó w  papiertniczych —  
p ie ra n y  je s t  przez całą  p iaw icę, —  i ! w ^ B ć n o ś o i  od ro d za ju  gatunku to- 
d la tego ' s ta ra  s ię  odw lec  jak  n a jb a r-  j ' ' ,ar('>~ . dopuszczalna w ysokość zysku 
dzie j chw ilę  w yborów  do p a rlam en tu . { ° T tto w **aiI1'd|lu hurtow ym  w aha się 
B yły one  początkow o w yznaczone  na  d,°  w cubrotaoh deta licz-
je s ie ń  roku  b ieżącego, zes ta ły  jed n ak  i ^  AU*U.
o d łożone do m aja  r. 1948, a le  też n ie  j W zakresie  tk an in  w szelkiego ga- I 33% 
m am y pew ności, m ówi tow. Veron&si, | tumku i typu  dup ueziczaina w ysokość
czY term in  ten  zo stan ie  do trzym any , zysku b ru tto  w handlu  hurtow ym  wa- 

A tym czasem  sy tu a c ja  g ospodarcza  'la do 12 do 20’/i| w d e ta lu  zaś od 
w e  W łoszech Jest b ciężka. R obotnik  . 24 do 45 ».
1 p racow nik  um ysłow y g łodu je , przy- W  hadlu  tow aram i ga lan tery jnym i

typu, jakości i rodzaju , waha się od za.-iitpu u w arbnyci łj n
12 do  25*/®; w d e ta lu  zaś od 24 d o  ] 7  caą.usz../.uny-. b

-je ..:' b ru tto . Przy • - r . .  o.-,

W  zakresie  a rty k u łó w  ohemiozinych j ' ,; n o ~ i ,;’ .
dotpusziczalny zysk w Hacvdiu Kurto- j '^oszru eiaoycia t. )•
wym w aha się od 11 do 25% ; w d e - , ; '
ta lu  od 25 do 50”/.. | P o w y łsz2 wv zj

1 1  w ebedzą w życie z
W  zakresie  galaOiteirii doipus^czałny , ■

zysk w handlu  hurtow ym  od 12 do  j
25”/#; w d e ta lu  od 25 do 50% .

W  handlu  a rty k u łam i gospodarstw a 
domowego, w zależności' cud tow aru  —  
dopuszczaj ny zysk w hurcie waha się 
od 10 d °  18“/®; w d e ta lu  od 20 do,

y  ^
er - f -  . . j r

/  t. fe $r Ei-Są
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W zakresie artykuloav , żelaznych 
i  m etalow ych —  dopuszczauny zywk j
w hurcie od 17 do > 20*/®; w d e ta iu  cd  ;
25 do 30% . '  (

W zakresie arty k u łó w  opałow ych ule;; 
i budow lanych dopuezozalny zysk siącu  tytr 
w hurcie, w zależności; od rodzaju  ar-
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, 1! . i' . - .:•■ \ . ,trów  z . . < ' ar;' • .. i zar ępcą przc vod-

,-v f  < : M i’ Istrow e r  i; b r v e b y  — Stanisław
' ......... 7 .J l„  , z. Ponadto do Zarządu FOM-Przew odniczącym  • FOM  mianowano Aawa^zirn rządd Głów-

i V i  1 n e g p 't ig i  ^ o r s k ie j  C zeslaw a Za^ór.
, ,  B , 1  3  1  8ł.;ć;t<j fokor dekurata Lig! Morskiej, o-

■-< - grJ „ r  * ■ --+JC r „rz Duijjcła jr.rta — v.iremin. Ziem
* '■* O dżyskanycK Wojnara Jana — d y r -

; N -odo.wCi-o, W iiaszęwsłOegÓ
?  r m  t T ' r m  • K ’z i m i e M a Pfezesa' KCZZ, Flisow-
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b! 509.-514 :.i nasże), Marynarki V jeunej

Dnia 20 bm. zakończył się  w Szklar 
*kiej Porębie polsko - czeski kurs spo- 
eceny curgan'zowany przez Zarząd 
Jłówny TUR. W programie uw zględ­

nione były referaty omawiające istot­
ny dla nbu narodów problem niemiec-

’ następnie polski plain trzyletni i 
czeską dwulatkę, aktualną strukturę 
po lityczną  j gospodarczą obu krajów  
itip. R eferaty  uzupełnione były oieka 
w ą d  ysk u* j ą w któ rej n astąp iła  obu- 
**ro4ln* wymiana m yśli i uzgodnienie 
poglądów  co d o x>wia'u kw estii zasad- 
■acsych.

Sprężyste kierownictwo wzbogaciło  
poea tym program kureu licznymi wy 
cioenkami w piękne okolice Sz.klar- 
akicj Poręby t do licznych pobliskich 
ośrodków przem ysłowych. Kursanci by

li w Cieplicach j Jeleniej Górze, zwie 
dziki kopalnie i koksownie W ałbrzy­
cha, brali udiział w wycieczce w Kar­
konosze oraz gościli w oibozie ZWM.

W dniu 12 sierpnia obóz polsko - 
czeski odwiedzili tow. Erban, sekre­
tarz generalny ROH (czeskie związki 
zawodowe) oraz dr. Kanie, czeski 
działacz społeczny. Obaj gosd e wygło ( 
eilld interesujące referaty.

Czechosłowaccy uczestnicy kursu j 
udali się  po |ego zakończeniu na kil- j . 
kudmtiową wycieczkę po Polsca pod- I 
czas której zwiediziili Wybrzeże a na­
stępnie przez W arszawę, Kraków i Ka 1 
towice udają się do sw ego kraiju. W | 
W arszawie wycieczka bawić będzie 24 
i 25 sierpnia i przyjęta zostanie przez 
Zarząd Główny TUR.
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Nowoczesna technika radziecka
Kanał Mosktra-Wołga oraz 
moskietrska kolej podziemna

ORYGINALNY JUBILEUSZ której odwiedzający zapisują

S TOLICA Związku Radzieckiego ob­
chodziła niedawno dziesiątą rocz­

nicę wybudowania kanału M oskwa— 
W ołga. M oskwa była 790 łat „sychym“ 
miastem, jedynym bowiem źródłem, za­
opatrującym mieszkańców tego olbrzy- 
rafego skupiska w wodę, byjła niewiel­
ka rzeka Moskwa. Rzeka ta mogła do ­
starczyć maksymalnie 650 milionów 
wiader wody na dobę, podczas gdy za­
potrzebowanie stolicy wynosiło w 1940 
roku 100 milionów wiader dziennie. 
Wybudowanie kanału, podprow adzają­
cego wody Wołgi pod mury starego 
Kremlu, uchroniło więc mieszkańców 
stolicy od katastrofalnego braku wody 
i klęski posuchy.

Kanał M oskwa—W ołga zbudowany 
został w rekordowo krótkim czasie, bo

A. Mlchajłow

i mleczne wywiera bardzo miłe wraże- 
jnie. Podróżnicy z Londynu, Paryża i 
| Nowego-Yorku przyznają zresztą bez 
J wahania wielkie walory i wyższość 
moskiewskiego metro, 

cieazający z a k u ją  swoje | Inżynierowie radzieccy planują prze- 
wrażenia, znajdujemy między innymi j l ż e n i e  sieci kole. podz.emnej tak by
następującą 'uw agę angielskiej delega- można było dotrzeć pod z.em.ą do naj-
cji robotniczej: ! dalszych zakątków stol.cy

„W czasie odwiedzin kanała Mo 
skwa—Wołga ujrzeliśmy, jak na dłoni, 
potęgę socjalistycznego budownictwh 
i entuzjazm, z jakim ono się wykonuje.
Odwiedziny te pokazały nam, jak so­
cjalizm oddaje do dyspozycji pracują­
cych bogactwa kraju, co jest rzeczą 
niemożliwą przy systemie kapitalisty cz- 
nym.“

MARMUROWE PALACE 
PO D  ZIEMIĄ

D RUGA chluba moskiewskich inży­
nierów — metro — jest o dwa lata 

starsze od kanału Moskwa—Wołga.
Długość metra wynosi 40 kilometrów

Ja k  w y g lad a  w praktyce

reforma rolna w Niemczech
y EDNA % uchwał konferencji mo- 

J  skiewskiej czterech ministrów 
spraw  zagranicznych postanaw iała za­
k o ń c z e n ie  reformy rolnej w N iem ­
czech do końca 1947 roku. Tymcza­
sem rok 1947 zbliża się ku końcowi, 
a  nadchodząca jesień  uniemożliwi

w krótce wszelkie prace techniczne w j wydzierżawić rolnikom i „innym <*** 
tym względzie i w  dalszym ciągu trud  i bom".
no się jest zorientow ać w stanie f a -1 W e w rw ónin 1946 r. w ydały

Z całego

z o s ta ł  w rekordowo krótkim czasie, d o  podziemna jest dziś głównym
w przeciągu czterech lat i osm.u m.e- . komunikacyjnym stolicy Zw.
sięcy. Pod względem rozmiarów ucho­
dzi za jedną z największych budowli 
tego rodzaju nie tylko w Związku R a­
dzieckim, lecz w całym świecie. W y­
starczy nadmienić, i e j ) rzy budowle ka­
nału wydobyto około 200 milionów me- jch przep7ch -  są
trow  sześciennych ziemi, ułożono 3 nu- " * ne w urz?dzenia techniczne,
lionv metrów sześciennych betonu, prze , ___. . ___  „liony metrów sześciennych betonu, prze 
ciągnięto na dnie rzeki dziesiątki kilo­
metrów różnych przew odów  oraz skon 
struowano setki śluz, tuneli i budyn­
ków. Dzięki temu kanałowi stała słę 
Moskwa portem trzech mórz: Kaspij­
skiego, Bałtyckiego i Białego. D o „su­
chego" niegdyś m iasta zawijają obec­
nie wielkie statki wołżanskie i mcrskie i 
cysterny naftowe, Inb barki, 
z całego krajju towary i produkty.

U względniając długość kanału i ob ­
jętość wykonanych przy jego budowie 
robót ziemnych, przew yższa kanał M o­
skwa—W oiga nie tyko Północno-Ni«- 
rrdecki i Menczesterski, ale i słynny ka­
nał Panamski, który budowano dziesiąt­
ki lat. Długość tego ostatniego wynosi

środkiem komunikacyjnym stolicy Zw 
Radzieckiego. M etro moskiewskie zo­
stało zbudowane w ten sposób, aby 
ludaie pod ziemią nie czuli się, jak w 
wilgotnej piwnicy. Dworce kólejki pod 
ziemnej, poczekalnie i platformy — po­
mijając ich znany przepych —- są zao­
patrzone w urządzenia techniczne, wen 
tylacyjne i oświetleniowe, które pozwą 
łają pasażerom zapominać, ż* znajdują 
się oni głęboko pod ziemią.

Znany pisarz rosyjski, A. Serafimo- 
wicz, w następujący sposób opisał swo­
je wrażenia z metro paryskiego: 

„W szystko poznaje Się przez porów­
nanie; w  Paryżu jeździłem metro i 

zwożące : przekonałem się: nora, nieprzyjemna
' nosa, w  której dusisz się gorzkim i cięż 
kim powietrzem. Dookoła niedopałki 
papierosów, brud; małe, ciasne, połciem 
ne wagoniki. Na pierwszym przystan­
ku wyszedłem z metro z nieprzyjem­
nym uczuciem."

Londyńczycy nazwali swoje metro 
„drogą do piekła". Średnica tuneli lon-

Nowy samolot pasażerski

ego osiaim ego w ynosi)’  — r  r „ „  , , •
81 kilometrów, kanał moskiewski zaś |dynskich wynos. 3 7 metra, mosk.ew- 
ciągnle się na przestrzeni 128 kilome- sklej kolejki zas 5,5 metra; pod ulicami
trów.

Architektura kanału, wrzynającego 
się szeroką taśmą w środek miasta.

Moskwy jeżdżą zatem wagony bardziej 
szerokie i wygodne. Stacje moskiew­
skiej kolei podziemnej zbudowane są

się szeroką taśmą w sro t  m.as a, ^ niezwykłym przepychem, ściany ma- , .
zmieniła zupełnie Styl okolicznego kraj i wylożone marmurem> a oświetlenie M łodzież radziecka uczy  się artystycznego rękodzielnictwa
obrazu. Poziom wody w rzece M o­
skwie podniósł się o kilka metrów, nad­
brzeżne ulice pokryły się granitem i a s­
faltem, nad wodą zaś zawisło mnóstwo 
nowych mostów. Mosty te są pięcio 
lub sześciokrotnie większe od starych, 
a największą uw agę zwraca most 
Krymski, szerszy o 8,6 m od najszer­
szego w Stanach Zjednoczonych mostu 
Wellingtona na Hudsonie. Krymski 
most urzeka, pomimo swych potężnych 
rozmiarów, zgrabną sylwetą i w dzię­
kiem architektonicznym.

Nic więc dziwnego, że majestatycz­
ne rozmiary kanału Moskwa—Wołga, 
kunszt techniczny i pomysłowość jego 
twórców, oraz piękno jego wykonania 
wzbudzają zachwyt wielu gości zagra­
nicznych. W księdze pamiątkowej, w

ktycznym tej zasadniczej reformy 
społeczno gospodarczej nowych Nie. 
miec.

Jak  przedstaw ia Mę o m  w  chwNi 
obecnej we wseyetkich czterech s tre ­
fach okupacyjny (Si i jak daleko p o ­
sunięte prace pnrygołow aw ow f 

t Obraz ten  możne sobie w aględnie do- 
' kładnie ustalić na podstawie różnych 

doniesień p rasy  niem ieckiej z tym za 
j strzeżeniem, że będzie to stan  fakty- 
i czny zaledw łe * wczesnej wiowvy »o- 
| ku bieżącego.

Strefa radziecka
i W  strefie radzieckiej zostało do- 
i  tychcuee wywłeseczonych bez odszko 
i  dowania 2.852.000 ha  ziemi będących 
| w łasnością 10.614 m ajątków  rolnych, 
k tóre należały  poprzednio do 6.609 
junikrów, aktyw nych członków partii 
NSDAP, SS-owców i innych Zbrodnia­
rzy wojennych. Z tego aapaeu ziemi 
przydzielono już m ałorolnym  do 5 h« 
i bearolnym chłopom 1972 000 h a  z ie­
mi, a więc 69.2 proc. Poza tym  7.2 
proc. lasów, łąk i pastw isk p rlydzie  
łono gminom, a pozostały zapas zie­
mi został zużyty n a  stw orzenie wzo­
row ych m ajątków  slewno hodow lano. 
doświadczalnyeh. Część ziemi z roz­
parcelow anych m ajątków  przydzielo­
no zarządom miejskim dla uruchom ie­
nia farm m leczarsk iej i ogrodów w a­
rzywniczych na  potrzeby ludności 
m iejskiej oraz na ogródki działkowe 
dla roiłąptników i urzędników.

O prócz zieomi nowi osadnicy-chłopi 
otrzym ali 47.600 koni, 122.400 sztuk 
bydła, 50.000 świń i łWoOO owiec.

Strefa amerykańska
W  strefie am erykańskiej już w grud­

niu 1945 r. skonfiskowano wszystką 
ziemię będącą dotychczas w  posiada­
niu aim ii, lotnictw a oraz w yb itn ie j­
szych hitlerowców . C ały ten  zapas 
skonfiskow anej ziemi w ładze am ery­
kańsk ie  przekazały do adm inistracji 
krajow ym  rządom prow incjonalnym  
niemieckim. Te krajow e rządy miały 
obowiązek skonfiskow ane m ajątki

dze am erykańskie dalsze zarządzeni# 
nak ładające na rządy krajow e obowłą 
zek rozsprzedaży części skonfiskow a­
nej ziemi specjalnej spółce asaAte« 
czej, wys**(fteńoom ae w schodu i hw 
nym potrzebującym  osobom, i  tym ą- 
granieseniera, że nowy w iaśctA sl 
otrzyuwrje początkowo nafoąKą MiteiA 
jako 3 letnią dzierżawę. Po tym 4 h  
pf ero term inie dtaerżewnąpn może **9* 
mię ostatecznie kupić.

Strefa brytyjska
W  strefie bryty jsk iej angielski t ę t  

rząd W ojskow y w ydał w  roku 1941 
zarządzenie konfiskujące ziemie n a ­
leżące do członków h. arm ii niemi** 
ckiej i członków partii hitlerow skiej 1 
ustanow ił w łasną kontro lę nad  tym i 
gospodarstw am i Dotyczyło to rów ­
nież nie tylko w łaścicieli a le  i dzież* 
żawców i użytkow ników  tych  ka»*- 
gorii. G ospodarstwa te m iały być » 
czasem rozparcelow ane na drobne g*» 
spodarstw a rolne, a niem ieckie . rz ę ­
dy" krajow e m iały przystąpić do o- 
pracow ania p ro jek tu  reform y rolnej. 
Stworzono naw et w spólny kom itet dl* 
całej strefy  bryty jsk iej złożony z* 
w szystkich niem ieckich partii p o li ty  
cznych, dopuszczonych do publiczne] 
działalności. W yniki prac tego kom i­
tetu m iały być przedstaw ione angiel­
skiem u Zarządowi W ojskowem u.

Tymczasem czas upłynął, n iem ie­
ckie partie  polityczne nie znalazły 
w spólnej platform y dla opracow ania 
projektu  reformy rolnej, co zmusiło 
Zarząd W ojskow y do praerw ania tego 
impaeu i do opracow ania w łasnego 
projektu, który zdaje się, że będri* 
narzucony skłóconym  partiom  n ie ­
mieckim jako obow iązująca ustaw ą 
(stan rzeczy z czerwca 1947 r.).

B ułgaria ch ce

dobrych stosunków 
r USA

SOFIA (PAP). Prem ier Bułgarią Dy 
miltrow udzieli wywiadu koresponden­
towi dziennika „Saturday Eveawnig 
Post".

Prem ier wyraził nadzieję, że etowum- 
ki gospodarcze i polityczne między 
B ułgarią i Stanami Zjednoczonymi., 
które w chwili obecnej nie są  na jlep ­
sze, ulegną w bliskiej przyszłości, zna 
czinej poprawie.

Rząd bułgarski miewątplAwie jesit za­
interesowany w utrzymaniu nosmaT 
nyoh j przyjaznych stosunków ze Sta 
mami Zjednoczonymi i w rozszerzeniu 
z nimi wymiamy handlowej. Bułgaria 
potrzebuje maszyn i urządzeń amery­
kańskich dii a uprzemysłowienia kreija 
j  rożwcju rolnictwa. Ghętnie p rzy ję ła­
by pomoc kapitału  amerykańskiego pod 
w a r u n k ie m ,  że nie będzie ona połąc®o 
na ze zobowiązaniami politycznymi, o- 
graniczającym i suwerenność Bułgaria.

Stosunki polityczne między obu kra 
jam i zaciemnia postępowanie przed­
stawiciela amerykańskiego w Sofii, 
Bannsa — który popiera żywioły
akcyjne w Bułgarii.

KINO, Al ARATY ZDJĘCIOWE, 
PROJEKCYJNE, PRZYBORY, 
F I L M Y  WĄSKOTAŚMOWE. 
EPIDIASKC/T i ,  K Z U l N  I h  t, 
L ś M f l  F l u J b S i - I a i t b  

Instalowani* kin węskoiuśmowycti nie­
mych I dźwiękowych dla świetlic, 

szkół, instytucji itp.

sprzedaż -  zamiana -  knpn

freitw K rzyw icka

Mo r d o w n i o  d z i e c i
srs % a r t s r t s t s  s r 'jssjrjzzsz c
skupiskach ludzkich. To z tego, to z tamtego okn ■ rf2ie„ ^ le g a  na zerwaniu stosunków dyplomatycznych z dziec-

n i z i n n y m  M a m ie  k tó r y  tra fia  do ro zu m u  id em  k ie d y  było  n iegrzeczne , n a  tr a k to w a n iu  go  ja k  pow ietrze . 
N ie  m ó w ię  tu  o n ie w in n y m  klapsie , y  i  , . . doda tk u  n ie  poda m u  się  jed zen ia  (m o że  je  w ziąć  sam o ,

m łodego o b yw a te la , k ie d y  ten  poczyna  z b y t „ t&mu n ie  na le ży  się  sp rzec iw iać), n ie  pom oże  m u  się p rzy  ubra-
przec iw ko  n ie zb ęd n e j dyscyp lin ie  do inow ej. A le  f o r m a l  ^  ^  m yc iu , g d y  jeszcze  p o trzeb u je  te j  pom ocy , d ziecko
dzieci b ije  się pasem , lub  gum ą . A  to  ju s  je s t  to r tu ra . w nada  w  popłoch J e s t to  m e to d a  ty m  ce ló w  sza , że  m a lec  zda je

R odzice  są  na jczęśc ie j bardzo z ły m i w yc h o w a w c a m i  Wla sne  ^ J J ° % ° ^ ™ 2 m a l  d o tyka ln ie , ja k  dalece d o ro sły  je s t  
b łęd y  k o m p e n su ją  b iciem , w ła sn e  n e rw y  w y ła d o w u ją  "A " tn -eh n v  ia k  tru d n o  m u  się  je s t  bez n iego  obejść. A le  na-
w ła sn y  a u to r y te t s tw ie rd za ją  w  w alen iu . Cóz innego  rob ili kapo  po , t s ta rsze  ta k ie  tr zy m a n ie  na  lodzie“ s ta je
w  o b o za c h f C iąg ły  ból fiz y c zn y , c ią g ły  s tra ch  p rzed  b iciem  o to  Smar-
a łm o s fe ra , w  k tó r e j w iększość  dzieci spędza  sw o je  na jp ięk - ^ ^ n i e g o p ^ y m a ^ o  istnieć> sko ro  w ła sn a
n ie jsze  la ta . W ła śn ie  w  a tm o s fe rze  obozu ko n cen tra cy jn eg o . N ie  kocz m a  uczucie  po p r , m -zernow adzenie  te j  bardzo

o J m m  » ta* jeat. N iech  ci,K M  ,?TZ"XSS Ł &  » Ł f i£ S R  * * $  Z S Z S n S *się, jakby im  było, gdyby w  fabryce bito, w biurze tato, o » w do- skutecznej ka t w y g ^  j ^  ^  najmniejszego oporu, wy-
m w  czeka ł na  n ich  ja k iś  o lb rzym  z  p a s e m .  A  przeciez k a żd y  z n ich  ' g w  w z e m o c y  fizy c zn e j n a d  s łabszą  is to tą
popełnia błędy i przewinienia, l 6 Juź nie tylko karanie, ale znęcanie się rodziców nad dziećmi
przeciw karze cielesnej. Jak mają buntować się dzieci/  , ele czestszvm . niż mogłoby się zdawać. I  naj-

Nie jestem  sentymentalną idealistką i wiem, ze zadanie prze■ J * ^  ( . M aeiecięcej nie m a żadnego odwo-
lotnego bólu fizycznego jest czasem bardzo skuteczne w wycho- 9 Znęcanie się musi przybrać form ę wym yślnych tortur, że-
waniu dziecka, zwłaszcza małego dziecka (tak), do którego ni ■ ' wtraciła sie policja Opowiadano m i o malej dziew-
mają jeszcze dostępu słowa. Kiedy maleństwo się moczy, kiedy t l T k T z l i a ^ i e  a S Z Z a l i  przez godzinę. Są-
się naprzykrza powinno dostać klapsa, tak jak musi się raz y ’ , niuia sie nad maleństwem, ale żadna z nich nie
oparzyć, aby gruntownie zrozumieć niebezpieczeństwo ognia. Ta- .pat ‘ > „terunck dla tak błahego powodu i zresztą wątpili- 
ki klaps nigdy nie powinien wynikać ze złości dorosłego, ani by; 3 w iadza zechce się trudzić dla sprawy, którą  się uwa-
wyrazem zemsty. Ale nie powinno być ™olno bić żadnymi przed- t ’ ̂  y  zn prywatną, rodzinną. Zona poda męża do sądu
miotami, ani bić długo. 1 należy jak najbardziej unikać tej wła- . . sprawy nie wytoczy. Je&t absolutnie bezbronne,
śnie kary w miarę rozwoju dziecka. Istnieją mne metody wycho- • dzieci pijaków f To osobny rozdział martyrologii ludzkiej.

ą m ^ u b n y  n a  to  oczam i dziecka . O to do d o m u  w ra ca  o l b r z y m -  
N ie k tó r z y  rodzice  w p ada ją  w  d ru g ą  osta teczność , w  ogóle niKZCząc a  żyw io ło w a  siła , k tó r a  w  ka żd e j chw ili, ja k  roz-

p rze s ta ją  ka ra ć  dzieci. P o zw a la ją  im  na  w szy s tk o . S ta ją  się  > - zm ia żd żyć , k tó ra  w a li n a  oślep , n ie  patrząc,
m ę czen n ika m i, a  dzieci ty ra n a m i. D ziecko  p o zb a m o n e  w sze lk ie j PC V *  - pogardza  bo k a żd e  d ziecko  w  g łęb i d u szy  pogar-
d yscyp lin y , ro śn ie  n a  ja k ie g o ś  po tw ora . N ieuspo łeczn ione , d zik ie , , v i ,ah iem  ta k  ja k  w ięźn io w ie  pogardza li s tra żn ik a m i
ego is tyczne , budzi za m ia s t s y m p a tii ob rzyd zen ie  w  o toczen iu , a  co O św ięcim iu  D op ra w d y  to , co p rze ży w a  d ziecko  w  d o m u  pija- 
gorsza , « a j e  m  m a to r ia te m  « «  w M o ,  * »  ń Z 7 lg  od  a.

ńpdnei k a r y  I  życ ie  ka rze  na s w  ró żn y  sposób  sercach  rozpacz i  p rzerażen ie  tr w a ją  nadal. kogo  to m e  o
T Z z r S y  D ^ Z J z Z c o  go od dorosłego  s p o tk a ,u c zy  dzi. M dło k to  to  n a w e t
się w ykręca ć , k ła m a ć , w  ko ń cu  się  n ie ja ko  uodporn ia  na  ka rę , w n o : w  g rupce  m ęzczyzn ,
znosi) ją, ale nie budzi w nim ona potrzebnego wstrząsu psychu c io le tn im  synkiem.  ̂ o d ?  va sa  d z iecko  natych-
cznego, k tó r y  prowadzi do zrozumienia swego błędu. Z n a m  dzie- dla dowcipu, udawał trząść Widzicie iak się m n ie  boi,

M o. B o  czego „ n ż ,  W  pojęta * « ™ f A fy papo Ky,ad<Aca, ™ o - „  t a M t a .  ' r T J Z S i S Z Z i .  A U  vo 
*  „ * * * ,  Weie to  T o i a Z l *  zo czyh o U  *  - o , , : , , :
jost loielŁa fr a jd o .<Mu> <ooj ny  1 oŁ .p acji wyltcztU, i, jak«  Ł
są  in s ty n k ty  sa d ys tyc zn e  w  człow ieku . G dziez je  ła tw ie j w yła- bo n a  m n ą  n a zw ę  ci ludzie, m e  ^ w łu g u ją ,^ a le  w  J  
d o w Z  ja k  n a  bezb ro n n e j is tocie  -  dziecku . T y m  bardzie j, że  b y li to  p rzec ię tn i w ca le  n ie  źli ludzie. T y lk o  po p r o z o m i  ślep i 
n ik t  się za  n im  n ie  u jm ie . R odzicom  w olno  w szy s tk o . G dy fu r ■ i g łu s i na  c ierp ien ie  i s tra ch  m ałego  dziecka ,
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l o u i f u  i v v \ j  v u j    -  ,
m a n  b ije  kon ia , p o lic ja n t sp isze  pro tokó ł. A le  k tó ż b y  się u jm o-  
w ał za  d z ie c k ie m ? O gólna op in ia  b rzm i: „Rodzice k r z y w d y  nie  
zrobią". N iepraw da . R obią . I lu ż  rodziców  b ije  po g łow ie, ilu  su  
n ia czy  dziecko , ile  ra zy  pas poleci za  da leko , a ż  ao organóiu  ro d ­
nych  dziecka . A  s tra ch  przed  b iciem  w ie lu ż  p o w ik ła ń  p sych icz­
n ych  s ta je  się p rzyczyn ą . D obrze p a m ię ta m y , co to  je s t b e zu s ta n ­
n y  s tra ch , z  cza sów  okupacji. A  te ra z  p o m y ś lm y , że  w iększość  
m alców  spędza  w  ty m  s ta n ie  ca ły  o kres sw ego  dziec iństw a . 
I, w  rezu ltac ie , u w a ża ją c  s tra ch  i ból za  ko n iec zn y  s k ła d n ik  sw e ­
go życ ia , n ie  zm ie n ia ją  an i na  jo tę  sw ego  postępow ania .

J a k  pow iadam , k a ry  b yw a ją  różne, a le  w y m a g a ją  od rodzi 
ców  p ew n e j p om ysłow ośc i i zn a czn e j s iły  w oli. M oże to  być  czd

n iż ś lep i i ffłusi by li o praw cy  z M ajdanka . A  n a w e t ta k  ja k  i  om , 
.n a jd o w a li w  d ręczen iu  p rzy jem n o ść . R o ze jrzy jc ie  się dokoła , 
<-zy n ie  zna jd ziec ie  m n ó s tw a  fa k tó w  podobnych , albo i gorszych .

Is tn ie ją  to w a rzy s tw a  op ieki nad  zw ie rzę ta m i. Is tn ie ją  toica- 
rz y s tw a  o p iek i nad  dziećm i. Is tn ie je  godne n a jw yższeg o  podziw u  
RTPD . A le  są  one bezsilne , g d y  chodzi o t. zw . „zacisze , a  ra ­
cze j p iek ło  domcnce. P óki d ziecko  zn a jd u je  się w  szponach  nie- 
iiodnych  rodziców , bardzo tru d n o  m u  je s t  pom óc. A tym cza sem  
w yd a je  m i się, że  u s ta w o d a w stw o  pow inno  w  w ię k sze j m ierze , 
n iż  do tychczas, brać w  o p iekę  n ie  ty lk o  ka to w a n e , a le  po prostu  
bite często  dziecko. K ied y  P a ń stw o  nasze  będzie  m ia ło  w iększe  
środk i, z  pew nością  zn a jd z ie  się sposób, a b y  odbierać p ija ko m/  L /K - W  H T V V b T V l ,  *  y x y t A J i u y j u ' - 'v i M  J     -  ^  „

s e m  pozba ic ien ie*rozryw ki, c zy  u lub ionego  posiłku , ja k a ś  praca praw o  do dzieci, ta k  ja k  odbiera  się je  
o rzym u so w a  (b y le  nie za  c ię żka ). P ew na  m o ja  zn a jo m a  p rzyb iła  w a  op ieka  spo łeczna  zw o ln ić  m oże  m a łych  m ę  . 
k ied y ś  do śc iany  k a r tk ę  papieru  z  n a p isem r „A ntoś by ł n iegrze- do m o w ych  „obozów  k o n c e n tra c y jn y c h ^ .

Strefa francuska
W  strefie  francuskiej panu je  je 

cze większe niezdecydow anie. W ła­
dze francuskie posiadają na razie  w  
całej strefie tylko 7.285 ha skonfisko­
w anej ziemi pohitlerow skiej, k tó ra  
ma być dopiero rozparcelow ana. Po­
nieważ przew iduje się stw orzenie go­
spodarstw  do 10 ha, t  posiadanego 
zapasu ziemi pow stanie najw yżej Ok. 
1.000 now ych m ałych gospodarstw .

J ak z tego krótkiego szkicu w i­
dać, Jedyni* w strefie  radziec­

kiej reforma rolna została przepro­
wadzona w  sposób zdecydow any i ra ­
dykalny. W  strelach  zachodnich tego 
zdecydow ania brak i  spraw a reformy 
rolnej n ie  w yszła jesseze * ram p a ­
pierow ych projektów . D aje to  duże 
pole do nadużyć ze strony niem iec­
kich  rządów  krajow ych, k tó re  tu  mo­
gą upraw iać w du iym  stopniu w łasną 
politykę. Jak  dotąd  nde nadchodzą 
stam tąd żadne dane, w skazujące na  
to, ażeby pow staw ały tam  ostatecz­
nie nowe w arsztaty  rolne, n a  k tórych 
osadzałoby się w ysiedleńców  w schód 
nich czy Innych potrzebujących w  ce­
lu zapew nienia im nowej przyszłoóc 
i egzystencji.

A. Ł.

K am pania
Ligi Kobiet

o trwały pokój
W związku ze zbliżającą się sesją 

Komitetu W ykonawczego Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, k tó­
ra odbędzie się 20 września br. w Sztok 
holmie, Liga Kobiet przy udziale o rga­
nizacji politycznych, zawodowych i spo 
łecznych przeprowadza wielką kam­
panię w całym kraju — pod hasłem 
walki o trwały i sprawiedliwy pokój, 
walki przeciwko podnoszącej głowę re­
akcji, która stwarza wciąż nowe zarze­
wia niepokoju.

Porządek dzienny sesji Komitetu 
W ykonawczego Światowej D em okra­
tycznej Federacji Kobiet obejmuje w 
pierwszym rzędzie zagadnienie walki 
z międzynarodową reakcją i utrw ale­
nie pokoju świata. Liga Kobiet so lida­
ryzując się i popularyzując hasła, w y­
suwane przez Światową Demokratycz­
ną Federację Kobiet, organizuje maso­
wo wiece i zebrania, którymi dokumen­
tuje wolę narodu polskiego.

Każdy dzień przynosi wiadomości z 
Polski, jak i stolicy o odbytych wie­
cach i zebraniach;

Trzeba podkreślić, że wszystkie te 
wiece i zebrania odbywają się przy sa­
lach szczelnie wypełnionych kobietami, 
które żywiołowymi oklaskami reagują 
na przemówienia, względnie rezolucje 
zebrań, dotyczące pokoju. Kobiety- 
Polki dobrze wiedzą, czym jest wojna!

K u p n o  - S p r z e d a ż  - P r z e r ó b k i  

P R A C O W N I A  FET KU

n .  F I G L A R Z
W arszaiua-Praga, W ileńska 9 m. 3 

front I piętro
O s ta tn ie  m o d e le  zag ran iczn e  

n a  ro k  1948
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Chaczaturian o muzyce radzieckiej
R o z m o ir a  z  p r e z e s e m  Z ir ią z k u  K o m p o z y t o r ó iu  R a d z ie c k ic h

GRZEGORZ TIMOFIEfEW

O  p e ł n i ę  r e w o l u c j i
Bodajże w ubiegłym roku młał o- turalną". Chodzi więc o pełnię rewt»« 

bradować Kongres Kultury i Sztuki, lacji. By powstała nowa kultura. By 
łeca słtitcnie został odłożony i  racji w formie 1 treści odbijała głębokie 
fflieprzetrawienia dotąd i nlęprzepra- zaszłe w życiu zmiany, 
oowawia podstawowych lagadaiei, 
która powinny stą atei sasadct- 
czym tMaatam w spoanlanaga r.ja*dm.
Chodzi a ^reawę państwowej polity*
M tniUnralaraj 1 sprawą Sjospośrodnie 
fo  hdziała mas pracuj ąayeh w b«- 
dowenic nowej M ta ry .

Wartościową próbą omówienia

Ą/a# m tfjjttTT

j 80 lat temu przez w ielk iego' —  A muzyka narodowościo-
« kompozytora rosyjskiego Anto- wych republik Związku Ra- 
j niego Rubinsteina. Na tablicy dzieckiego?
■ tej wyryte są nazwiska laurea- \ —  w  Rosji carskiej były kra-
, tów Konserwatorium, m. in. jak Tadżykistan, Kirgiz ja 
j Skriabina i Rachmaninowa. 1 CZy Uzbekistan, które w ogóle 
i Z większych utworów mam nie m iały kulturalnej muzyki; 

z* sobą symfonię, poświęconą Teraz kultura muzyćzna stoi
Stalinowi, pt. „Poemat o S ta li- ; tam wysoko. Kraje te mają dziś 
nie‘‘, 3 koncerty: fortepianowy,j własne narodowe opery, filh ar-’ _ _,  opery
wiolonczelowy i skrzypcowy, 2 monie, orkiestry symfoniczne, i 
symfonie, 2 balety, ponadto ( Uzbecld kompozytor Aszrafi o- j 
suity orkiestrowe, arie, sonaty ■ trzymał sa uzbecką symfonię 
oraz w iele mniejszych utworów najwyższe o d z n a c z e n ie  w dzie- i 

, | skrzypcowych, fortepianowych dżinie nrtuki —  nagrodę Stali-i
wybitnego kompozytora Ara-! j pieśni> j na.

Chaczaturiana, który za- _  j ak dalece zmieniło się au- j _  Jakie są stosunki kompo--!
j . . Ł  si  ̂ w  Warszawie w dytorium w ZSRR i'jak i to m a : yytordw radzieckich s mwtyka- 

powrotnej z Pragi d o , wpływ  na współczesną muzykę limi innych krajów?
radziecką’ j —  Niestety łączność z zagra-

. audytorium od , —  na wojny —
powiada Chaczaturian, a w  sio- j rozluiniia. A szkoda,
wach jego dźwięczy nuta szcze- j bo jjaidy naród ma swoje osiąg- 
r&or, nrzeiconama zdemokr«»-1 j -wymiana doświadczeń

j Chaczaturian —  inaczej i le  b ę -  
dę chłonął waszą muzykę. A 

| Polska — dodaje z  ujmującym  
i uśmiechem — jest krajem do- 
j br-ych tradycyj muzycznych,
! dużo się więc po polskich kom- 
! pozy torach spodziewa**!.

Rozmową przeprow adził 
LEOPOLD LEWIN

Zasada tek słuszna, że nłe podlega 
dyskusji. Wszyscy godzimy się, ż« 1 
robotnik i chłop musaą być nto tyl­
ko producentami dóbr ekonomicz­
nych, ale i współtwórcami wartości 
kulturalnych. Wszyscy rozumiemy, 
że pisarze nie mogą zamykać się w 
trumnach, że tak powiem, elitarnych 

tyeh zagadnień Jest przemówienie książek. Zażenowanie 1 wątpliwości 
sekretarza KCZZ, Włodzimier** So- budzi dopiero sprawa. Jaką drogą 
karskiego, wygtosseae na krajowej skrzyżować literaturę z proletariatem, 
konferencji « r ig * d w  artystycznych, j Jakim sposobem na tym pnin ofersy- 
a opublikowane następnie w „Odro- ; mać nowy owoc.
dzeniu". To, te  glos zabiera many i Shlsina fTQska Sokorskiego rozp ty  
dzlałacz robotniczy, nadaje wspom ! wa jję w dość ogólnikowym iformu* 
nianej publikacji właściwy sens. A - j owanju . „Człowiek nowej epoki 
bowiem w sprawie nowej kultury | chce w dzisiej szeJ sztu„„ zobaczvć 
folskl ludowej dyskutować powinny tmdny proces tworzenia się nowej 
obłe strony “ interesowana ; świadomości we wszystkich jej przeja
pracy i A wiat Mtuki, | wach“łł# j dalej: „Musi więc to być

Sokorski słusznie zauważa I pod-1 realizm głęboko ludzki, bo w ostatecz 
kreślą „głęboki rotdżwśęk". Jaki po- [ nym rachunku chodzi o człowieka, o 
wstał między ju t dokonaną rewolu- j jeg0 szczęście 1 jego ludzkość. Nte 
cją gospodarczą 1 społeczną w Polsce woino mu jednak patrzeć na całowie-
1 niedokonaną Jeszcie rewolucją kul-

ZO&IA ZA W AD ZKA

drodze« > _ r « .vl.v/WICJ Ł> *. *1*6*
Moskwy, zastaję w Towarzy­
stw ie Przyjaźni Polsko-Radziec- 
:cif h  Znakomity muzyk, prosty 
i bezpośredni w obejściu, daje 
Się chętnie wyciągnąć na roz­
mowę. Proszę go, ażeby na po­
czątku powiedział kilka słów o 
*obie i ewojej twórczości.

Muzyki zacząłem się uczyć 
mówi Chaczaturian —  bar- 

20 późno, mając już 19 lat. U- 
® yłem  aie początkowo gry na 
Wiolonczeli, a potem — kompo­
zycji. Po ukończeniu m uzycz-| 
nego technikum im. Gnesina w' 
Moskwie, wstąpiłem do konser­
watorium, gdzie byłem  uczniem  
jednego z najwybitniejszych  
muzyków radzieckich, autora 
25-ciu symfonii prof. Miaskow- 
skiego. Konserwatorium ukoń­
czyłem w  1934 roku ze złotym  
medalem, dzięki czemu nazwi­
sko moje znalazło się na mar­
murowej tablicy, ufundowanej

tyzowało się. Dawniej słuchała 
muzyki arystokracja i bogate 
mieszczaństwo, a dzisiaj — cały 
naród, który wyrobił już w  so­
bie smak muzyczny i stawia 
nam, kompozytorom, wysokie 
wymagania. Nowi słuchacze —  
robotnicy, inteligencja, chłopi 
—  nie lubią twórczości formali- 
stycznej; ściśle osobiste, nie- 
zobiektyzowane przeżycia kom­
pozytorów ich nie interesują. 
Słuchacze ci domagają się 
utworów jasnych, zrozumia­

łych, które by wyrażały ich m y­
śli, idea, uczucia. Głównie inte­
resuje ich tematyka bohaterska, 
zaczerpnięta z  przeszłości, pa­
triotyczna i miłosna.

—  A jak przedstawia się
w sp ó łczesn a  m u zyk a  rad ziec­
ka?

—- Główni przedstawiciele 
muzyki radzieckiej to: Proko­
fiew , Miaskowski, 
wicz, Kabalewski, Muradelli, 
Chrynnikow, Nina Makarowa. 
Muzykę radziecką cechuje w y­
soka technika, pełnia wyrazu, 
emocjonalność i głęboka treść

jest rzeczą pożądaną i pożytscz 
ną.

Teraz, mam nadzieję, zacie­
śnią się nasze stosunki z polski­
mi kompozytorami. Osobiście 
bardzo interesuję się polską 
muzyką —  klasyków znam do­
brze, współczesnych kompozy­
torów słabo. Jestem szczerze 
wdzięczny Związkowi Kompo­
zytorów Polskich z prezesem  
Piotrem Perkowskim na czele, 
że organizuje dla nas wieczór 
współczesnej muzyki polskiej.

M usię właśnie trochę odpo­
cząć —  m ówi na pożegnanie

M a s ś
Łuk, napięty jak brew  człowieka, 
który sięga spojrzeniem  celu, 
strzałę pędu w artką i lekką  
w  przestrzeń  w ystrzela .

Uniesiony na splocie linii, 
w ykres m yśli nieom ylnie zw ięzłych , 
miasto, rzeką przecięte, spina 
stalow ym  węzłem .

K iedy dzisiaj przechodzę m ostem, 
ponad dniem, k tóry  Wisłą spływu, 
z  każdym  krokiem  na w ietrze  —  rosnę, 
jasność zdobyw am .

A k ro b a ta  chw iejny  i sm ukły, 
nie b a  chw ytam  się i promieni, 
ty lko  szyn w ibrujących układ 
łączy mnie z  ziemią.

I olśniony południową porą, 
tak swobodnie id ę  i  po  prostu, 
jakby  m«i« poaaw li z  rąk do rąk 
mechanicy, konstruktorzy m ostu .

Kronika k
Emigracja 
dyplomatyczna

Jerzy  Borejsza, uku ł kiedyś do­
skona ły term in: yfimigraoja we­
w nętrzna". O kręślił n im  tybk w szy­
stk ich , k tó rzy  siedzą w  kra ju , -po­
n iew aż w yjechać nie chcą otty n u  
m ogą, trw a ją  we wrogośoi do obeo- 
nego uhtadm ci! 4 stosunków , me 
Poddają się now em u lodowi i  bier­
nim iułt czynnie przeciw staw iają m u  
się, z uszczerbkiem  oczywiście dla 
narodu  4 państw a. Są więc n iejako
nieobecni, nte b iorę żadnego «dm a-
«* w  4 spoin- społeczeń­
stwa.

T erm in  jesż isCotnis śudetny  4 
tra fia  u> sedno. Lecz ja k  nazw ać 
fwwowżJ, w ręcz epidem iczny m odus  
naszych pisarzy  4 publicystów  — 
ów ciąg „ludzi p tó re f to dyplom a­
tycznych  frakach  na Zachód t

A by nie być gołosłow nym i po Mi 
łoszu, św ie tnym  poecie (obecnie w
A m eryce), po dwóch braciach P ru - , ^ , . .  .
szyńskich  (jeden w  R zym ie , drugi ^  * "!ek,‘ d“ ntw*ry
w  W aszyngtonie), po Wionczbu, po i  ,b ®yeh P” 5'»w,,l*,ł n*m w '
Putram encie, rasow ym  szerm ierzu  . * **hpowłwinią przegotowani, •  ta,
słow a (obecnie w P aryżu), po naty-

.WYSTAWY OBJAZDOWE 
MUZEUM NARODOWEGO

Muzeum Narodowe zorganizowało1
Szostako- pod hasłem upowszechnienia sztuki 8°> urządzonego w Dusznikach na 

dwie wystawy objazdowe. Pierwsza , Dolnym Śląsku, odbyło się odsłonięcie 
„W 125 rocznicę urodzin Cypriana granitowej płyty, zawierającej pier-
Norwida" zwiedziła Lódź, Poznań, i wotny tekst usum?teZ° Prze* Nien)’ 
Kraków. Druga zaś -  wystawa cyklu i ców napisu. Wykuty w grantete napis

FESTIWAL CHOPINOWSKI 1 który w  Polsce Jest — zdaniem au- 
W DUSZNIKACH j tor* — czulszy i allalej reaguje na

W ramach Festiwalu Chopinowskie-! grę aktora, niż w Czechosłowacji.

obrazów Matejki „Dzieje cywilizacji 
. iW Polsce", wobec tego, że nie wyma-

ideowa. Charakterystyczną c e - , ga komplikowanego sprzętu wysta- 
chą naszej muzyki jest ludo- nowego, objeżdża male miasteczka i 
wośó, pod którą rozumiem nie 1 osady.
wąski zakres pieśni ludowej, j W ysW  dotychczaa To-
al® —  twórczość, która Odzwier- i maszów Mazowiecki, Piotrków, Sule- 
ciadla m yśli i uczucia ludu. W : jów, Baichatów, Częstochowę, ciesząc 
tym  sensie i Chopin i Czajkow- i się wszędzie dużym zainteresowaniem, 
ski są kompozytorami lu d ow y-j pray «ym znaczny odaetek zwiedzają- 
mi. «yck eśanowtli robotnicy.

Studium przekładowe przy ZZLP
Bprawc praekladńw jtz t w MSzyn

żyd* knllunilnyn rzeczą ra fn ą . Idzie

ry k u  Lecu (obeoniz w  W iedniu), 
oraz paru innych  jeszcze  — przy­
szła  ko lej naw et na herm etycznego  
poetę Przybosia* k tó ry  dopraw dy  
jud raczej nadaje się — m im o g ło­
sów  przeciw ników  — do tw orzenia  
w ierszy, niż do dyplom acji. Teraz  
zaś idą słuchy, że pewien znany  
sa ty ry k  i poeta krakow ski wybiera  
się aż do... E g ip tu  1— oczywiście «« 
uplacówkęf*.

Coś tu ta j je s t nie w  porząSkm. 
Stanow czo zb y t vAeiu literatów  po­
czuło w  sobie nagle pociąg i  ta len t 
do służby na placówkach zagranic* 
nych, czego daw niej nigdy nie by­
ło. Czy napraw dę właśnie literaci 4 
P°eci są ludźm i, nadającym i się naj 
bardziej do w szechstronnego zastę­
powania interesów  PólsM za grami- 
c ą t  W ątpię, i ze m m i  w ątp i wielu. 
Po wtóre, i to je s t w ażniejsze: kra j 
zuboża się o ta lenty . K ra j opuszoza- 
3d ci, któ rzy  z  racji swego zawodu  
i Posło.nnictwa powinni w  nim  
trw ać, k tó rym  nie wolno tracić z 
kra jem  kon taktu .

Jeśli „emigracja dyplom atyczna"  
będzie się rozw ijała nadal w  ty m  
tem pie co dotąd, to  rychło patrzeć, 
o Z" „ludowej, dem okratycznej Pol­
ski" w yw ędrują  na stanow iska „dy- 
plom atóuf' w szyscy pracownicy pió­
ra.

Trzeba przyznać, że na ta k im  
Iw aszkiew iczu na przykład dyplo­
m a tyczny  fra k

p r a r th l  by! możliwie mstjpsł- 
■••je*- n  odbiciem ^rjgiaałsj.

Dlatego ■ tMiniiniem należy podnieść 
inicjatywę Sekeji Tłuinaesy przy Zwią 
*Ł* Zawodowym Literatów PolskloEs

w Waaoaawlc. Sekefa ta pnyatępnje
do nraebomśeata III korna Stadiom 
praefctedoweg*. Kurs, prowadaooy 
przez Gabryela Kanddeflfo, paświtoaiay 
będzie UteratoMe looyjsklej. Zapisy

głosi, że pomnik w Dusznikach wzniósł 
w 1897 r. Fryderykowi Chopinowi 
Polak.

Odsłonięcia pamiątkowej tablicy do­
konał wicemarszałek Sejmu, Stanisław 
Szwalbe.

WYSTAWA AUTOGRAFÓW 
WE WROCŁAWIU

Dnia 1 października otwarta zosta­
nie w gmachu biblioteki uniwersytec­
kiej we Wrocławiu wystawa autogra­
fów z biblioteki „Ossolineum". Obejmie 
ona autografy Mickiewicza (m. ta. rę­
kopis Pana Tadeusza), Słowackiego, 
Żeromskiego, Asnyka, Konopnickiej, 
Przybyszewskiego, Staffa, Leśmiana, 
Reymonta (autograf „Chłopów") 1 wie­
le innych.

POLSKI TEATR W OCZACH 
PRASY CZESKIEJ

Na łamach „Novej Śvobody“ ukazał 
się artykuł pt. „Polski Teatr godzitn 

Autor pisze z zachwytem

Autor końcty stwierdzeniem, te  
teatr w Polsce jest naprawdę ludo­
wy.

ka w oderwaniu od otoczenia, w kić 
rym sie rozwija i od procesów spo­
łecznych, którym podlega i których 
sam jest twórcą".

Oczywiście, tecz w konkretyzacfl 
omawianego zagadnienia nie postąpi­
liśmy wiele naprzód.

Nie wydaje mi się celowe winą za 
l przepaść między inteligencją tworzą*
I cą a „ludem" obciążać tylko pisarzy. 

Zresztą, samo stwłerd*enłe fektu nie 
ariele nam da.

( Trzeba natomiast gorąco przykla- 
snąó Sokorskiemu, gdy wola o „ofen 
sywę ideologiczną w dziedzinie, kultu 
rv", ofensywę, pozbawioną mentor- 
'stwa, niosącą rozumną krytykę 1 życz 

^  liwą pomoc dla pisarza. W parze po* 
winno iść uaktywnienie partii robot­
niczych na tym odcinku i bezpośrednie 
zetknięcie się twórcy z odbiorcą ro­
botniczym.

Choć w ostatnim wypadku nurtują 
|  wątpliwość, czy spotkanie zawsze da.
I dwustronną korzyść Bo Jeśli pisarz 
I „su trudny"? A nie można przecież 
| amputować w utworze Tormy, Jak nie 

można skracać człowieka o głowę,
Mam wrażenia, że szczególnie w za 

kiesie literatury tolerować musimy 
przez pewien czas wielóplętrowość. 
Masy nie od razu będą czytać Przy­
bosia czy Brezę. 1 wcale nie z tej 
strony należy zaęzynać.

Trzeba wychować nowego kultural­
nego odbiorcę, ! Jo na klasykach. Ta 
sprawa wydaje mi się' w cah>k-. > f- 
cie omawianego zagadnienia najważ­
niejsza. Jeszcze raz Prusa t Konop­
nicką w masryf Zresztą robi to ju i z 
powodzeniem „Książka". Należałoby 
też sięgnąć do literatury francuskiej 
19 wieku t wielkich realistów nisyj-
sktch.

C

przyjmuje 9**»»arial ZwbwWa k m .  
dowego literatów  BoUkiefc, W arem- i podziwu'
wa, ul. tnladecMeh 10, II piętro, w o roli, jaką spełnia w sserzenłu kultury
piątki godr, Id—T*, w terminie do K j  tea tr  w  Polsce. K ilka ciepłych słów
sierpniu h» m ajdujem y te i  pod adresem widzu,

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE
(Centrala w Warszawie)

postukuje od zaraz wykwalifikowanych pracowników ti.i ' ć  \is- 
dzialne kierownicse stanowisk* — do pracy na i « ..c
W zakresie handlu, administracji t  fluansów.

Oferty s odpisami św+adectw i referenejanti — kierować prosimy 
Bitrra Ogłoszeń PAP Warszawa, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 11 
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JÓZEF BSODIKI

S ł o w o  w  n i e w o l i
Jedną * płenwenyoh manifestoes

Francji, która zrzucił* a eiebie lazmno 
hitlerowskiego najjaadu, było wydanie 
— w ntyczsiśiu 1945 roku! — tomu, no­
szącego tytuł „Ecr'ivairas aai prison" 
(,,Pi»aurz« w więzAeaiW) Wydanie tejo 
tomu, na który złożyły sSę ułiwory 34 
pisarzy i poetów francuskich, miało po 
służyć świadectwem światu, że uwię­
zione w ciągu pięciu lad Słowo, Myśl i 
Ruch Francji Walcizaoej ■— nie zamil­
kły i, te w dzieło wyzwolenia Francji 
swój wielki, niespożyty i ofiarny wkład 
złożyli również i  pisarze francuscy.

Tom zawiera utwory pisarzy, kitórzy 
bądź zgi aęli na sławetnym Mont-Vaile- 
rien, rozstrzelani przez Niemców w 
grudniu 1941 roku, jak Gabriel Pórd i 
Roger Peroruneau, bądź zginęli w obo­
zach koncentracyjnych, jaik Max Jaco­
bi, Beniamin Gremieux, bądź też jak 
Jean Jaques Bernard, Jean Casson, 
Stanislas Fumet i Charles Vildrac epę-

»ś* tAtepkaAt. ®a»syc!i t o s w m T uto- 
doli".

Tom 5wap,ocams Hńt przedśscśertaiy 
GaferUto Pćrft, wybitnego pśsasM. trazi- 
cuakŚe^D 4 komsumtoty, którego w nąc* 
Nteawów wydal mąd Pćtotea, a pra*- 
*Aw któremu im roapefeivie aądn wojen­
nego na.j bardzie j obcśąśąjąo* aeznajzla 
złożył ówczesny irfetater łinformaofi de 
Brinion (rozstrzelany po uwolnienia
Francji). W Kicie tym Pórt pisnę: „Ro 
blę ostatni rachunek mego życia. Wy­
padł dodatnio, poszedłbym tą samą 

ź-dyfcym miaf r&t )e67.cxe roaspo- 
cząć życie. Moi przyjaciele niech wie­
dzą, że .pozostałem wierny ideałom 
mego życia. Moi rodacy niech wiedzą, 
że umieram, by Francja tyił*“l

List nosi datę 15 grudnia 1941 roku. 
D z ie ń  rozstrzelania na Mom4-Vałórieci. 
Peri miał 29 la t  

A oto urywek i  pamiętnika Gabrie­
la Peri:

 Był czas, kiedy myślałem, że wy­
biorę jakiś interesujący i godny za­

dy skłujlętmto. łAóm smaiodb
się w idewoli.

lałigicany ton tom, będący Łołdesn 
d k  ftyda, którzy doczekali 
wyjBivoleKW*, jest jeduoczeiSBs* 
z najbardziej wstrząsających dokusnen 
tów literatury światowej. Listy po- 
śnwerta*, ocalał* urywki pamiętników 
więzAsunych, przekazafile — już mię czy 
tętnikom, leca Francji, głęboki* roz­
ważania starych i młodych pisarzy, 
wtrąconych do ltajckropnOcjszyA k>- 
chówr więziennych, wwaystko io po w»®e 
czasy s ta n o w ić  będzie dokument owych 
„to* potgwrdy", jakie przeżyła ludzkość.

W e  w s tę p ie  do tej książka pisze Ga­
briel Audisio, również więzień obozów- 
kon-cenitracyjcych i wnikliwy pisarz:
„W więzieniach i obozach siedzieliśmy . . . .. _
razem: robotnicy, chłopi, pisarze, nau-1 wód, że założę własną rodzinę i będę
czyciele, u r z ę d n ic y ,  czy lekarze. Los wiódł wygodne życie, pełne radości dtu-

, dzilś długie lata w więzieniach framcu 
leżałby, ja k  u la ł.! Sikich i niemieckich. Aragon i jego żo- 

T ym czasem  Przyboś w e fra k u  i w  | na Elsa Triolet, chroniąc się przed po- 
cylindrze... Obywatele, wierzcie m i ,1 śdgiem Gestapo i rządu Vichy, praou- 
ftle je s t m i wcale do śm iechu. j ją W podziłesnaiych organfeacjach i jed-

SZER SZE Ń  irioęffleśfflie piszą, składając tyao dow®-

pisarzy nie różnił się niczym od losu 
innych ludzi. Cierpieliśmy razem — 
naszą rzeczą było jedynie nie pozwolić 
tym cierpieniom umrzeć wraz z ludź­
mi! Ten obowiązek ciążył na nas nie­
przerwanie, obarczyły nas nimi nie tyl- 
kc maeze własne prseiyośa, lecz głów-

chowych. Dopiero na marginesie tego 
życia zamierzałem poświęcić się obro­
nie zasad socjalizmu. Rewolucja ro­
syjska i wydarzenia rewolucyjne, któ­
re wstrząsnęły światem (w latach 
1918 — 1920), obróciły w niwece mo­
je piany. Wykazały, jak dalece złud­

na były mojs rachuby. Walka o sooja- 
łizm. »  Rnwolucję nto mogła być „mar 
gtoastm" jakiejś innej dzśałaikiości. 
Mitntoła być zasadniczą treścią całego 
arojego życto. To właśnie wszystko ki­
ns musiało być lej marginesem, jeżsiłi 
oto ohcdałeim zmarnować życia. Spra­
wy zarobkowe, zawód — obojętne ja­
ki, t. *(W. sytuacja życiowa — to wszy 
Sitko poszło na drugi plan. Miałem 
zostać „robotnikiem Rewolucji" — te­
mu celowi służyć miały wszystkie mo­
je umiejętności.

Streszczam w tych niewielu wier­
szach te wszystkie rozważania, które 
mi wypełniły parę lat życia. Decyzja, 
którą powziąłem ongi, podpisując urno 
wę na życie trudne i niebezpieczne, nto 
była ani kaprysem, and aktem brawu­
ry. Wielokrotnie, od owego cza6u, mi a 
łern możność wycofania się z niego — 
oigdy nie pomyślałem, by tak zrobić...

Kiedy w 1932 roku stanąłem przed 
poborową komisją wojskową — nie 
przyjęto mnie, dostałem odroczenie. 
(Rocznik ten nigdy nie był później po 
wołany). Kiedy wybuchła wojna, zażą­
dałem powtórnej komisji, czułem się 
bowiem dość silny, by służyć swemu 
krajowi. Uznano mnie za zdolnego do 
służby w szeregach, ale dopiero w paź 
dzienniku zostałem powołany i to właś 
nie wtedy, kiedy usiłowałem uniknąć 
aresffltowzjnla, które mtołc być doko-

j!«s« a» rożka* prokuratury'. Gpuśca- 
łesn wówczas mój dom. Wiedziałem, 
ż® zamiast do wojska, traf1? do woj­
skowego więeiemia.

Reesita jest wiadome .
Zdaj* się, że to wszystfko, oo mogę

0 sobie powiedzieć. Jestem żonaty M ' 
ja żona znailarła się od 25 maja 1940 
roku w obozie koncentracyjnym (za­
nim jeszcze utworzyli je Niemcy, rząd 
Daladtora miał parę takich obozów 
dla „lewicy" — przyp. iłumacza). Po­
wodem aresztowania było oczywiście 
nazwisko, które nosiła.

Nie mieliśmy dzieci. Wychowywaliś­
my małą siostrzenicę, sierotę po hisz­
pańskim działaczu poliityczovm który 
zginął w wojnie domowej. Adoptowa 
lelem ją i obiecaiem, ze będę iej za- 
etępował ojca. Tej oibretnucy rric zdo­
łam niestety dotrzymać...

Oto wszystko. La.ta nie v- r-- " 
mnie sceptykiem i nie zm’-criiv eiv.b 
przekonań. Nie siprzeniewicr; , 1. n r'.ę 
ternu, com ukochał w młodości...

Sądzę, że tego już bodaj wystarcza, 
by życie było piękniejsze i—ieiei nfe 
bardziej szczęśliwe, to w każdym ra­
zie — bardziej godne".

Nazwisko Gabriela Peri jest bcio- 
wym sztandarem literahi.rv francuskiej
1 wyzwoleńczego Ruchu Oporu.
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| \ T  1E ma chyba bardzie j w yraźnego

b u d i u ^ ^ i t g ^ ^ lT * P ^ ć ^  *T e«P0 odbudow y k ra ju  i szy b k o ść  ; sp row adzać  z  zag ran icy . W y d a tk u je  
ja k  rozw ój tow arow ych przew ozów  na  m arszu  ku ogólnem u dobrobytow i za- j się  n a  to m iliony  w w alu.acU  obcych . 
n L z Z h l o l e i a c k  leży  od sp raw n o śc i i harm onii dzia- u zn ając  tą  po trzeb ę  za rów nie  waz

!  y  1 ‘ , lan ia  oraz  term in o w eg o  zao p a trzen ia  j ną, jak  i potrzebę, in ten sy w n y ch  in-
P rzy /m u ją c  Prze* ? * y  * m  o rgan5w  se k to ra  państw ow ego , k tó ry  w asty c ji, lin an so w an ie  k tó ry ch  >est

IU  kw arta le 1945 roku za równe n a jw ażn ie jsze  p o ste ru n k i „głów nym  zadan iem  d e w z . B udowa-
ztw ierd za m y  i ,  rosną one ^  A  ;a ^ j arc2eg0 . Bez t e - |h e  z funduszów  k ra jo w y ch  i zag ran i
ty c zn i , z  kw arta łu  na kw arta ł os ą  - - 3 zrów nan ia  s to p y  ; cznych  w łasne fabryk i n ie  p rędko  bę

^ T o J t r i T :  n ^ L u l l Z t  l y Z Z  p r i r t L * !  sp o łeczeń stw a  z dg m o g ł y  nasy c ić  ry n e k  w ew nętrzny . 
i o  roku  —  276. J e d y n y  kOtzrtał w y- innym i p rzodu jącym i narodam i pozo 
bazu ją cy  przejśc iow e załam anie to 1 s tan ę  ty lk o  p ięknym i p lanam i na  pa- 
k w a r td  btelącego roku. w  k tó rym  ka- p ierze . Toteż pań stw o  czym  wszel 
tastrolalr.a z'ima l w y n ik i ,  stąd  trud- k ie  w ysiłk i, aby u ła tw ić  p racę  «we-
nosct transportow e W płynęły na obni- mu ap ara to w i n a  w szysU ichi jego
ien ie  się  w skaźn ika  do 141. P rzejścia- szczeb lach  i um ożliw ić, jednostkom
we to jed n a k  zaham ow anie w yn ik ło  z  k ie ru jący m  bezp o śred n i k o n tak t przy
trudności transportu , a nie z  obniżenia  n a jm n ie jsze j s tra c ie  czasu  ze  wszel- 
d yn a m ik i p ro dukcji. k im i urzędam i.

R o zw ó j w ska źn ika  przew ozów  iovza IM PORT SA M O C H O D Ó W
ro ivvck w ska zu je  jasno, że masa to,WQm ** i 1 ̂ * ^ ~ *« '**■* * . 1 .
row  a którą  p rzew io zły  nasze koleje, T ak ą  in te n c ją  i celem  k ie ru ją  s ię  py> p rzy  cem e za to n ę  18,5 dola. a.
zw ię k s zy ła  się ze  100 w U  pó łroczu  w ładze, k ied y  p o św ięca ją  ^ogrom ną JeżeU uprzy tom nim y  ̂ o b ie ^  z ^  koszt

Rola samochodu ud administracji pausttuauuej

SPR A W A  PALIW A

P odobn ie  w  ciężk ie j sy tu a c ji  je  
steśm y , je ś li chodzi o m ate ria ły  pędsteśm y , je ś li chodzi o m ate ria ły  pęd- SMV^ cU i 'k o n tr o l i  tra s  w o łów .
ne. W  roku bieżącym  p rzew idu jem y  , '  w y ja zdów do odle
p ro d u k c ję  w łasn ą  w w ysokośc i | * » im e  są  ia * .y  wyjozuo.w uo 
124 000 too ropy, co łącznie  z innym i t g łych  m iast p row ni jo n a  nyc.i p -s 
surow cam i p o k ry je  zaledw ie  1'3 część czonych ze S to licą  dogodnym i I da 

• 1 * r j  , . tańszym i lim am i ko le jow ym i inaszego zapo trzebow an ia. R esztę  pa- ( mus zy i _
liw a m iłcim y sp ro w ad zać  z zag ran icy .
W y raża  się  ona  sum ą 270.000 ton ro-

czasie -będziem y m usieli * pośw ięc ić  { kownijka z dom u do b iu ra  i na  od- j
ogrom ne k a p ita ły  n a  u rządzen ia , ce i wrót. A to chyba n ie je s t zadaniem  (
lem  p rzy stąp ien ia  do p ro d u k c ji repy  sam ochodu państw ow ego,
sy n te tycznej.

M A RNOTRAW STW O 
SA M OCH ODO W E 

T ym czasem  nasza  g o sp o d ark a  en
m u chodow a je s t  nadzw yczaj lekko 
m yśłna. N ieob licza lne  w prost m arno­
traw stw o p rze jaw ia  się  z a ró w n o ' w 
e k sp lo a tac ji sam ochodów  osobow ych 
i c iężarow ych , jak  i w  sy s tem ie  kon-

1945 r. do  226 w  końcu 1 półrocza ro- p racę  sp o łeczn ą  i k a p ita ły  j i a  wypo- 
, . .  . „„„ sażftnie 'p ań stw o w y ch  in s ty tu c ji w  sa-
ku  b e-ącego. m ochody. N a jw ięk sza  część ty ch

P rzy  o ka zji w arto zw ró c łi M ę  na ^  na raec2 tan y ch  nar0
ogrom w ysiłkó w  naszych kolei, k tó ry  m ożność w yprzedzen i.ogrom w ysiłkó w  naszych ko el. p tory  ^  ^  w ypr2edzenia  ben
m usiał byC p okonany  dla sprostania  oaó lnym  w yścigu, k tó reg o  wy- n , „

p rodukcji jed n e j to n y  k ra jo w ej rep y  
w ynosi ca  12:000 zł., zo rien tu jem y  się, 
jak  w ie lk ie  sum y idą n a  zao p a trzen ią  
naszego  tab o ru  sam ochodow ego  w

TRANZYT C ZECH O SŁO W A CJI 
PRZEZ SZCZECIN

, - • . « , ,  . n a s  w  o g ó ln y m  w y śc ig u , k tó re g o  w y
zadaniom . ,a k ie  p rzed  J  ^  ^  du je  0 naszej po2ycji w
m um kacyrnyrn  staw ia w zrost p o lsk ie j  _ ^
p ro d u kc ji, ( k .w )  sw .e_ .e

'  W  chw ili obecnej n ie  p osiadam y
| jeszcze w łasn y ch  w ytw órn i po jażdów  
i m echan icznych  w szy stk ich  typów , 

Po d łuższej p rzerw ie , od dn ia  20 m usim y w ięc/ ta b o r  eam ochodów y 
d e rp n ia  rozpoczął się  w porc ie  ezczo- 
dA sklm  przy  nadbrzeżu  Ucho w y ła - 
d unek  d robn icy  czechosłow aokiej d la 
Szw ecji. W  ram ach  tran z y tu  czecho­
sło w ack ieg o  p rzez  po rt szczecińsk i 
o czek iw an y  fest im port apatytó-w ze 
Szw ecji 1 ek sp o rt czechosłow ack iego  
drzew a. N adto  w p rzygo tow an iu  jest 
roczna ak w izy c ja  na rudę  szw edzką 
o k re ś lo n a  m iesięczn ie  na ,30 tys. ton 
o raz  na b a w e łn ę  z A m eryki, z Egiptu

Dla cało k sz ta łtu  zag ad n ien ia  n a f to ­
wego trzeba  dodać, że n&wet n a jw ię  
lisze nasze w ysiłk i w  poszuk iw an iach  
now ych źródeł n ie . rozw iążą prób ie  
mu, poniew aż - -  jak  o b liczają  fachów  
cy —  zap asy  nasze  w y czerp ią  s ię  po 
8 la tach . D latego też w na jbliższym

Reki wejewdzińskie w Lęborku
zgrom adziły §®8 robotników

W  ubiegłym  tygcdn iu  odbyły się w I ło szybkie załatw ienie na m iejscu
Lęborku, n a jb ardzie j na  zachód wy- | pewnych sp raw  spornych  rwerozwiąza- 
suniętym  punkcie woj. gdańskiego, ro- nych  lub błędnie rozw iązanych przez
ki wo-jewodzinsK'e, w k tórych  wziął 
udzia ł w icewojewoda gdański, naczełIII UL ua  ^ -    . - - UlUZAĆll WYL-tj wu I cw uuC* £ tu c* SWM*. -, ---------

1 innych  k ra jó w  — n a  500 w agonów  ^  W ydziału  Rolnictw a i Reform
m iesięczn ie

fZW ED ZK I SPRZĘT BUDOW LANY 
DLA POLSKI

M in isters tw o  O dbudow y w ram acb 
d o d a tk o w ej i^ io w y  po lsko  szw edz­
k ie j uzyskało  k re d y t na zakup sp rzę  
tu  d la u rządzeń fabryk m ate ria łów  bu 
dow ian y cn  oraz  na zm echanizow anie  
sp rzę tu  dla w y konaw stw a bu d o w lan e, 
go na łączną sum ę 61 m iln koron

W  lam ach  te j kw oty  n ad ejd ą  m.in. 
za Szw ecji do Polski kom ple tne  urzą 
dzenla fabryk  betonów  lekk ich , ui'zą 
dzen ia  w ytw órn i p rz e w ę ż o n y c h  o iaz  
u r z ą d z e n i a  dla fabryk  dom ków p r e f a ­
b ry k o w an y ch  1 lab ry k l p a rk ie tó w
oszczędnościow ych .

PRODUKCJA FABRYKI 
„11. CEGIELSKI1

P ro d u k c ja  fabryk i tab o ru  k o le jo w e ­
go ,cH C egielsk i" w Poznaniu  w y n o ­
s iła  w lipcu br. U now ych  p aro w o ­
zów  typu  45. 13 n ow ych  tepdrów» 10 
n ow ych  w agonów  o sobow ych  i i wa 
g o tr oso'bow y uditjniuiiluw dny.

Od czasu ufuctiom ien ia  tab ry k i do 
U pca br. p ro d u k c ja  w zak ład ach  H. 
C eg-elsk iego  w yniosła : 143- parow ozy   ̂
n o w e  — typu  45, 21 parow ozow  odre  |

R olnych, oraz sta ro sta  miejscowy.
Na roki przyby 1 o około 500 ro ln i­

ków, k tórzy  z pełnym  zaufaniem  re ­
ferow ali wicewojewodzie sw oje bo­
lączki, uzyskując  w vvieki w ypadkach

w ładze m iejscowe f
Należy podkreślić , że Wypowiecie lę ­

borskim  najw cześniej n astąp iła  s ta b i­
lizacja. stosunków  gospodarczych; 
wszystkie gospodarstw a sam odzielne 
są  objęte a ma.jątjd państw ow e 
w krótce ulegną parce lac ji. O stateczne 
załatw ienie spraw  spornych  między

ńXtVchm "lśtową''decyzję zgodną z i c h ! ro lnikam i przez Urząd W ojew ódzki 
życzeniam i. { należy do rzędu najw ażoiejszyeh obec

Celem  roków  w ojew odzióektch by- nie na  tym terenie.

.lejow ym i
lotn iczym i, posług iw anie , się  sam o 
chodem  do p rzejazdów  z jed n e j 'u li­
cy na  d ru g ą  sąsiedn ią , św ią teczn y ch  
w ycieczek ' spacero w y ch  w okolice  
p :d w arszaw 6 k ie , k o rzy stan ie  z w q z u  

osobow ego przez o k res u rlopow y u ż y ­
tkow nika  ltd- itd.

C ale ko lum ny sam ochodów  ciężaio, 
wych k rążą  pó  n aszych  szosach  i 
m iastach  p u ste  lub załad o w an e  mato- 
w artościow ym  tow arem . Z darza się  
naw et, że służą  .one do przew ozu je d ­
nej lub k ilku  osób w m ie jsce  sam o ­
chodu osobow ego.

O obsłudze w ozu n aw et ’ w ie lu  fa ­
chow ców  m a u  n as m ale po jęcie. M ó­
wi się  dużo o rem ontach , k tó re  po­
w szechnie  k lasy fik u je  się na  m ałe, 
średn ie  i g łów ne. N ato m iast bardzo  
m ało w iedzą nasi k iero w cy  i d y sp o ­
nenci o p ro filak ty czn ej k o n se rw ac ji 
sam ochodów , k tó ra  jest n a jw aż n ie j­
szym  zab ieg iem  p rzed łuża jącym  jego 
życie. Słowo „ rem ont"  pow inno zn ik ­
nąć ze sło w n ik a  naszych urzędników  
a p rzejść  do w szechstronn ie  w yposa 
żonych  w arsz ta tów  o ch arak te rze  
przem ysłow ym .

W alk a  ludzi dobre j w oli z n a d u ży ­
waniem  sam ochodu nie prow adzi też 
często do w łaściw ych  rezu lta tów  Nie 
słuszne jest np p rew en cy jn e  o g ra n i­
czan ia  paliw a do pew nego  o k re ślo n e ­
go , litrażu , poniew aż prow adzi ono do 
W s t r z y m y w a n i a  p racy  w„zu, pozw a.a 
jąc  mu ty lko  na przew ożeni* użyt

PR A W O  POWSZECHNI,
A  PR A W O  OBYWATELSKI z.

W szy stk ie  te m ankam en ty  znane *ą 
debrze  m iarodajnym  czynnikom  adm i­
n istracy jnym , k tó re  w ydały  , w tym  
w zględzie ca ły  szereg  p rzepisów , 
m ających  na celu sp row adzen ie  k o ­
rzystan ia  z sam ochodukdo w łaściw ych  
rozm iarów . Afe to nie w y czerpu je , 
kw estii. Przepisy  praw ne*m ożna p rze­
cież różnie in te rp retow ać , w duchu 
na jk o rzy stn ie jszy m  dla w łasne j wy- j 
gody. W szyscy u ży tk o w n icy  i dyspo- 
nenci m uszą jasno, zdać sobie spraw ę, 
że w tym  w zględzie o bow iązu ją  jesz 
cze inne norm y, norm y o byw atelsK i; 
i ogó lne  zasady  dem okracji, k tó re  
w yraźn ie  stanow ią, że w szelk i sp rzęt 
państw ow y musy być uży tk o w an y  
zgodnie z celem , w jak im  sp o łeczeń  
stw o go dalo.

ADAM  SŁAW IŃSKI

W y p r a w a
Alpejska
l u r a c a  d o  k r a i n

P rzeb y w a jąca  od pa ru  tygo­
dni w Alpach f rancusk ich  wy­
p ra w a  ta te rn ik ó w  polskich pod 
k ie rb n k ie m  m gr. S tan is ław a  
Siedleckiego, zakończyła  sw oje  
działanie.

W y p ra w a  klubu wysokogór­
skiego* P-t. T. z n a jd u je  się w 
pow ro tne j  d rodze  do kraju. 
Z.wiedziła ona 16 szczytów al­
pejskich  w tym 11 wysokości 

I ponad  4.000 m  przy czym nl*- 
i k tóre  . k i lkak ro tn ie  różn\m l 
i d rogam i, z Mont Blanc 4.801 m. 
i na  czele.

P r z e b y t o  8 dróg .należących  
do n a j t ru d n ie js z y c h  przejśi 
aloejsk teh  z wybijającymi slą 
na  czoło ca łkow itym  trawerso­
w an iem  gran i  G ran d es  J»- 
rasses i p rz e jś t le m  północnej 
ścianv P e ti t  Dru.

Wyniki w ypraw y znalazły 
odpowiedni oddźwięk we Fran­
cji i wsławiły imię polskiego 
alpinisty.

0 .............. ■ ’ do Katowic
o z p ^ c  nvę:l2w an#w 8 mistrzostwa tenisowe

cej i denerw ującej w alce 2:8, 6:3,
10 .8 .

A oto pozostałe  wyniki 4 dnia a*»
strzostw:

W grze p o jc jy ń c re j panów : K raj-
cik (CSR) — Piontek 6 3. 6 0, Vrb*

ASTRETYZMka m ien ie  żółciow e, c h o ro b y   ̂ w ą tro b y , 
ż o ląd g a  1 k iszek , ch ro n iczn e  zap arc ie , złą 

p rz em ian ę  m a te r ii  zw alcza ją

ZIOŁA CtłOLEKlIAżA
II. HIE 0JEWSKIE6O W a r sz a w a , M o k o to w sk a  50.

W  czw artym  dniu* m iędzynarodow ych 
m istrzostw  Polski w lenisie udało się 
o rgan izato rom  sprow adzić do Kaiowic 
trzech tenisislów  czeskich: Vrbę, Smo- 
linsky'ego i K rejcikaj

Czescy zawodnicy zw ycięsko roze- — . —.......  —  - - -
grali zalegle spotkania kw altlikując się (CSR) — O lejniszyu 6 4. 6.4, Sm olto-
do póitiualów Vrba zrew anżow ał się s]<y (CSR) - -  Ksaw ery lloczynsk i 5:7,

6 2, 6:2; Tom aszew ski —  Popław ski
6:4, 6 4; K rajcik -fC SR ) — Nieswój
3 6, 7 5, 6:3 Ćwierćfinały Sm oliński— 
Vad ( \t 'ę g ry )  6 3, 6 3; Skunecki « - 
Tom aszew ski 6:3, 6:2.

W grze pojedyńczej pań w ćwierd* 
finale: M iskov« (CSR) — Jaśk o w a*
kówna 6:4. 6.1.

G ry podw ójne: Szlgetti, V*d (Wf*
g ry ) — Piontek, H erbst 6 0, 8.6; Smo- 
lińsky, K rajcik (CSR) — H orain , W oj­
ciechow ski 6.2, 6:1.

Gry m ieszane; M iskova, Skooecld — 
KamińsKa, W ojciechowski 7.8, 6 4;

K onczakow i b ijąc go  po em ocjonują-

N I@ isis7
cpusiczćiią Wate

P o w i a t  l a b a ń s k i  j e s t  j u i  z a l u d n i o n y

Tam (idzie są ogonki do ślubóii)

(Obsl. w!.). W  dalszym  ciągu  w yw o 
żen ią  N iem ców  za Odrę, w pow iecie 
w ałeck im  w yw ieziono o sta tn io  !065 

,  * T,ab ' osób. T ran sp o rt sk ła d a ł się przewąż-
sprzedaż w apt. 1 r t l .  »Pt. Lab. ^  ^ n iew iast, dzieci i starców . Każ-
FUJol.-.Chem, „Cholekinaza . •  ̂ ta b ra ć  ^

ile  ty lko  sura mógł udźw ignąć. O djez-  ...... — ,    .
dżający  ntusieli poddać się  badan iom  Jędrzejow ska. H ebda — S zerauców nt, 

| lekftiskim  z rów noczesnym  przędło- J lo czy n sk l K s 6:0, 6:2
żeniem  d o w o d u  sz czeń  en is 'p rzeciw  Spo tkan ie  w gi ze podw ójnej

Lubań, w sierpniu. I A któw  nadaw czych wydano dotych
Powś,ait Urbański na Dolnym Ś lą sk u ; czas 1391, a do w ydania  pozostało

osiągnął ju i  pow ażną Uozfoę lu-dccś- 
oj — czite:d.»ieśoi cztery tysiące. Co- 
praiwda przed wojną powiat zaniicsz- 
kiiwalo 63 tysiące 06Ób, ale wówczas 
powiat mial oh3iraikte<r raczej przem y­
słowy. Obecnie powia4 lubańókj ra il

n ow e — >.yp«* , - •  i---------------  - i cza S'ię do powiatów rolniczych, pomic-
aaou tow anych  — typu  42, 139 tend iow  J wai '̂ p rzc.rn\sl nie  wrócił jeszcze do
n o w y c h  i 5  o d rem ontow anych , 14 w a- | s,tainu, chociaż sy tu ac ja  na
gonów  osobow ych  n ow ych  o raz  40 iym ^Jc in k u  polepsza się z każdym

"*-   A"  , r *m w a- miesiącem. Pow ażne sikupiska fah-ryk:
Lubań, O lszyna t  Zaw idów d y n d ą  z 
wiciu kom inów , a dziesią tk i pcjedyń- 
ozyoh fabryk, rozrzuconych po całym  
pow iecie, przew ażnie są  już w ruchu.

NADW YŻKA OSADNIKÓW

Jeśli ohodzii o rolnóctwo wszystkoe o-

o d iem o n to w an y ch  w agonów  U am w a 
Jow ych.

•bTUNCZYKI Z POŁUDNIOW YCH 
MÓRZ W  HANDLU 

Po r a i  p ierw szy  od w ie lu  la t u k a ­
zał się  w hand lu  ipa w ybizezu  dosko­
n a ły  w sm aku tuńczyk , m ieszkan iec

, ó ;  y f -

- ***** ■■
rzu Północnym . T uńczyk  — z gatun- '- 
k u  ’ryb  żarło czn y ch  —  dochodzi do 
3 m etrów  długości.

ULEPSZANIE PRODUKCJI 
PAPIERNICZEJ

K om isja  U spraw nień  p rzy  C en tra l­
nym  Z aiządzie  Przem ysłu  Pap iern i 
czego p rzy zn a ła  w pierw szym  oółió - 
czu br. przeszło  600.000 n a g .ó d  dla 
psób , k tó re  p rzyczyniły  się  do usyraw  
n ien ia  p racy , w zględnie  p o d n iesien ia  
Jakości p ro d u k tó w  w y tw arzan y ch  
przez Przem ysł Pap iern iczy . M in. n a ­
grody  p rzyznano  za w yprodukow an ie  
z k ia 'o w y c h  surow ców  m em bran do 
g łośn ików  radiow ych, za zas to so w a­
n ie  k ra jo w y ch  surow ców  przy  im pie- 
gn ac ji tek tu r m atrycow ych , za w ypio  
d u k ow an ie  z surow ców  k ra jo w y ch  
w y so k o g atu n k o w y ch  p ap ie ró w  św ia  
tlo czu lych  itd.

REJESTRACJA W A LO R Ó W  
DOLAROW YCH W HOLANDII

Rząd h o lendersk i u sta lił term iny, w 
c tó ry ch  posiadacze  w alorów  dolaro  
w ych są zobow iązani je re je s tio w ac  
O ileby  w łaśc ic ie le  tych  w alorów  w 
n ied o s ta teczn e j m ierze okazali się 
sk łonnym i do dobrow olne) ich sp rze ­
daży, rząd  zam ierza  p rzy stąp ić  do 
p rzy m u so w ej rekw izycji.

4300. Do końca roku  a k c j a  uw łasz- 
czor.ioiwa zostanie dcłkmrt yiy-mi* z s koń 
czucia.

T ak się dziw nie sk ład a  w powiecie 
lubańsikim, że 15 procent osiadłych 
tu ta j rolników , to kaw alerow ie. Korni 
sija uw łaszcz oni owa, wychodząc z »a- 
Icżecsia, że o a  gospodarstw ie p o w m n y  
osiadać rodziny , a n-i.e' poijedyńcze o- 
soby nie chce kaw alerom  d*aiwać aktów  
nadaw czych, doipóki się nie ożenią.

Decyz.ja kom isji sp raw iła ,/ i*  do u- 
rzędów  stanu  cywólncgo tw orzą się 
ogonki, a w sam ym  Lubaniu zanoto 
wano w osta tn im  tygodniu trzydzieści 
ślubów.

KTO ODBUDUJE MOST1

B olączką pow ia tu  jest b rak  m ostu ko 
ło Kościany. Most ten  został zmiszozo 
ny w czasie w ojny i do tej pory  nie 
pom yślał nilkt o jego odbudowie. Z te  
go też pow odu na jlep sze  sizosy w po-

wóecię nie są  w ykorzystane, & brais 
liróg d la  auto-husów uniem ożliw ia ko­
m unikację ze zdirojami^ powiatow ym i 
— Sierakow em  i Cz-ertUawą. (ka)

tyfusowi b izusznem u. Chorzy i ułom ­
ni pozostali dó n astępnego  sp ec ja in e - 

r g0 tran sp o rtu  d la chorych . Z dolni do 
w yjazdu  zostali p rzydzielen i do odpo- 

! wiednich grup, ninlej więcej 30 oso­
bow ych. Rodziny m e  były ro zd z ie la ­
ne.

j Pozostali N iem cy są w yznaczen i do 
pom ocy przy tegorocznych  zbiorach.

s Z A C H Y

Zadanie Jf? 25
B. HARLEY

w . Ł  Brit. C hess M ag. 1931

zają ł H o lender V an  S cheltinga  9 P-. 
V — VI. Szabo (W ęgry) I A lexander 
(Anglia) po 7V, p., V II-V 1 I1 . Blau

m * m

W  „R obotn iku" z dn. 9 bm. u k a ­
zała  się n o ta tk a  o w span ia łym  ro z­
w oju p epesow sk iej p laców ki przy ul 
C hm ielnej 66. Ja k o  k ierow nik  tej 
placów ki chcę zab rać  głos, aby no ­
ta tk ę  uzupełnić, iż Z ak ład  M-27 przy 
ul. C hm ielnej 66, jes t jednym  z k il­
kudziesięciu  Z akładów  Z jednoczenia  
Przem yślu 'M a sz y n  E lektrycznych, 
pod leg ły ch  C en tra lnem u Zarządow i 
Przem ysłu E lek tro technicznego . Dzię 
ki tym  w ładzom  i p rzyznanym  przez 
nich nam funduszom  na p ierw szy  
okres, p lacó w k a  ta zaczęła rozw ijać 
sie dość szybko i już w I półroczu, 
z a k ła d  nasz p rzew inął całkow icie  6 
szt. m aszyn, ponad 100 KM i k ilka  
se t m ałych siln ików  na  ogólną  w agę 
około 15.000 kg.

W  przysżłym  roku  będ ziem y  m ogli 
n ap raw iać  Już, silniki o nap ięciu  ro ­
boczym  5.000 v, co będzie n ap raw dę

stw o O K e lly 'eg o , o p e łn y  punkt, 
drugi*  m ie jsce  Pachinnna 1 w y e lim i­
now anie  z dalszych  rozgryw ek  „mu 
ro w an y ch "  zdaw ało b y  się  faw o ry ­
tów : Szabo i A lexandra  dow odzą, że 
poziom  szachów  euro p ejsk ich  bardzo 
się w yrów nał I u ta len to w an a  m łodzież 
co raz  s iln ie j dochodzi do głosu.

Na po d staw ie  nad esłan eg o  nam , m a 
te ria łu  m ożem y stw ierdzić , i a  tu r ­
nie], choć stał ną w ysokim  poziom ie 

R ozegrany  w końcu  lipca, w  ra  by ł jednak  raczej tw ardą, bezw zględ
m ach  elim inacji do m istrzostw  św ia ta  ną w alką o punkty , gdzie decydow a
tu rn ie j „ s tre fy  środkow o e u ro p e j-  ła ru tyna, techn ika  l teoria, a .s to su n  
sk ie j"  w  H ilversum  (H olandia) ć a l kow o m niej czysto szachow e w alory

“gr ^  V s 7 e  w ła ^ e ,  ie" w p . . -  j n ^ c e  wynHH: ^  ^  , ^ e ^ i o .  \ Z % -

jąć j e d l lT T p ie r w tz y th  ra8e% c z lk tó  nej), 400 gu ldenów  (80 d o i)  zdobył śnie. n ieste ty , było naszym, zdaniem

i t Jer p rr ^  y-  stoli a będzió 'm is trz
m ogła szczycić  się, w sp an ia łą  p laców  guld.) p o d z .eh h . m istrz  c. ,

K ończak — Skonecki, Bełdowski z 
pow odu zapadającego zm roku zostało  
p rzerw ane przy stan ie  5:7, 4:1.

UśRiittasis lekkoatletów
W

M im o n iesprzy jających  w arunków  
atm osferycznych (n ieprzerw any deszcz) 
na Stadionie W P w W arszaw ie odby­
ły się wczoraj lekkoatletyczne elimi­
nacje zawodników stołecznych przed  
m iędzynarodow ym  m eczem  z P ru g ą  
Czeską.

(/ciiyuu) po • y  e-. • --  Z uzyskanych w yników  na u w a g j
(Szw ajcaria) i Rossolim o (Francja) po zas |Ug Uj^ czasy uzyskane w biegu na 

\ 6)4 p., IX. C asta ld l (W iochy) 6 p , g(j0 m w>1>ranyin pizez Staniszewskie* 
X. Twetcfcoff (Bułgaria) 514 p a XI. g0 (Sy iena) — 2:01.9 I SU thtew icza 
Foeider (Palestyna) i .  dopiero  na XII. ) _  2 02,1 (biegi drugi raz w t y
m iejscu  przyszed ł nasz re p rezen tan t c ju na tym  dystansie). N iespodzianką
Pla te r 4,’-3, XIII. D oerner (Lu.chm-[ także było zw ycięstw o na finiszu O -
burg) 3 I X lV. O S u lllv a a  (Irlandia) stolsk iego (Legia) na 3 km w c z a il i  
y , p . 19 15.8 przed C zajkow skim  (Syr.J —

Rp7 n lta tv  te  są  dla op in ii św la to  9:15,9. 
w ej w ielką n iespodzianką , a z w y c ię - ! Pozostałe wyniki: 100 m -  A ndrzej-

kiewicz (Syr.) — 12.0 sek., 400 ni — 
D aberko (Syr.) — 56,6, kula — Gle* 
ru ito  (Syr.) — 13,83 m, dysk — Gie* 
ru tto  (Syr.) — 39.21 (poza k o n k u r­
sem  41,79); K ow alski (Leg.) — 38.65, 
w zw yż — Zw oliński (Syr.) — 177, 
w dal — K ow alski (Leg.) — 621,5.

M A T W  3 PO SUNIĘCIACH

T u r ó i  w  K if v e r s i s m
Jeszcze o zakładzie 1-27

sukcesem  d la  naszego  Z ak ład u , M o-

Zachęcelll nadzw yczajnym  pow odze­
n ie m , z ja .i.u  sp o tk a ła  się n a s z *  
o sta tn ia  w yprzedaż — przed łużam y

Sprzedaż z 2S°1« rabatem
d o  d o la  30  s i e r p n i a  rb. 

PA PIER , IIUTEKIALY PIŚMIENNE, 
PRZYBORY B IURO W E

ZGODA N rv 
cg*, od 1924

ką.
N a lęży  dodać, żę w  zak ładzie  n a  

szym p ra cu ją  takŁe, tow arzysźe  z 
b ra tn ie j partii, z k tó rym i -Orspótpraca 
uk łada  się bardzo dobrze.

M. K aw ka.

ó m m m

k u r s y  H. PRYLIŃSKI
S A tlO C H O D O W E  W ARSZAW A, G R Ó JEC K A  42a

(SPECJALNA P R A K T Y K A  W A R SZ T A T O W A

Cji Pachm an, zn any  nam  dobrze -z szy dopiero  raz w y stępow ał na wiel
tu rn ie ju  w arszaw sk iego  i m istrz  Ju -  kim zagran icznym  ^ r m e j u „  P la te r
gosław ii Dr T rifunovicz po 9 A  p. pokonał T w etckoffa. F o e rd e ia
T rzei ci zw ycięzcy  zdobyli p raw o u- lii'ana, znem isow ał z j^ ltx a n J te m . , glowycn w
działu  w  przyszłorocznym - tu rn ie ju  ; R cssolim o i C astald im . P rzyznajem y 381

„m iędzystrefow ym ". C zw arte  m ie jsce  szczerze, że liczyl śm y na nieco wyż -----------------------
sze m ie jsce: w y g ran ie  z O oernerem , p q q j p r u j e m y  samodzielnych chemika l 
n te  j p rzeg ran ie  z Blauem , czy V an m agistra farmach 
Schettingą  leżało  na pew no w m ożli­
w ościach  naszego  m istrza  mógł on 
śm iało  znaleźć  s ;ę 3—4 rpiejsca w y ­
żej- S ta ło  s ię  jed n ak  inaczej: ru tyna, 
o trza sk an ie  z tu rn ie jam i m ięd zy n aro ­
dow ym i zatrium fow-aty nad talen tem , 
kuci na cztery  nogi zaw odow cy, dla 
k tó ry ch  t a k i . tu rn ie j by ł Chlebem po ­
wszednim  — w ykazali sw ą przew agę  
nad am atorem

P aństw ow y Z arząd*W odny w W arszaw ie, ogłasza na dzień 8.IX 1947 r. 
p rzetarg  ustny na sprzedaż 100 lo-n m iału węglowego, znajdu jącego  się na 
terenie P ortu  H andlow ego (bocznica Kolejowa) ul. Zam oyskiego 2.

O ,w arcie p rzetargu  w wyżej oznaczonym  dniu  w b urze Państw ow ego 
Z arządu W odnego w W arskaw lc, ul. C zerniakow ska 136 o godz 9 -e j. 10155

Ogłoszenie o p r z e t a r g u  Hr 36
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych w W arszaw ie ogłasza p rzetarg  

n ieograniczony n a  w ykonanie b u d y n k u  d la  ag regatu  na  at. W arszaw a —
Główna. a

O ferty  w  zalakow anych k o p ertach  należy  sk ładać  do godz. 12-ej dnia 
4 w rześnia 1917 v! do skrzynki o fertow ej w W ydziale Drogow ym  przy ul. 
W ileńskiej 2/4, gdzie w godz. urzędovvych m ożna o trzym ać bliższe in fo rm a ­
cje o raz  podkładki do sk ładan ia  o fe rt w dziale B udynków .

Do o jerty  należy do łączyć kwil Kasy D yrekcyjnej na  w płacone w adium  
w wysokości 2 proc. zaoferowanej sumy. 19458 nlesi*.

(iW kA W U si a .« 0 L O W ll  I Liceum Ad* 
wletdrracyjne S to w a r z y s z e n ia  ŁUK01 Han­
dlowych w Warrzawie, Brzeska 9 (dawniej 
Szoroha 3*i. Nauk* popołudniowa. Zapl*y 
p r z y jm u je  k a n c e la r ia  godz. 13 18. 10391

llla&l/sLi cl tai i i ł u s j i  —
tw ó rn i ch em iczn e j. W aru n k i współpracy 
do om ów ien ia . O fe r ty :  „S am o d z ie ln y  ch e ­
m ik " . . .Im p e t" ,  J e ro zo lim sk ie  18, 10806

F O T O O B A kT E  n a g ro b k o w e  (P o rA -lanow e) 
w y k o n y y a  ,,E 1 -C h a -F llm ", Jerozolimski* 
27 P ro w in c je  In fo rm u jem y  lis tow n ie ._________ 9706

UN 1 1 4  W AŻNI AM z g u b io n ą  le g ity m a c j*  
P P S  na n azw isk o  Ż bikow ski E u g en iu az .

W*r- 
M*r- 
rm »

= . . 4  I"*" P O T R Z E B N I zdoln i ( n e ) . sp rz ed aw cy  hr*B
n a u  a  u ia  w  i c m . * to  m u s i b y ć  d la  n a s  4 y  kosrne tyczno  - m y d la rs k ie j  na  V '- Ł
    r,r-70S7łn4ć a P l a t e r  azaw e l p ro w in c je . C fc r ty  kierow w ć: tceriną n o n  ' flza; kowpka 8 5 — 26095. t
z d o b y w s z y  je d n a k  35 c z y l i  p r z e k r o -  — ****»»■» ! ■ ■ » »«■— ■  .........       *■
r z v w s z v  „ m e i s t e r d r i t t e l ” u d o w o d n i ł ,  ż e  K A P E L U S Z E  k a p e lin y . s to żk i, h u r to w a  
. . .  1 , , r • sprzedaż J .  N utk lew ioz  I S -ka. Ł ódź, ul.
j e s t  ju ż  p e łn o w a r to ś c io w y m  m is .r z e m  p j 0t rk o v a k a  18 w po d w ó rzu . 10880
m ię d z y n a r o d o w e j  k l a s y  i n a  p e w n o  —  >

„ u .  CJIDRA  w ą tro b a , w oreczek. N iezaw odną jeszcze n ie jed en  pow abny  su k c e s  od  | środl(i MicklewiCia iSa/B tdawniej: Dłu-
n ln s l* . gn  20j .  8917
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Szkolenie socjalistyczne
tem atem  obrad kieroujnikóuj 
tuojeir. szk ó ł partyjnych PPS

Ani jednego żołnierza -  analfabety
n ie  b ę d z ie  w  s z e r e g a c h  w o js k a

W dn. 28 b. m. o godz. 16- ej 
odbędzie się w CKW PPS od­
prawa wojewódzkich kierowni­
ków wydziałów polityczno-pro­
pagandowych i kierowników  
wojewódzkich szkół partyjnych 
P P S .

Nowy program rolny PPS
_  _ a . m m ir m C1 _

TPZro z p o c z y n a
ś w i e l l i c o w o - o ś w i a t o w a

Głównym tematem odprawy. SJlZTńy!uJSTZmTeSSS.
b ę d ą  s p r a w y  s z k o le n ia  s o c ja l i -  , ieka n a d  'zdem ob ilizow anym i.! śct położony będzie na  orgam zow a-
S ty c z n e g o . U c z e s tn ic y  o d p r a w y  2 w aln ianym  żołnierzom , trzeba  było n ie  życia k u ltu ra lnego  i podnoszenie

- — — A -n h «  « n ra -  natychm iastow ą p o m o cą ., ośw iaty  w  szeregach w ojska Droga
! O dnajdyw anie rodzin, w yekw ipow a- i do tego prow adzi przez o tw arcie
i n i f w o S  c y w U n ą ,  pomoc w  zn a - ' sieci dobrze w yposażonych św ietlic.

" e L n iu  p rfc y  -  oto zadania Towa- f  T.P.Ż., liczące ok. 100 tysięcy >»■ 
lezieniu p racy  i czyw lstych członków, pow inno podo-

występy oraz wspólne zabawy. W y- I ma zam iar wybudować w tym rok* 
konanie tych zadań atanle «ię dziś I dwa kluby oficerskie na terenie Zo- 
latwiejsze, ponieważ na tym  punkcie | liborza i PI. Zbawiciela. Będą one

winni przywieźć ze sobą spra 
wozdania z pracy na swoim te 
renie.

omawiają CEllopi Socjaliści w Poznaniu
Dnią 

niu
19 ban. odbyło sią w Pozna 

„ pierwsze posiedzenie w ybranej na 
Zjeżdzia „Chłopów S ocjalistów ’ w 
daiu 25.VI.47 r. „Rady Chłopów So 
sjaliatów" wojew ództw a poznańskie 
go.

Obrady zagaił I Sekretarz WK

to w. Bartczak. Rada w ybrała Prezy­
dium w składzie tow. tow.i Przewód 
niczący — Roszak W ojciech (Broom

lezieniu  pracy 
rzystw a w  okresie  osta tn ie j m asow ej 
dem obilizacji.

PO ZDEMOBILIZOWANYCH — 
SŁUŻBA CZYNNA

O kres ten  został ju ż  zakończony. 
W raz ze stopniow ą stab ilizac ją  s to ­
sunków , ak c ja  op ieki n a d  zdem obi-

bw. uicemin. Kowalewski 
no zjeździ©
cWopów-socjalistów

^  Rzeszowie odbędzie stą zjazd 
chłopów socjalistów , na którym  oma- 
**ane będą sprawy związane i  udzta 

chłopów - socjalistów  w budow­
nictwie wsi polskiej. Z ram ienia Cen 
palnego Komitetu W ykonawczego 
Rołskiej Partii Socjalistycznej we­
źmie udział w ujeździ* wiceminister
Rolnictwa i Reform Rolnych tow. Ko­
ra lew sk i Stanisław.

P ogłęb ian ie  w spó łp racy
oby partii robotniczych

Wspólna konferencja aktywów miej- . (PPR) na temat uchwal ostatniego pie­
skich PPR i p p s  w Szczecinie, która | num K. C. PPR, „ „ w ,ło n o
odbyła się w dniu 18 bm„ dała wyraz | Po rtżywionej dyskusji, uch' ™ °  
zdecydowanej woli działaczy o iu  par- j jednomyślnie rezolucję, zobowiązującą 
tii, pogłębiania współpracy w realiza- j członków obu partii do praktycznego

®ki Dominik (Puezozykowo), s a e t  «* 
kretarza Troszczyński (Poertsń),

Następnie Sekretarz Wojewódzki 
WK tow. poseł W łodek wygłosił rs 
ferat potityczmy, a tow. int, Starzeń- 
ski omówił „A kcję w iązaną".

Po 5-godzinnych obradach Rada «* 
ęhw aliła szereg wniosków o znacze­
niu gospodarczym jak: dostarczanie
w ęgla dla wsi poza akcją  wiązaną, 
przem iału zboża, przyśpieszenia prze 
kazania Gminnym Spółdzielniom „Sa 
mopomoc Chłopska” traktorów  i m a­
szyn rolniczych, będących jeszcze w 
posiadaniu PPT 1 MR obecnie TOR.

Rada Chłopów Socjalistów  dysku 
tow ała również nad tezam i nowego 
programu rolnego PPS 1 w ysunęła 
szereg dezyderatów.

suwa już dziś (przynajmniej do pew­
nego stopnia) konieczność kontynuo­
wania opieki nad zwalnianymi.

Tow. Przyjaciół Żołnierza przystę­
puje obecnie do realizowania długo-

V *

przede w szystk im  skoncen tru ją  się 
w ysiłk i Tow arzystw a,

k u r s  O f i c e r ó w  
ŚWIETLICOWYCH

W okręgu  warszawskim praca  
T. P. Ż. w yraża aię na razie w spół 
działaniem  Towarzystwa z D. O. W. 1 
w przeprow adzeniu  pierwszego k u r­
su oficerów  świetlicowych. S łucha- 

czyw isrycn cziormow, k—  *~—  czarni są oficerow ie z różnych jedno- 
łać tem u  w ielk iem u zadaniu . P raca  j s tek  w ojskow ych, Poza tym  T. P. Z. 
284 oddziałów  i 1607 kół T ow arzy­
s tw a  um ożliw i zorganizow anie ak c jf 
w  teren ie , przez m a te ria ł na pomoc 
pow stającym  św ietlicom .

AKCJĄ KULTURALNA
In ic ja tyw a T. I*. Ż. jest Jak gdyby 

podjęciem, prac przedwojennego Bia­
łego Krzyża. Troska o żołnierza prze­
jawiać się tu  będzie w pierw szym  
rzędzie w  zwalczaniu analfabe­
tyzmu. Poza tym położony aostanl# 
większy nacisk na rozwijanie aatn-
teresowań artystyczno-kulturulnych.
Żołnierskie zespoły teatralne, chóry,
Itp., otoczone będą specjalną opieką.
K ażda świetlica zostanie saopatrzo- 

I na przez T. P . Z. w  s ta ran n ie  dobra- 
! ną  biblioteczkę. O prócz tego w  m ia- 
j rą  m ożności m a być zakupyw any j i sp rzęt sportow y, u rządzen ia  oraz ra -  ,
I d ioodbiorn ik i' d la  tych  je d n o s te k .; 

k tó re  dotychczas są  tego pozbaw ione.
P raca  T. P . Z. polegać będzie w 

dalszym  ciągu na  pogłębianiu  w spół­
życia m iędzy ludnością cyw ilną a 
w ojskiem . U ła tw ią  to  organizow ane

mieścić w specjalnych barakach, 
każdym z nich znajdzie 4 ą  mała sal­
ka do wyświetlania filmów (mogąca 
być miejscem am atorskich p rzed­
stawień), oraz możliwie dobrze wy­
posażona świetlice.

Niezależnie ed tego Towarzystwo 
w  dalszym  ciągu ' prowadzić będzie 
opiekę m a te ria ln ą  nad zdem obilizo­
w anym i. U trzym any zostanie rów ­
nież zwyczaj opłatków  1 święconego 
d la  żołnierzy, (wk).

Ograniczenia w zużyciu prądu
o b o w iązy w ać  b ęd ą  od 1 p a ź d z ie rn ik a  rb .

Zima przynosi zawsze wzrost zuży­
cia energii elektrycznej. Ze względu 
na rosnące zapotrzebowanie w w g łl  
elektrycznej przez przemysł mnsimy 
ograniczyć zużycie prądu w gospodar 
stwach domowych.

Centre hi y  Zarząd ■■ wgełytrt ue 
konferencji prasowej w data W him 
podał do wiadomości:

1J w okresie od 1 pażiriorułk* rb. 
do marca 1948 r. włącznie, można zu­
żyć na izbę 10 kllowaWgodztm mie­
sięcznie po normalnej cenie.

2) za każdy kilow at ponad tę nor­
mę konsum ent będzie płacić co n a j­
mniej zt 15— za kłlowato/godzinę.
Żadnych wyłączeń prądu z ty tu łu  

| przekroczenia normy nie będ^e się 
I jednak stosować.

9J dla matek, posiadających małe I nam nie wolno.

Skończą się
p ozorn e

„remonty
Odbyło się posiedzenie przedstaw i­

cieli; D elegatury W aiezaw śklej Ko 
misji Specjalnej, Prokuratury Sądu 
O kręgowego w W arszawie, Izby Skar­
bowej, Inspektoratu O chrony Skarbo­
wej, M iejskiego W ydziału Handlu,
M inisterstw a Przemysłu — W ydziału 

Polityki Handlu, celem którego było 
ustalenie przyczyn zam ykania przez 
w łaścicieli przedsiębiorstw  handlo­
wych w W arszawie.

nięctT^odzą w interesy gospodarcze i z a n f e d b e n a  r z e ź ę ł a — b r u d n e  u l i c e !

dzieci przewiduje się nlgl w ograni­
czeniach zużyci* prądu.

Ustalenie mensy miesiącami me W 
kilowatów  pozwał* na oszczędne •* 
świetlenie, prasowanie, podgrzewani* 
potraw l używani* radia. Jest to kra­
jowa plrseetęłna srimdęczneoc znży*a  
prądu 1*48 rekm, wytm a Jedna* 
prseclęjmej krajowej HM  roku.

O frndczeida ł* wtmry nam dal w 
ustalonym  przez Zjednoczeni* Ensr* 
g etyczne okresie 88 tyrfąwy kilo we- 
hVgodzin oszczędności.

Rozrzutność 1 zbytnie szafowanie 
energią w gospodarstwach domo­
wych '-zimą — mogłoby w rezultacie 
zahamować produkcję zakładów prze­
mysłowych, co niewątpliwie byłoby 
zjawiskiem niepożądanym 1 do czł 
go pod żadnym pozorem dopuścić

(Rs)

Warszawa miastem „sanitarnych kontrastów”
-oto opinia Międzyministerialnej Komisji Kontrolnej

_ .  r  V ,mi»rlr.“ ra il brudem 1
Obok w zorow ych  w o d o c ią g o w

cji nakreślonych zadań w praktyce 
dnia codziennego.

Pierwszy sekretarz WK PPS tow. 
posei Przełącznik oraz pierwszy se­
kretarz WK PPR  tow. poseł Klosie- 
Wicz dali w swych przemówieniach 
wnikliwą analizę sytuacji międzynaro­
dowej i wewnętrznej w kraju, na pod­
stawie ostatnich uchwał Rady Naczel­
nej PPS oraz plenum KC PPR.

W przyjętej w wyniku obrad rezolu­
cji uczestnicy jej postanawiają wzmóc 
wspólną walkę ze spekulacją i podzie­
miem gospodarczym. W wspólnym w y­
siłku obie partie robotnicze dążyć bę- 

■ ^4 d °  zagwarantowania realizacji p la­
nu 3-let ni ego na drodze zwiększenia 
aktywności rad zakładowych, w ydaj­
ności pracy, - - 1

przeprowadzania zasad 
frontu na swoim terenie.

jednolitego

Z życia terenu
ZEBRANIE PPS I PP»
C W S * M ZK iO L IB O E Z

R o b o tn ic y  i p rac o w n icy  um ysłow i CW S 
i s t .  Ż o libo rz  M ZK o d b y li w d n iu  2 1  bm  
w sp ó ln e  o b ra d y  b ra tn ic h  p a r t i i  P P S  i 
P P R  P o  w y s łu ch a n iu  re fe ra tó w  tow . tow . 
K ra s ick ie g o  i P a jk o r t a  p o s tan o w io n o  je d ­
n o lity  f r o n t  k la sy  ro b o tn icz e j w p ro w ad zić  
w życie  n a  k ażd y m  o d c in k u  p ra c y , ja k  
ró w n ież  do p ro w ad z ić  3 -le tn l p ia n  do  c a ł­
k o w ite j re a liz a c ji  d la  d o b ra  P o ls k i L u ­
dow ej i K la s y  R o b o tn icze j.

W S P Ó L N E  O B SA D Y  O M T U R  I I W K  
W  Ł O D Z I

W  a tm o sfe rze  w z a jem n e j ezczeroSel 1
p e łn eg o  z ro zu m ien ia  o d b y ia  s ię  k o n fe re n ­
c ja  p rz e d s ta w ic ie li  zarząd ó w  w o jew ó d z­
k ich  O M T U R  i ZW M  w L o d z i, n a  k tó - 

om ów iony  zo sta ł c a ło k sz ta łt s p ra w

P a ń s tw a ' — w obec  czego pow zięto  
decyzję w w ypadkach nieuzasadnio­
nego zam knięc ia  
h and low ego  Z astosow ać represje kar 
ne w łączn ie  z  k o n fisk a tą  przedsię­
b io rstw a.

Oospoda Kupiecka" razi brudem I nłe 
porządkiem.

Utrzymywanie czystości na ulicach 
nteco się polepszyło w ostatnim okresie 
z  wyjątkiem jednak wielu bocznychi  w  forh dniach rozpoczęła pracę na i Komendy M. O. oraz władz miejskich. c c,„ ........ - - —

• . . . i . J  * /W arszawy Kontrolna Komisja i Komisja sprawdza wyniki akcji sanitar • uUc, na których leżą sterty cuchnących
przedsiębiorstw a ^ J z y I S 7 n a  z u Z ł e m  przed- j no-porządkowej w stolicy. j śmieci, nie sprzątanych od długich

stawicieli Ministerstwa Zdrow ia, Ad- j ^  £ na, ra{jono na nielegalną | miesi?cy - -
mlnistracji Publicznej, B ezpieczeństw a,, masarnję prZy uj Brzeskiej 4, należącą | Komisja poleciła Wydziałowi Sanf-

1 do Wiktora Pytlińskiego. M asarnia tarnemu wzmóc i zaostrzyć kontrolę, 
znajdowała tlę w... garażach. Stwier- a opornych i niechlujnych obywateli 
dzono, że wędliny produkowane były j pociągnąć do odpowiedzialności karnej, 
z mięsa niewiadomego pochodzenia a nawet przedstaw ić do Komisji Spe-

oraz lepszej organizacji pracy.
* *

d o d  wspólnym zebraniu partii PPS i 
I I  R w dniu 17 bm, w Mińsku Mazo­
wieckim aktyw obu partii, doceniając 
sprawę jedno!rontową, postanowił z 
każdym dniem pogłębiać współpracę 
PPS i PPR j z ca)ą bezwzględnością 
walczyć z wrogiem Demokracji Ludo-

28, 29 i 30 s ierp n ia
zapisy do szkół powszechnych

W dniach 28. 29 i 30 bm. w godz. od < dzieci zamieszkujące m 
12 do 18 odbędą się zapisy do p u - szawy, urodzone w roku 1940 o ra z ,

- - j pgj IHUUYVlUHy - -«---
oszczędności materiałów zw iązan y ch  i  la c ie ś n ie n ie m  w sp ó łp racy  

ob u  o rg a n iz a c ji m łodzieżow ych  n a  te re n ie  
w o je w ó d ztw a  łó dzk iego . P rz e d s ta w ic ie le  . 
o bu  o rg a n iz a c ji m łodzieżow ych  p o d k re -  | 
ś lłli  w  sw ych  w ypow iedziach  kon ieczność  | 
śc is łeg o  w sp ó łd z ia łan ia , w y su w a ją c  p rz y  < 
ty m  k o n k re tn e  p ro je k ty  fo rm  w s p ó łp ra ­
cy . D la  ro z p a trz e n ia  i o p rac o w an ia  ty c n  , 
p ro je k tó w  w y ło n io n e  z o s ta ły  t ,  *w. m ie- J 
szan e  d w ó jk i m e d ia cy jn e .

blicznych szkół powszechnych w W ar 
szswie.

Zapisy , 
publiczne szkoły powszechne w W ar­
szawie. Zapisom podlegają wszystkie

dzieci, U T o d zo n e  
1937, 1938, 1935,

oraz
latach 1939, 1938, 

1934 1 1933, które z
przeprow adzają wszystkie ! jakichkolwiek powodów w roku szkol 
P n rm  1Q4A/47 me uczesFCżały do srko-

. zl w io g ie m  u e m o h r a c j i  ilim ju- . -
i rozbijaczami jednolitego frontu. | Ż o l i b o r z a  

Zebrani polecają Komitetom obu par- i R elestracfa i

Do zapisu winien się osobiście zgło­
sić z dzieckiem ojciec lub m atka, a 
jeśli rodzice nie żyją —■ opiekun lub 
opiekunka oraz przynieść z sobą me­
trykę urodzenia, świadectwo szczepie­
nia ospjr ora* świadectwo szkolne 

i dziecka, o ile uczęszczało do jakiej- 
 ,  i S to łe c z n y  K o m ite t  O M T U R  w z n a w ia  i j[0iw,(ek s z k o ły  poza Mrarszawą.

B ejesłracja  PP S-aw eow  u * . .  **. „ w . , .

Uwaga 
maturzyści!

n y m  1948/47 nie uczęszczały do szko­
ły powszechnej w. Warszawie.

oraz r  uboju chorych sztuk nierogaciz­
ny. M asarnię i sklep opieczętow ano-

O bserw acje Komisji wskazują na 
szereg rażących kontrastów jeżeli cho­
dzi o stan sanitarny miasta. Obok 
wzorowych pod każdym względem wo 
dociągów warszawskich — brudne i 
niechlujnie utrzym ane domy W. A. N. 
W higienicznie urządzonej rzeźni, an- 
tysanitarny i zły przewóz mięsa. Sen­
sacją było stwierdzenie, że w jednym 
z pomieszczeń rzeźni, zajmowanym 
przez firmę „Bacutil", znajduje się u- 
rągające wszelkim zasadom higieny la­
boratorium organo-preparatów.

Z dwóch badanych hoteli miejskich, 
w jednym stwierdzono poważne niedo­
ciągnięcia sanitarne (Terminus), w d ru ­
gim wzorowy porządek (Stalowa 73).

cjalnej, w której został powołany spe­
cjalny referat do spraw sanitarnych.

(W10

_______________ I
R ejestracja członków PPS, zamlesz- j 

...jłych na terenie Dzielnicy Żoliborz 
trwać będzie bez przerwy do 31 bm

“ekr*‘“ 
10) c©

„ kurs półroczny.
W y k ła d y  z j ę z y k a  polskiego, zagad- 

.  n  k™, , »»eń współczesnych i  historią, prop.- 
wać będzie bez przerwy do 31 j p r z y r o d y ,  matematyki, fisykl,
Rejestrow ać się należy w Sełueta- chem ii’ jęjyki 0,bcej geografii gospod.

W ykłady w godz. popołudniowych 4riacle Dzielnicy (ul. Kossaka 
dziennie w godzinach 16—20,

—  p u jc c a ją  K o m u e io m  od u  p a i -  »   }
tii rozpracowanie konkretnego planu ! kałych na terenie Dzielnicy *olł” '“r* i njeń współczesnych 
wspólnych zebrań i wspólnych akcji na 1 * x~‘ 1 m’ 1
wszystkich ogniwach partyjnych.

*Dnia 2* bm. w sali Domu Poselskie­
go odbyło s ię  wspólne zebranie człon­
ków Kół PPS i RpR przy Kancelarii 
Cywilnej Prezydenta, Biurze Rad N a­
rodowych i Biurze Sejmu U staw odaw ­
czego, poświęcone sprawie jednolitego 
frontu klasy pracującej.

Referaty wygłosili tow. M Rybicki 
(PPS)  .........  ■ -■

 ̂47 uczęszczały do szkół powszechnych 
w W arszawie, zapisywać nie należy.

Zebrania Dzielnic i Ml
D Z IE L N IC A  PR A G A  C E N T R A L N A

Z e b ra n ia  a k ty w ó w  P P S  i P P R  K ó ł F a ­
b ry c z n y ch  n a  te re n ie  D z ieln icy  P ra g a  
c e n t ra ln a  o d b ę d ą  s ię  w n a s t .  te rm in a c h : 

•25 b. m ., godz. 15 — P I T ,  25 b . hfi** 
g.  15 — S połem  S ta lo w a , 26 bm ., g*
S tra ż  O gniow a, 27 bm ., g.  15 — Społem  
"  -------- -t - '— S zp ita l

 j " ; b ‘vw“* lvjw. jvi. suraz ogniowa, ćt om,
. na  te m a t u chw ał Radv N a c z e ln e j ! K aw ęczyńska. 2 9  bm., g . 1 3  

p p c  _ on  **, , p .  P . ,  30 bm ., g . 13 —- S ch ich t.
o  1 30 \  I. 47 o r a z  to w . A . W endel • d z i e l n i c a  m o k o t ó w

I>nia 25 bm .

N ie uj O lsztgn ie
a w Szczecinie

K onferencja aktyw ów  wojewódz- 
lch PPS i p p r  na k tórej re iera t z 

'lanuania PPS wygłosił tow. E. Prze- 
acznik, odbyła się w- Szczecinie nie 

zaś w Olsztynie, jak  w czoraj poda 
liamy omyłkowo.

30 bm. w Kielcach
k on feren cja
p p s  i ppr

y  dniu 30 bm. odbędzie się w Kiel­
cach wspólna konferencja ak tyw ów ! 
wojewódzkich PPS i pp R  dla omówię jnie II  rano. 
m a uchwal Rady Naczelnej i spraw  i Delegacje i poczty 
współpracy w tere -i '
PPS referat wygłosi 
ster Dietrich.

... „ .... (p o n ie d z .) o godz . 16 w 
lo k a lu  G araZów  S P B  p rz y  u l. B a g a te la  8 
ćwibedzie ale z e b ra n ie  członków  P P Ś  i PPB . 
z re fe ra te m  to w . W in n ic k ieg o .

D n ia  27 bm . (ś ro d a )  o godz. 16 w lo ­
k a lu  I I I  O ddz. D ró g  1 M ostów  p rz y  u l. 
M ad a liń sk leg o  N r  7 o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  
członków  P P S  i P P R  z r e fe ra te m  tow .
in i .  D a ro w sk ieg o .

k o m i t e t  k o l e j a r z y  p f s  
W -W A  W SCHÓD

W d n iu  28 bm . (c z w ar tek  )o  godz. 16 
odbędzie  s ię  n a  s t.  W arsz a w a-W sc h o d n ia  
zeb ran ie  K o m ite tu  K o le ja rz y  P P S  W -w a  
W schód  w ra z  z p rze d s ta w ic ie lam i K ó l K o ­
le jo w y ch  P P S  O becność p rzew odniczy  rj-ch 
i s e k re ta rz y  K ó l obow iązkow a.

razy w tygodniu. Egzamin m aturalny 
w styczniu.

Zapisy przyjm uje się do 15 wrze­
śnia w Sekretariacie kursu W -wa Mo­
kotowska 24. Przy zapisie wymagane 
jest; świadectwo małej m alury, m etry­
ka urodzenia, 2 fotografie.

Kurs bezpłatny.
Jednocześnie Stołeczny Komitet OM 

TUR organizuje podobny kurs do ma 
lej m atury. Zapisy jak wyżej.

P u sT y szy m y
v O  ui RADIO

i-  —  -----j *
j siębiorstw gastronomicznych na czoło 
pod względem czystości i porządku wy 

Dzieci, urodzone w roku 1941, za- 1 suwa się restauracja pod firmą „Hali- 
pisowl nie podlegają i do szkół przy- na“ przy ul. Kępnej róg Jagiellońskiej, 
jęt* ule będą. • Na drugim zaś rogu znajdująca się

Sąd winien ukarać przykładnie
aw antu rn iczego  handlarza z ui. Bema

Pogrzeb
tow. Drzewieckiego

Komitet PPS Dzielnicy Śródmieście 
zawiadamia tą drogą Komitety Kół t 
Towarzyszy, ż© pogrzeb zmarłego to­
w arzysza Józela Drzewieckiego odbę 
dzle się dnia 25 seirpnla rb, o godzf-

Kaiz>tmieirz Knyt —  wJaśościel sk le­
pu spożywczego (ul. Bema 83), «we 
chcąc zapłacić w tram w aju za przewo- 

, tony bagaż, pobił dotkliiwi* w dn, 20 
* hm. m o to r o w e g o  woaiu „11“ Jana  P>- 

lucha, klóry poparł słuszne stanow i­
s k o  konduktora. Pobitego musiało o- 
paitrzyć Pogotowie. Tak brami suche 
siprawozdarnie z przebiegu zajścia.

•  P O N IE D Z IA Ł E K  
25 S IE R P N IA  1947 R .

6.00 S y g n . cza su ; 6,15 D zień , p o r .;  6,30 
M uz.; 7,00 M uz.; 7,15 W iad . p o r .;  7,35 
M uz.; 12,06 W iad . p o ł . ; 12,10 P ie ś n i lu d .;
12,25 A ud . d la  w s i; 13,00 „ Z 1 m iler, po 
k r a ju ” ; 13,10 M uz. o b ia d .;  15,00 M uz. 
t a n . ;  15.40 A rie  i p ie ś n i ;  16.00 Dzieli, 
p o p o ł.;  16,40 Sk rz . a g . ; 17 00 K onc . O rk .
S m yczk . P  R .;  17,45 Aud. d la  m ło d z .; !  ,,
18,00 M uz.; 19,10 ,,U  n a szy ch  p r z y j a c i ó ł ^ i  s tę p c z e  d la  d z ie c i ,
19.30 C h op in  — T r io  G -m o ll; 20,00 R o zr. I d z ia ła ń  w o je n n y c h  
X ,  0 j c z ^ y ’’" - e“ z  K s ^ g i ° A p o - | i  » w y c h  n a jb l i ż s z y c h ,  a p e lu je  d o  . p o -  
k ry tó w "  K a ro la  C apka . p rze k ł. S te f. ■ łe c z e ń s lw a  o  s k ł a d a n ie  o i i a r  o r a z  o  
D ę b sk ie g o ; 20,15 M ełodie w ło sk ie ; 21,00 
D zień , w ie c z .; 22,10 W iad . s p o r t . ;  22,15 
A ud. ro z r. 23.00 O s ta tn ie  w ia d .;  23,20 ,,M u

Pomóżcie sierotom
W arszawska Rodzina Radiowa, ul. 

Noakowskiego 20, opiekująca się sie­
rocińcami, organizująca rodziny za- 

które w wyniku 
straciły rodziców

23,55 Z o s ta tn ie j

.  r ii.uo oluz. popoi., lo.zsu nuc i ”
. _r   ------- j , — .  r ---------------------4 ’ w yk . M. Z ien tó w n y ; 15.40 R e p o r ta ż  dżw ię

terenie. Ż  ramienia 1 winni stawić się na Dzielnicy ul. ’ 1K2‘' Muzvka
tow. wicemini- ; kotowska 51 o godz. 9.30,

z a p i s y w a n ie  s ię  n a  l is ię  c z ło n k ó w .
J e d y n y  r a ’u n e k  d la  4 00  ty s .  d z ie c i  

p o ls k ic h ,  p o z b a w io n y c h  d o m u  i  r o d z i ­
n y  —  to  u s o w y  a k t  d o b r e j  w o li s p o ­
łe c z e ń s tw a .  Ż a d e n  b o w ie m  r z ą d  n ie  

ko  w y  ;”*16ń0 D ziem  'p ‘opÓl. ;''l« .2 rt '  M uzyka I m o ż e  p o d o ła ć  n ie s k o ń c z o n y m  z a d a -  
sk* |d  s a - * ro z r ‘ ’ M uzyka o p e r tk .;  * n ,o m  ° P ’e k i s p o łe c z n e j ,  je ż e l i  n ie  p o -

zy k a  na  d o b ran o c  , 
j c h w ili;  24,00 H y m n .

W a rsz a w a  I I .  
sztandarow e ? ^ rie A

B A DA N IA  L E K A R S K IE  K A N D Y D A TÓ W  
DO W YŻSZYCH U C Z E L N I

W sz y scy  k a n d y d ac i u b ie g a ją c y  a le  w
r. b . o p rz y ję c ie  do  je d n e j z w yższych  
ucze ln i w a rsz a w sk ic h  m u szą  p o d d ać  się  
bad an io m  le k a rsk im . ‘ B ad an ie  p rz e p ro ­
w adzone  z o s tan ie  w  2  e ta p a c h : b a d a n ie  
re n tg e n o w sk ie , k tó re  z o s ta n ie  p rz e p ro w a ­
dzone  w lo k a lu  P o lsk ie g o  C zerw onego  

, K rzy ża , W arszaw a , u l. H o ża  53, o raz  b a - 
1 d a n ie  k lin iczn e , k tó re  odb ęd zie  s ię  w I I  
! K lin ice  C h o ró b  W e w n ę trz n y c h  U n iw e rsy -  
! te tu  W arszaw sk ieg o , W arsza w a , u l. N o- 

szeregu skontrolowanych przed- ; w o g ro a z k a  59, S z p ita l D z iec ią tk a  J e z u s .
*- - -  — i T e rm in y  b a d a ń : D o  b a d a n ia  r e n tg e ­

n o w sk ieg o  (u l. H o ża  53) n a le ży  s taw ić  
s ię  o godz. 8  w  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k u : 
25 bm . — A kad . S to m ato lo g iczn a , 26 bm . 
— P o lite c h n ik a , 27 bm . — P o lite c h n ik a , 
28 bm . — S. G. H .

P o z o s ta łe  u cze ln ie  z o s ta n ą  o ta r ra m ie  po  
w iadom lon* .

SB C Ż K PIE N IA  P R Z E C IW  O R R C 2 M C T
W  czasie  b a d a n ia  re n tg e n o w sk ie g o  w szy  

scy  k a n d y d ac i z o s ta n ą  z b ad an i p rzez  zk-
spó ł le k a rz y  d u ń sk ic h  n a  w raż liw o ść  na
g ru ź licę , a  w  ra z ie  p o trz e b y  zaszczep ien i 
p rze c iw  g ru ź lic y .

IŁO ŻY C R A rO R T Y  S Z C Z E P IE *
W y d z ia ł S a n ita rn y  p rz y p o m in a  w sz y s t­

k im  lek a rzo m  i in s ty tu c jo m , k tó re  o trz y ­
m ały  u p o w ażn ien ie  do  p rz ep ro w ad zen ia  
szczep ień  o c h ro n n y c h  p rzeciw  d u ro w i 
b rz u szn e m u  o  obo w iązk u  n a ty c h m ia s to w e  
go  d o s ta rcz e n ia  do  W ydz. S a n ita rn e g o , 
B a g a te la  10, f ro n t,  IV  p ię tro , liczbow ego 
sp ra w o z d a n ia  z p rzep ro w ad zo n y ch  Szcze­
p ień  o raz  z w ro tu  p ie c zą tk i — zn ak u , e- 
w e n tu a ln ie  p o z o s ta łe j szczep ionk i i  b la n ­
k ie tó w  św iad ec tw .

K T O  C H E T N Y ł
Wydz. Opieki nad Matką ) Dzieckiem

o rg a n iz u je  3 -m iesięczny  k u rs  d la  p e rs o ­
n e lu  o p iekuńczo  w ychow aw czego  w za­
k ła d a ch  d la  m a ly ęh  dzieci, su b w en c jo n o ­
w a n y  p rze z  M in is te rs tw o  O piek i Społeez- 
n e j.

P o d a n ia  p rz y jm u je  s ię  co d zien n ie  od  
godz. 8—9.30 do 10 w rz e śn ia  1947 r. K u ra  
b e z p ła tn y  <— rozpoczęcie  w e w rz e śn iu .

Baftdydkj wyczyn awanturniczego 
h a n d la r z a  winien być o s t r o  n a ip ię tn o w a  
n y  i p r z y k ła d n ie  ukarany. Nie w ątpi­
my że MZK s k ie i ru ją  ©praiwę o pobi- 
oie urzędnik* na droigę sądową.

D l*  j e d n o s t e k ,  p r ó b u ją c y c h  vąy ła- 
m a ć  s ię  s p o d  p ra iw a  n i e  p o w in n o  b y ć  
w z g lę d ó w . P u b l i c z n o ś ć  zatś, k t ó r a  n ie  
z a w s z e  p o t r a f i  z ro z u m ie ć  s ta n o w is k o  
k o n d u k to r ó w ,  u w a ż a  c z a s e m  ż ą d a n ie  
o p ł a t y  z a  b a g a ż  z a  z b y tn i ą  g o r liw o ś ć , 
n ie  p o w in n a  p o d d a w a ć  s sę  „ .n a s tro jo m  , 
ty m  b a r d z ie j ,  że  o b s łu g a  t r a m w a jó w  
w ie  d o b r z e ,  c o  n a le ż y  d o  je j  o b o w ią z ­

k ó w . (R«)

d u s z e

/ o l n i e r z i j f  A  H

b e t o n u  F u  r o s o !
włeglych dnia 27.V111.1944 w Pałacu Krasińskich oraz w partyzantce 
i w powstaniu odbędzie się dnia 27.VIII o godz. 10-tej w kośejele 
ćbawiciela nabożeństwo żałobne, na które zapraszają 
10446 RODZICE i KOLEDZY

m o c h o d a m t  u d a d z ą  s ię  n a  c m e n ta r z ,  l i te r . ;  a i .lS  M uz. popu!, i sy m f
życzeń ; 19,45 P io se n k i f r a n c .;  20.00 A ud, w  s r  v s c  V
l i te r  • ! » 1 K M uz n n n u t  i sv m f. In 0 g «  W S Z y S C . y .

C E N  A u  (1 Ł O 8  % E  *  I PR E N U M E R A T A  M IESIĘC ZN A  10 ZŁ
O głoszen ia  d ro u n e  o so b is te  p o szu k iw a n ia  ro d z in , z guby  po  zł 20 za w y raz  H an d lo w e  po zl 25 z» w y- 
r a -  P o sz u k iw an ie  p racy  p 0  zl 10  za w y raz  W te k śc ie  re d a k c y jn y m  t o  1(10 m m  zł 90. od  101 — 200 mm  

» POWYŻSI 200 ,nm  It u p  7H j mrn sze ro k o ść  ied n e i s z p a lty . 7.8 te k s lem  do 100 mm  zl 00, od
1 0 1 — 200 m m  z! •7 5 i pow vżej 200 mm  zl 90 za I m m  szerokość  je d n e j s zp a lty . N ekro log i do  50 m m  
Et 60 . 51 -  100 m m  zi 7 5  10 1  L  1 5 0  -nni zl 90 pow yżej 150 mm  zl 120 za 1 m m  sze rokość  je d n e j szp a lty  
E s n ied z ie le  1 AWię t„  dolicza s ię  30 proc,. Ze. te rm in o w y  d ru k  ogłoszeń A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a

R E D A G U J E  K O M I T E T

OGŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ : C en ti B iu ro  O gl 1 R eki. Sp. WyO. .W ied za”  O dd H al w W arszaw ie , Al_ kereto lliM akie  k il .  t r i  46 »0e
o raz  jego  A g en tu ry  m ie jsk ie . Al J e ro te i im s k le  18 — „ tn ip e t” . K o le k tu ra ;  M arar.a>k»n*k* I -- I. L rb a a o a lc a . •  J11 P *_,,v“ , , 0  
1 w szystk ie  
ra ck ieg o
M arsza łk o w sk a  S-b, P o zn a ń sk a  38. T a rg o w a  «  , „ w e u w  . s « ™ » r « ,  ™ . * ’u n s , k >  aa
B iu ro  O głoszeń  T eo fil P ie tra s z e k . W arszaw a. W spólna 60. te l. 856 26; S p ó łd z ie ln ia  P racy  K o lp o rtm ó w  . . to p re e e  K aszy ń sk a  SA
Targowa 59.

» A g e n t u r y  m ie jsk ie . Al Je ro tH lim sk le  15 — . . im p e t’ K o le k tu ra ;  i -  « ‘ *
;łe oddzia ły  Sp W ydaw n  . W iedza’ w P o lsce; P o lsk a  A gencja  P raso w a  -  B iuro O g ło s teh  1 K e k u in  W arszaw a  ul P ij-

U o raz  w szy stk ie  oddzia ły  P .A .P  w Po!»ce B iuro  O głoszeń  ..C zy te ln ik ’' -  C en tra la  ui i>aszyhbktegc» lb i o d d sia ty  
»W3 k.a 3-b. P o zn ań sk a  Sh. l a r  go  w a «7. .W o ln o ś ć ” W arszaw a. M arszalkow tR * 95. Sp . I ł n u w ’wej ..Q io 11» . Uh « o U  4.

B — 37908 N nkkdem  Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA", Druh. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" -  „Robotnik" nr. 1
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Krystyna Dąbro wska
Hliinioatjooiuri.

I
„Albatrcs" v t i t^ n  Fee' 

Grand Hetel" in Sopocie
zg li •  t nut

Pól roKu. aibo diuzej, w strasznym d z ik im  inie 
Ten statek byl w podróży, a m y na /ego dn ie .
I  m yśli nasze rzewne, czekały na królewnę,
Co nam melodie śpiewne oanmfe w okół głów.

c o  k t o  w o l i
P  ODPITY marynarz, oparłszy ręce 
*• o zalany piwem stolik, śpiewa mi­
łym zresztą tenorem ty potworne wła 
©toweiką bzdurę. Ani rusz nie morfę 
zrozumieć, dlaczego podróż ma być 
strasznym snem, dlaczego m arynarze 
anaijdnją się na dnie statku i... że sie­
dząca obotk śpiewaka dziewczyn* to 
właśnie ta wymarzona „królewna".

Królewna", która porozumiewa się z 
kelnerem mrugnięciem oka i prosi o 
jeszcze trochę wódld i jeszcee trochę 
piwa.

Bo w „Albatrosie", marynaire/ki®) me 
linie, knajpce położonej w Nowym 
Porcie w Gdańsku, nie ma prawi* nic 
oprócz wódki ł piw*. A nie, przepra­
szam, nie zauważyłam, jest parę mcc 
no wyschniętych kamspek. Kanapek, 
których tu  milkt zresztą nie jada.

Życic  t u r ę . .
f ~i ODZINA pierwsza w nocy. J A -  
w 1 bałros" pulsuje życiem, „A l­
batros się bawi, Dziś właśnie zawinęły 
do portu dwa nowe siatki. Szwedzki i 
duński. Część załogi obu przy 
azła do „Albatrosa". 0 , właśnie Duń 
■azyk ©toj przy bufecie ze swoją „kró 
lewną" i za każdą ćwiartkę wódki ph  
ci dolara. „Królewna" porozumiewa 
się z cudzoziemcem po niemiecku i 
tłumaczy, źe to tak kosztuje. Będzie 
miała za to procent od właśCcielk 
knajpy...

Świetny zresztą typ ta „mama" z 
„A lbatrosa". Energicznym „paszo! 
won" i mocnym kuksańcem zapobiega 
bójkom i opornych gości własnoręczni- 
transportu je do drzwi wyjściowych.

„Johny... Johny. Johny s Arizu 
ny" To orkiestra wykończywszy wła:’ 
me ostatnią ćwiartkę zabiera się ztiov 
do grama. „A lbatros" tańczy-.. „Johny 
Johny, Johny".,. W sżystko zaczyn* po 
ruszać się w rytmicznym tempie fok 
stro tta . „Johny, Johny, Johny... Gru­
ba właścicielka podryguj* z* szynkwa 
«em. „Johny, Johny, Jobny“... ktoś ko 
goś popchnął, krótki jak mgnienie oka 
oios w szczękę, maleńki* zamieszanie, 
coś kłębiąc się wylatuje za drzwi t z 
ulicy dobiegają jakieś okrzyki. „Joh 
ay"... orkiestra gra dalej. Otoczoną 
marynarskimi mundurami na salę wcho 
dizi królowa portu. Najdroższa j najpo 
pularniejsza „dziewczynką" Królowa 
po drodze załatwia krótkie porachunki 
z jakąś nieuczciwą konkurentką, wy­
pija przy bufecie setkę spirytusu i... 
każe grać tango. Królowa jest e«nty 
mentalna, królowa chc* się bawić.

„Serce, te najpiękniejsze słowo 
świata"... — N1!* chcę żebyś tu była —  
móvĄ błękknooki Szwed de swojej 
partnerki. — Przyjadę następnym rei 
asm ł zabiorę cię stąd, keeham cię - 
leh Hebe dłch".

Ty, me* mi okej... a*

mną idaic. Ktoś komuś wyrywa z 
rąk dziewczynę, kłoś wyciąga sk łada­
ny nóż. Tym razem nie pomaga inter­
wencja właścicielki. Saila ramienia się 
w kłębów'oko da l. Jak  to Szwedzia;k 
przystawia *śę do dziewccyny Olko- 
wej. Do dziewczyny ©tka e marynarki 
wojenoeij. Lu g©„. już my *m pokaże 
my.

Coraz więcej rąk i nóg kłębi się na 
podłodze, ooraz więcej dymiących ał 
ko-hołem głów i rozgorączkowanych o- 
,o- ■' • Duńczycy,' Polacy... Już
nie wiadomo kto kogo właściwie bije. 
Dziewczyny z —jękiem powekardwrły 
na stoliki,' Jedna z nich wali po gło

w*ch butelką ęgł piwa. „Mama" w ła ­
muj* ręce. Wmujlą sitolfe i lorzeeła... 
milicja!!!...

Kłąb d a ł  wytacza się na ubcę. Sa­
la oczyszczona. Orki astra gra dalej... 
„Serce"... Na qpbo)jowSsku został ja ­
kiś Duńczyk, który menotopussą,obraca 
się sam w kółko na pajfeiecśe. Choe mu

teł z trzema gwiazdkami będaśe do te ­
go pasownf?

„Johny, Johny, Johmy..." „Grand 
H otel" bawi *«ę. Szykowne panie i pa 
nowję c wrmchanymi portfelami. O, bo 
w „G ransK ?' jeed drogo i to bardzo 
drogo. Jedynym dokumentem otw iera­
jącym magicznie wszystkie drzwii są tu

Druk
podręczników
szkolnych

e-ię tańczyć w tak muasyki, pr»«e tyle J tysiące, Słyszałam, jak jedna piękna 
dni był na statku... „Serce... to najpięk i pani mówiła do drugiej ,Gn jest taki 
niejsze słowo świaita". j słodki ten mój Amerykanin. Kocha

Duńczyk tańczy... Duńczyk się ba- j mnie. Cały tuzin nylonów roi a f e r o ­
wi i... sala znów się zapełnia i znów : wał". A w Nowym Porc-ie dziewczyna 
wiruje wokół świat i parują główmy- j zgadzała się pójść z marynarzem „Pój 
Znów marynarskie nog,i w ybijają ryjt-jdę, to będę miała przynajmniej jutro 
mćczny takt fcksłrotia. Było się na ! parę groszy na śniadanie..." 
morzu, i znów się pojedzie, a teraz.„ Tam w Nowym Porcie była prawda, 
hej, teraz jest wesoło. Tak naprawdę 
wesoło... są  dziewczyny i wódka... jest 
muzyka i taniec. Mordę też można ko

m

muś skuć... hej, trzeba eię bawić, bo 
morze jest takie spokoje*

A w  S op ocie .. .
L

Brutalna może, ale prawda. A tu? tu 
są tylko pieniądze. Zblazowana, smo 
bistyczna zabawa za pieniądze, I tylko 
miłość tu jest tania. Mówi się „ko­
cham", tym samym tonem co: „proszę 
o kieliszek vermuthu- .

W Nowym Porcie bawią się ludzie- 
UKSUSOWE wnętrze sopockiego którzy przez wiele długich daj byli 
„Grand Hoto',u .W  pięknym hoł.u, odcięci od święta, ludzie uczący ©ię w 

rozwaleni w głębokich leniwcach od- ciężkim trudzie zawodu roaryrarza i 
poczywają jacyś „zagraniczmicy". j tacy. którzy właśni* wrócili tfdrieś z

„Johny... Johny... Johny z Arizony", zómnyoh mórz, z dalekich połowów... 
wyje w dansingowej sali saksofon. I

„Johny, Johny, Johny .."  elegancki 
tłum tańczy tak „jak eto ostatnio tań­
czy za granicą". Para ociera się o pa­
rę. Co chwila ktoś kogoś różnojęzycz­
nie i dystyngowanie przeprasza za 
nadepnięci* na odcisk Duszno... za­
pach potu i drogich perfum. Zajpach 
’ikobolu i potraw.

„Johny, Johny, Johny..." w zacisz 
nym barze sączy się tysiaczłotowe coc- 
tail* . patrzy w oczy pięknej, podob 
n*j do hiszpańskiej Carmen barm an­
ki.

„Johny, Johny, Johny..." długie i 
kże ważne narady z kelnerem, czy 

by poledwbczka jest krucha i jakie n,a 
' ' łenie podać do kurczaka. Czv M-r-

Dla zabicia nudu

W

, - --

P aństw ow e Zakłady W ydawnictw  Szkolnych w B ydgoszczy pracują pełną p a rą

.GRAND HOTELU chce się za 
bić nudę., ma się za dużo ple- i 

mędzy Myślałam, że już takich ludzi j 
nie ma, a przynajmniej niewielu, i b- 
kaz-ało się, źe «ą. Że tańczą, |edzą i J 
ziewają w tym najdroższym chyba w i 
całej Polsce hotelu.

W Nowym Porcie chuda dzięwezyna 
z utlenioną’ grzywą i kieliszek czystej 1 
— to cała gama radości i odprężenia. I 
po ciężkiej, jakże ciężkiej pracy Tu. j 
dystyngowana dama w nylonach, z lo­
kami od pierwszego w Sopóci* fryzie 
ra, to jeszcze jeden sposób odpędzenia i 
re.dmors.kiej. wieczornej nudy. A źe ra j 
chunęk za kolację Hoży się w gru- j 
bych, grubych tysiącach... tym się niikt ; 
iie  przejmuje. i

Kiedy się oburzałam, że ceny w So- i 
pockim hotelu są czymś karygodnym ( 
i że ta popular nie zwana „G randka" I 
to najzwyczajniejsza granda, ktoś mi 1 

aczął bardzo mądrze tłumaczyć, że to , 
'-ezbołesny ©posóh ściągania pieniędzy j 
od tych, którzy mają za dużo forsy 

G randka" jest przecież własnością Lj 
oij Okrętowych Gdynia — Ameryka. 
Czy nie można by wymyślić jakiegoś 
innego eposobu. Ten za bardzo jakoś 
raizł w zniszczonym wojną kraju. Za ( 
bardzo rani, gdy skromna kolacja na j 
dwie c«oby kosztuje ©iedem tysięcy j 
-łotych * doba w pokoju hotelowym \ 
półtora tysiąca.

Mój Boże! Co feto woM. A m ott ta 
portowa knajpa, amj ta „G randka" nie
ca najlepsze?

Bo na pewno są nad morzeni lepsze 
reocery.

O budziłem  się z lekko zaczer­
wienioną powieką. Co to m oi*  
być? C zy  p rze jd z ie ? Nie prze­
szło.

W  południe już  nie ulegało  
wątpliwości:  robi się jęczm ień.

Był czw artek . A przecież w  
niedzielę... fm akrew ! Z p e w ­
nych  w zg lęd ó w  m leżafo  mi, że ­
b y  w  niedzielę  po ludzku w y ­
glądać. j

Poszedłem  do lekarza.
—  No cóż —  powiedział.  — ! 

M ógłbym  dać pasm jakąś  m aić, 
etty p łyn , ale na jęczm ień  n a j­
lep ie j  nic nie robić. To tak, jak  
z  katarem: katar nie leczony  
trw a  tr zy  dni, leczony  —  trzy  
tygodnie. Pański jęczm ień  za 
tydz ień  powinien  się skończyć.!

Za tydzień!
W róciłem  do domu, zg n ęb ią -[ 

my.
—  Cóż to w  oczko, panie re ­

daktorze?  —  spytała  dozorczy-  
ni. —  Zdaje się, jęczmień? Du­
katow ą obrączką go potrzeć i 
spokój!

W zru szy łem  ramionami. W 
babskie zabobony nie wierzę.

Aliści w  dom u p rzysz ło  m i ra  
m yśl,  że  w łaśc iw ie  nic nie m am  
do stracenia. K :: • ", nie kupić, 
potargow ać  t ". Zszedłem  
ze schodów.

— Pani P rzy b y sz  — roęklem  
Meśmiało. — A ma pani tę  ob­
rączkę?

— Akuratn ie  d u ka tow e j Me, 
ale tu jeden  ma!

Skoczyła, jak sarenka, s - czę -  
1 strata, że bodzie leczyć. W szys t-  
j kie kob ie ty  pasjam i lub ą le- 
I czyć.

Po chwili  pani P r zy b y s z  w ró  
, ciła z  obrt czką i. 2 jeszcze  jrd- 
j n y m  lekarzem , w  k tó rym  pr.-j 
I znałem, właścicielkę pobU.sk rgo] 

magla.
j —  A ja paniusi pouńado.m,
: że mucha lepsza  — dowodziła  

maglarka. — K upcrek  nacisnąć,
\ aż białe 'w y jd z ie  i ty m  posm a­

rować O b rzydz i  w  try  nura!
— O wszem , mucha jęczm ień  

obrzydz ić  potrafi  — zgodziła s:ęi 
dozorczym .  —  Ale obrączką  i 
sw o jem  porządkiem  potrzebna,  
bo czerwoność wyciąga.

— To zrobiem  jedno i drunie  
— zckg czyła  p rzeds taw  cielku 
kręconej in ic jc ti iw y.

Istotnie zrobiły. Zacisnąwszy  
zęby ,  poddałem  się babskim  za ­
biegom. Potem  było  m i w s ty d  
przed  sa m ym  s-bą .

*
Ale jęczm ień  się rozszudł. Po 

dwóch dniach nie zostało śladu.
P rzykro  mi, lecz tak  było i 

nic na to nie poradzę.
Odtąd  — chcąc, nie chcąc — 

z mniejszą dozą pogardy  odno­
szę się do leczniczych zabobo­
nów. Bez wątp ien ia  jes t  wśród  
nich m nóstw o  głupich, szkodb

kars tw  na serce i w ą trobę  do 
złudzenia przypom ina  w y t :a r y  
z ziół, stosowane od dawna na 
wsi.

Te zbieżności są czysto  p r z y ­
padkowe,  b« w iedza  lekarska z 
pogardą odrzuca w sze lk ie  ra b ­
skie  Wfet, nie zniżając  sto do ich 
wszechstronnego zbadania.

C zy  słusznie?
C zy  nie w arto  by  np. z anali­

zować chemicznie i bakteriolo­
gicznie brudny, t łu s ty  zm y w a k  
do  garnków, którego dotknięcie,  
jakoby, tęczy  zajady?

Lenb zbadać skład i działanie  
oparów sm oły , w  k tóre j zna­
chorzy każą przeglądać się cho­
ry m  na żółtaczkę?

Jestem , oczywiście , laik em  
ale w y d a je  mi się, że p rzy  r z e ­
te lnych badaniach i stopniow ej 
eliminacji, udałoby sie spośród 
s tarych zabobonów tm/łowić f c !  
pożytecznego  dla naszej bt®d-* 
re j ,  tak jeszcze głup-utkiej m e ­
d y c y n y .

Bo jrdno jest pewne: złeta
obrączka i rozgnieciona mucha  
z l ik w id o w a ły  m ój jęczmień.

A. TOM.

TEATS POLSKI ‘Karasia 2) W ystępy 
gościnne Opery Śląskiej.

Niedziela — godz. 18 „Carmen . 
t e a t r  ROZMAITOŚCI (ul. MAraari- 

kowska 8): godz. 18 „Szklana Menażeria 
TEATR MUZYCZNY D. W. P. (ul. Kró; 

lewaka 13)' „Siedem śmiechów eJt wnych’’ 
Początek ęodz 13.

TEATR M. O. „STUDIO” (ul Karowa) 
Początek godz. 18.30 „Mężczyzna” 3 . Za­
polskiej. ' , „

TEATR MALT (MarszatkowsKa » ) :  
gndz. 18. „Pygm alion” .

TEATR POWSZECHNY (Zamoyskiego 
"0>: gndz. 18 „Człowiek, ktdry szukał
śmierci” .

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
39):  „Człowiek za burtą". Pocz godz 19.

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Stu­
dio Karowa 31). W czasie wakacji rzkol- 
nvrh teatr nieczynny.

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntów- 
ka 8): Nieczynny.
TEATR „COWOEDIA”  (ul. Szwedzka 2 A) 

godz. 18: „Przyjpriel przyjdzie wiecww
rem” .

WOLSKI TEATR REWII (Wolska 8):
eczynny.

CYRK NR 3 NA PRADZE Jagielloć- 
. róg Brukowej codziennie o godzinie 

13.30 — bogaty atrakcyjny program
składający się z 16 numerów. Tresura 
rotębi. koni, akrobacja, humor 1 satvra. 
Pi-zoriot a wienla nieodwołalnie do dnia 
35 bm.

NIEDZIELNE KONCERTY POPULARNE
W niedzielę, dnia 24 bm. odbędą się

następujące bezpłatne koncerty popular­
ne:

1. park Żeromskiego (Żoliborz) — Or­
kiestra Wodociągów i Kanalizacji Z. IS. 
pod dyr. St. Dutkiew.cąa godz. 35.

2. park Dreszera (Mokotów) — Orkie­
stra Wodociągów i Kanalizacji Z. M. pod 
dyr. St. Dutkiewicza godz. 17.30.

3. Muzeum Woj3ka Polskiego — Orkle 
stra Gazowni Miejskiej pod dyr A. Wen­
cla od g .  13.

4. park Ujazdowski — Orkiestra Gazow­
ni Miejskiej pod dyr. A. Wencla g. 15.15.

5. park Paderewskiego — Orkies ra 
M7K pod dyr. L. Cymermana od g. 13.

w ych . nawet, zbrodniczych. Ale  
czy  w szy s tk ie  zabobony  sq ta­
kie?

Dzięk i w ie lk iem u  odkryciu  
peniciliny, po tw ierdzona  zosta­
ła skuteczność babskiego loku  
na gojenie ran — ehleba z pa- 
ję tz y n ą .  Skład n iek tórych  le-

I K I M A  )
„ATLANTIC” (Chmieln* 33) ..Sąd Na­

rodów” .
. ,,POLONIA” (M arsza łkcw tk®  9A) 
,,Dziewczęta z baletu” .

„PALLADIUM” (Złota 7 9} „W górach 
Jugosławii” .

„STYLOWY” (M arszałkowska*. ,.MS-
tośó na lekarstwo” .

„TĘCZA” (Suzina 4): ..W yspę bezi­
mienna” .

„ S Y R E N A ”  ( P r a g a  fn fcy n le rsk *  U )}  
. .B o h a te rk i P a c y f ik u ” , ,

WIERA PAHOWA (5 2 )  f r z t k M  ł ł z t la  Brarizkisgo

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

Po zebraniu rozpoczęły się  tańce. Ławki przysunięto do 
ścian, syn popa, grający na harmonii, zaczął grać, tańczące pa­
ry zaczęły się  kręcić. D aniłow  już prawie zdecydow ał się po­
dejść do Fainy, kiedy zobaczył, że ona tańczy z tym  człow ie­
kiem  z miasta.

D aniłow  nie um iał tańczyć walca. Stał przyciśnięty do ścia­
ny i patrzył, jak w iruje po sali różowa bluzeczka. Niepokój 
ogarnął go.

Czyż odrzuca go na zaw sze od siebie? Czy tego się nie da 
naprawić? W yszła z sali, a ten  przyjezdny z m iasta prowadzi 
ją pod rękę. Pójść za nią? Dum a i w styd liw ość podpowiadały, 
by tego n ie  robił. W ahał się  parę m inut, a k iedy pobiegł, szu­
kając jej, —  już jej w  klubie nie było.

W szyscy w idzieli, że w yszła  w łaśnie z tym  w  krawacie, 
ubranym  z miejska. Dokąd poszła? Pociem niało mu w oczach 
z gniew u. Zacisnął pięści. Gdzie szukać? W ybiegł na ulicę. 
G wiazdy, mróz, żyw ej duszy nigdzie. Cała w ieś w klubie. Po­
biegł do szkoły.

Pobiegł i zatrzym ał się. Jej okno było ośw ietlone, więc  
jest w domu. Na jedną chw ilę  przycichła wściekłość: takim
szczęściem  i takim  w ytchnien iem  św ieciło  mu zaw sze to okno. 
Zm ęczyła się i wróciła do domu. „Zm ęczyła się i zaraz pójdzie 
spać1. Podszedł do okna.

Faina stała przy ścianie, opierając się o nią. Jej twarz prze­
chylona i usta na pół otw arte w ydały  się jakieś niezw ykłe, 
obce. Przyjezdny siedział na łóżku, palił i m ów ił coś. Wstał, 
podszedł do okna, w yciągnął rękę i zasunęła się biała firanka, 
zbladło światło: przykręcono lampę.

Ś w iatło  zgasło. D aniłow  zapłakał. Gorące łzy  ciekły po po­
liczkach. N ie czu ł ich. Gruby, b iały  sopel lodu w isia ł niedaleko  
od niego. Schw ycił go, ułam ał i z całej siły , odbiegłszy parę 
kroków, cisnął nim w  okno

U ciekał i płakał. W szystko skończone. Żegnaj m iłości, że­
gnaj Faino, żegnaj m arzenie...

Rozległ się  dźw ięk tłuczonego szkła i krzyk Fainy. D ani­
łow począł uciekać.

Ten człow iek z m iasta w iedział co robi, nie poskarżył się 
nikom u. A o nauczycielce m ówiono następnego dnia, że, wraca­
jąc w nocy z klubu, upadła i do krwi skaleczyła się w  policzek. 
N ie bardzo, ale n iew ielka blizna zostanie. Kob;ety  załam yw ały  
ręce i bały się, że zostanie zeszpecona. K ochały ją. Matka po­
w iedziała do Daniłowa:

—  W yjedźże ty  stąd na m iły Bóg.
Milczał; nie m iał dokąd w yjechać. W ynajął się do rąbania 

drżewa i z górą m iesiąc spędził w  lesie. Ciężko pracując, usi­
łow ał zm ęczeniem  zagłuszyć sw ą trwogę. Ogarniało go takie 
zm ęczenie, że zasypiał od razu. „Ależ ty  jesteś chciw y na robo­
tę!*' — dziw ili się chłopi, rąbiący las. Pew nego dnia dostał z ko­
mórki m łodzieżow ej zaw iadom ienie, że w  szkole w  m ieście  
jedno m iejsce pozostawiono dla kogoś r ich komórki. W ybrano 
D aniłowa. On w iedział, kto się o to postarał.

Przed w yjazdem  poszedł do niej. W iedział, że to przecież ko­
niec w szystkiego i że należy pójść po to, by się pożegnać. Więc 
było tak: późno wieczorem  przyszedł do niej do pokoju. S ie­
działa przy stole nad zeszytam i. Z pew nością z daleka poznała 
jego kroki, ale nie wstała. Jej wzrok był zim ny, a mocna ręką j 
z piórem  leżała na otw artym  zeszycie. Spokojnie i zimno pa­
trzyła mu w twarz. Podszedł do niej bliżej, by przyjrzeć się jej. 
W tedy zobaczył na policzku niew ielką, różowiutką bliznę. Jego  
ślad na całe życie. Nic nie pow iedziała o nic nie pytała i on też 
nic n ia m ówił. Postał, zawrócił i w yszedł.

N astępnego dnia w yjechał.

Miał w  sobie zdrowy rozum, w łaściw y chłopskiem u synow i, 
który w yrósł w  dobrym, m oralnym  środowisku. B ył miody  
i kochliw y, m iał serce otwarte dla w szystkich nam iętność’. 
W yprowadzały go z rów now agi sny, ciepło słoneczne, kobiece 
gfosy. A le jego czyste i niezdem oralizow ane m yśli odrzucały 
tanie pokusy.

W środowisku, w  którym  znalazł stę Daniłow , rej wodzili 
m łodzieńcy, którzy g łosili lekki sposób traktowania zarówno

m iłości, jak i m ałżeństw a. N ie licząc się z niczym  ci m łod^  
chłopcy, działając porywczo, bez nam ysłu, usiłow ali zburzyć 
stare podstawy t. zw. moralności. Przede ws^y tk m chcieli 
sw ym i chłopięcym i ramionami obrócić w niw ecz starą św iąty­
nię narodu — ognisko dom owe. Takie pojęcia juk: narzeczona, 
w ierność m ałżeńska, n iew inność — były  tem atam i ich kpin. 
Skromną dziew czynę z pogardą nazyw ano m :eszczkq. Byli tacy, 
którzy ich słuchali, dlatego, że byli to chłopcy oczytani, dow ­
cipni i dlatego również, że w ielu  m łodym ,'którzy nie znali 
jeszcze zupełnie życia, zaszum iało w tedy w głow ie od w olności, 
od w ierszy, od piosnek, od szerokiej przestrzeni, któ’ a o .w n ra ła  
się przed każdym  z nich.

D aniłow  obserw ow ał, jak bezcerem onialnie n iek tóre1 chłon- 
cy, obchodzą się-z dziew czętam i — i dziew częta z chiorcam i, 
z jaką lekkością są zawierane m ałżeństw a i przeprowadzane 
rozwody. W szystko to było mu z gruntu obce. Słu h ' ł  tego, jak 
m ów ili o „prawach fizjologicznych** i o „szklance wody . którą 
wypoja się, gdy się ma pragnienie. N ie sprzeczał się d ln e g o , że 
nie rozporządzał jeszcze dostatecznyfn zasobem słów, by 
w szczynać spory z tym i m ądralami, ale w duszy m yślał: ,.To
mi nie odpowiada *.

„O czyw iście ożenię się kiedyś, —  ro z u m o w a ł .  A !e przede 
w szystkim  trzeba zaczekpć, nauczyć się czegoś, stać sic 7 w h -  

! kiem  A po drugie ożenię się z dziew czyną, która brdz c żuła 
ze mną uczciw ie i przyjaźnie, jak mój ojciec z m ałką A może 
ona jeszcze się nam yśli, może przywoła?* Wraz z t * ’nv śle sza­
loną do serca napływ ał żar; już sama m yśl o Fa nie podnie­
cała go.

A le ta m yśl staw ała się coraz bardziej b ezn ad ziejn :. o wpę­
dzała go coraz rzadziej — w reszcie zupełnie przestała pow acać. 
Zresztą on sam zm usił ją, by nie wracała.

Jakim  to głupcem  był przedtem? Tęsknił, czynił sobi- w v- 
rzuty, czekał. Prosił matkę, by mu napisała, czv k ’erow  i - ka 
w dalszym  ciągu jest tam, czy nie w ysza za mąż? I matka n s?'a. 
Aż do samej śm ierci pisała, litując się szczerze m d  syren i, że 
kierowniczka żyje, jest zdrowa, uczy dzieci, prowadzi k ub za 
mąż nie w yszła  —; bo i za kogóż by miała wyjść? Później na­
pisała, że przeniesiono kierow niczkę do m iasta, wvjeżdża.

(D. c. n.) ‘


